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ięskic louem od specjalnych wys łanników 
aszuk. „ K c p u b l l u D 
' dcm , 
/ch. ikora jszo posiedzcnło sadu o k r ę . 
jzoreto w Płocku rozpoczęło sic o go-
PRZii 10 rano przy drzwiach o twar tych . 
?ycl]!j, wstoplo rozw'ja się dyskusja for. 
lep i* pomiędzy sądem a obroną w spra 
KQVt 

[ /o/j O L A N I A N O W Y C H Ś W I A D K Ó W , 

Sk. i | m 3 e | i b y skons ta tować , czy isiot-
L zł. 25. marjawicki Nowakowski uama-
' lberi^ 0 fa łszywych zeznań, twierdząc , 
rANil Jys'CRa sądowa n'o obowiązuje. 
teka. OKURATOR: Wnoszę 0 uc l iyk-
^ " n i u s k u obrony. Fakt nieliczenia się 
'?nart|ysicgą przez marjawitów został 

awna bezsprzeczni© s twierdzony. 
IW. Ś M I A R O W S K I : Zwracani u-

sądu na niebezpieczne struny t a . 
s tawiania s p r a w y . Nie wołno o-

kć całych grup ludzkich o d / la -
wys tępne , bo gdybyśmy chcLli 
do źródła, skąd pochodzi „reser-
mental is" przy przysiędze, m o i . 
uczynić całkiem niespadziewano 
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AZKU PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE. 
RENCJA W S P R A W I E ŹADAN, WY-
D O W E WŁÓKNIARZY. 

P R Z E M Y S Ł O W Y C H NA WSZYST-
MOWN1E. 
ZKACH Z A W O D O W Y C H ODBYŁY 
S T A N O W I O N O : 
T E T WYKONAWCZY P R O K L A M O -
CZEM T E R M I N ROZPOCZĘCIA 

STREJKU USTALONY MA BYĆ NA ZEBRANIU D E L E G A T Ó W FABRYCZ­
NYCH; W ZWIĄZKU POLSKIM U C H W A L O N O Z W O Ł A Ć W I E C R O B O T ­
NIKÓW, CELEM WYSONDOWANIA ICH OPINJI W S P R A W I E DALSZEJ 
AKCJI, W ZWIĄZKU CHRZEŚCIJAN SKIM—ZDECYDOWANO O D W O Ł A Ć 
SIE DO ZEBRANIA DELEGATÓW FABRYCZNYCH, KTÓRZY ZADECYDO­
W A Ć MAJĄ O DALSZYCH KROKACH. 

DOKŁADNY PRZEBIEG KONFERENCJI P R Z E M Y S Ł O W C Ó W Z W Ł Ó & 
NI A RZ A MI ORAZ UCHWAŁY ZW. Z A W O D O W Y C H P O D A J E M Y NA STR. 
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dowefawio tej odkrycia . 
krótkie] naradzie sąd odrzuca 

ek obrony^. 

y. ks . N o w a k o w s k i : Ale przecież 
ira nac.-m ra/Jc ja tu jestem obrażony, 
„^"fciwodn.: To inna sp rawa . Sąd o-

s. n" a | już decyzję. 
i!fa s w . Kobyliński (do świadka ) : P r o -
i«y ^Jw.cdzicć. czy małżeńs twa k s ę ż y 
moini'^ kiedyś publicznie og łoszone? 
JgJJ ade'.c W 1922 roku listem pas lcr -

czytanym w kościołach. W r. 1924 
43, 3uio się p ie rwsze dziecko z księdza 
te.. l o - N ^ c y i zapisane zostało z w y k ł ą 
tle 4-; do kSMUt stanu cywilnego. Nasze 
t - n o m s i w a są realne i nie mamy się z 
? 7 0

0 8 W k r y w a ć . 
^<V. Kobyliński; Czy znane są ś w ! a d 

i 49 (^.Komentarze do p i sma św . " ks. 
>* skiego. 

t o w . : Tak. Są to rzeczy tcolog:czne, 
$ zi rozumienia których należy mieć 

T O SĄ PORNOGRAFICZNE KŁAM-
S I W Ą . 

G d y b y ś m y micti czas na tłomaczenie się 
przed pornografami, nic uiiolUwimy cza 
su na coś innepo. 

Adw. Kobyliński: Co to sa często na 
procesie przytaczane „Gody BujLiiko-
w c M . y 

Ś w . : Jest to wyrażenie teologiczne i 
oznacza zjednoczenie duchowo z Panem 
Jezusem w Przeuajbwiętszyui S a k r a , 
menele. 

Adw. Kobyłmsul: Czy podczas wese 
la. urządzanego na cześć nowej p;i 
małżeńskiej odbywały się ucz ty? 

Ś w . : Skomne: herbata, ciastka, 
ce. wino owocowe. Na tych rodzi/, 
uroczystościach przygrywamy 
mandoiinistck... 

ADW. KOBYLIŃSKI, o b r o n a lynłowupa Kowalskiego. 
) »>ut« typowana specjalnie dla „Republiki" 

przez Jotesa). 

przygotowanie naukowe. Objaśniamy te I ( i ł k&iąikę dr. Skrudlika „Tajemnice 
rzeczy ludowi ale robienie złośliwego ^klasztoru płockiego" albo rewelacje p. 
użytku z w y r w a n y c h na ślepo u s t ę p ó w ] 1'oipychowcj, d rukowane w miesięczni-
jest nieuczciwe. 

Adw. Kobyliński: A czy ś' :k Cif 
ku.. 

Ś w . : Czyta łem. 

B E Z s c e n l u b i e ż 

ADW. KOPYUNSKI : 
nie zauważył . Iż p^dcz 
skarżony Kowalski cał 
s t k i ? 

Ś W . : Możliwe, to 
ly ucałował któraś n 

ADW. KOBYLIN^ 
całunków lubieżny 

Ś W . : To Jest n 
ADW. KOBYŁ 

Kowalsk i? 
Ś W . : J e d n 4 . L o j 

ionach mogli) poy 
śluby małżeńsk ie \ 
wlcn czas odnawl 
remonialo z dniii 
nawiałem swoje § 
gdy odnawia ' *>wó] 
z innemi. U watan ie -
nikczemne, bb np. Jci 
s ta rą kobietą 1 

MA DZIECI I \ 
ADW. KOBYLINSH 

słyszał o te j i , łakob 
świadka musiała pr/e-, 
do K o w a l s k i c h ? 
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O b w o d u Ł ó d z k i e ; o 

iwiadamia swych członków, iż w p o n i e d z i a ł e k , dnia 1 października 
o godz. 6 m. 40 wiecz. w lokalu przy ul. Ewangielickiej 9 odbędzie sie. 

N a d z w y c z a j n e W a l n e Z e b r a n i e 

i porządku dziennym: 
p r a w a z a l e g a n i a w w y p ł a c i e p o b o r ó w w K a s i e C h o r y c h . 

' i l i p i i i n i m i i i i r i n i i r i r n i i n m i i i rtm n i r m u m n i g d ? 
^ O O O O(<XXD3O(X)OOGOO00OOOO0OOe^ 

1 W O L N A W S Z E C H N I C A P O L S K A i 
O d d z i a ł W Ł o d < i , u l . N o w o T a r : o w i c4i, <; 

I Ł ł a l y : 1) NAUK P O L I T Y C Z N Y C H 1 S P O Ł E C Z N Y C H . 
.•' 4 2) HUMANISTYCZNY. 
V.' 1 ™ 3) PEDAGOGICZNY. 

4L, " j k A i i a o przyjęcie w poczet s łuchaczy r zeczywis tych przyj" 
m ^ p j v d ą do 5 października . Zapisy do 10 października. 

* / V ' k wyk ładów 15 października. 
ze wolni z a p i s y w a ć się mogą za równo na całość stu-
|m wydziale , jak i na poszczególne w y k ł a d y , 

iformacje w b iu r ze codziennie od 15 e> do 19-cj. 5 

» mriri« rTrrTrr^TnrrTTrrrrrTnrrTnnf r r r i H n n n r MTTTI 

D Z I Ę K O W A N I E . 

z i i e c z e l „ E U R O P f t " , ł i . U L W 
i z i , u l . P io t rKowsKa 18 — składam niniejszym po-

Jzybkie wypłacenie mi kapitału pośmiertnego £ polisy 
m e d o i . < 0 0 O po zmarłym mężu moim b p I z r a e l u 
f Aczkolwiek zmarły był ubezpieczony zaledwie te mie-
Fwo .Ei ROPA , po załatwieniu formalności, natychmiast 
ału uskuteczniło 

w d o w a ( - > M A J T A O P P E r i l 
ia 1928 r. Łódź. ul. Cegielniana 39. 

/OnDDnrJODTOXJJJLLiX 

Ś N I E G O W C E 

i K A L O S Z E 

K O N T I N E N T Ś 
T O W . A K C . w R Y - Z E 
z o s t a ł y n a g r o d z o n e 

W I E L K I M Z Ł O T Y M M E D A L E M 

na ł a p . Pdłaocnycb i Wystaw.e R o l o i t z « - p r a j s l o M j w w.la.e 1U1 \ 

39. 1 

\ \ I I I H I I P R A C O W N A S U K I E N i O K R Y Ć D A M S K O 

l i U L l l H u L Z a m e n h o f a N r * 1 7 ' Telefon 52 

z a w i a d a m i a S z a n o w n a Kii e n t e l ę , i e p o w r ó c i ł a 
z P a r y ż a i p r z y j m u . e o b s t a i u n k i . 

N a j n o w s i e m o d e l e p a r y s k i e . 

s k a z u j c i e s i e b i e s a m y c h n a n ę d z ę , \ 

i p o n i e w i e r k ę p r z e z n i e o s t r o ż n e 

n i e s i ę z o g n i e m . 

W y p r z e d a ż R o s j i 

h u r t e m i d e t a l i c z n i e k a p i t a l i s t o m z a g r a n i c z ^ y r 

Moskwa, 29 września. Ikiem. i e bez obcego kapi ta łu na 
Przewodniczący, komisji koncesyjnej rozwój gospodarczy jest niemożhW 

Unji sowieckiej KsanoYow wygłosił n a l e w a * zabiegi Moskwy o uzyskan 
zgromadzeniu dyrektorów sowieckich tyczek zagranicznych me p o w i e -
zakładów przemysłowych przemówie­
nie, k tó re oznacza zasadniczą kapitula­
cję rządu moskiewskiego przed glów-
nemi postulatami kapital izmu zachod­
niej Europy. 

Ksandrow stwierdził przedewszyst-
kiem, że bez obcego kapi ta łu należyty 

P I Ą T K O W S K A 
p r z y j e ż d ż a 6 go p a ź d z i e r n i U a 

Ql J ienkiw c.a 31 m 10. 

musi rząd sowiecki s ta rać się o 
ciągnięcie tych kapi tałów przy pj 
odpowiednich koncesji. 

T. rw . koncesje ekspor towe nic 
stawiają dOa iinwesty. zagraniczna 
doków ze względu na znikome zysł 
tomiast przedsiębiorstwa, pracując 
rynku sowieckiego, przynoszą zi 
dochody. I 

Obecnie rząd sowiecki przygt 
około 100 nowych obiektów kco 
nych dla zagranicznych oicrentów 
ważnie w dziedzinie kolejnictwa 
podarki komunalnej . 



Ms 2 7 1 : :30.1X 1 9 2 8 Str . 

a r o n t i k u l i s y p r o c e s u . 

P r zys łuchu j emy się uważn ie rozpra 
wom przed sądem płockim przec iw a r 
cyb l skupowi mar iawick iemu o c z y n y 
lubieżne, a m o ż e n a w e t są to r o z p r a w y , 
kiedy na ł awie o s k a r ż o n y c h przed są­
dem opinii zas iada ca ły kościół te] dzi­
wnej s e k t y . R o z m a w i a m y częs to z o-
s k a r ź o n y m Kowalskim 1 jego bl iskimi! 
adheren tami , r o z m a w i a m y z przeds ta­
wicielami oskarżenia — świadkami , któ­
rzy złożyli zeznanfla, mora ln ie j akoby 
d r u z g o c ą c e o s k a r ż o n e g o — I z ca ł ego 
t ego chaosu sprzecznośc i nie ukazuje 
się anf r ąbek s t a rann ie ukry te j p r a w d y . 

Winien — nie w i n i e n ? T r z e b a b y ć 
s z c z e r y m I sumiennym, kiedy siedzi s łę 
na sali w y m i a r u sprawied l iwośc i , t rze­
ba powiedzieć p r a w d ę , że urabianie 
p rzez p rasę Już t e r az oplnjl Jest conaj-
mnlej p r z e d w c z e s n e I nieogiędne zaró­
w n o w kierunku obrzucania m a r i a w i t y 
zmu bło tem, Jak I wybie lan ia go ze 
wszys tk ich win 1 g r z e c h ó w . 

Kowalski I c zyny lubieżne odsunęły 
się w ka t . O to na sali s ą d o w e j w r e o* 
s t ra wa lka sek t 1 w y z n a ń , bucha fana­
tyzm ś redn iowieczny , ścierają się już 
de spokojne poglądy religijne, lecz ży­

w i o ł o w e ob. 'awy Jakiejś manjl, pomle 
szanej z w y r a ź n y m mater ia lnym Intere­
sem. Tuta j nie można już m ó w i ć o czy­
nie lubieżnym jednostki lub 0 po twor -
nem oskarżen iu n iewinnego c z ł o w i e k a ; 
:utaj padają p łomienne s ł owa o dogma­
tach, Boga p r z y z y w a się p a t e t y c z n y m 
ges t em kaznodziei , a s za t an czai się w 
przys łon ię tych wściekłością oczach go­
re jących. 

C z e m słę różnią cl ludzie — Jedni 
mar iawic i , Inni s ta rokatoUcy obrządku 
m a r i a w i c k i e g o ? Ich zawi le , zaczepne 
s ł owa nie dają na to w y r a ź n e j odpowie­
dzi. Chodzi o d r o t n e r ó ż i / c e dogmaty ­
czne i organizacyjno - kościelne, a o to o-
kaz i fe się po chwili, że o b a kościoły na­
leżą do Jednej i tej samej ut rechtskie j u* 
njl k o ś c o ł ó w ! 

Cóż w i ę c ? Mater ia lne in te resy p rzy­
w ó d c ó w tych sekc la rsk lch ruchów re-
1'gl 'nych? P r a k t y k a życ iowa wskazuje , 
że są to po tężne I częs te mo to ry akcji 
ludzkiej. Nie ulega jednak k w e s t j ' , że 
nie są to mo to ry Jedyne, cóż bowiem 
myśleć o t y m olbrzymim w p ł y w i e , jaki 
wywiera ją ci ludzie na m a s y ? 

** 

R o z m a w i a m y ze świadkami . P r o s t e 
Jest, że w konstrukcj i o ska rżen ia jest 
p e w n a myśl , ze s t rony tych , k tó r zy pod­
dali ca ły m a w i a ł w ł a d z o m . 

P o w t a r z a j ą się takie n a z w i s k a , Jak 
Zarębskiego , częs to p o w t a r z a n e , a jed­
nak formalinie nfc o d g r y w a ' ą c e w proce­
sie roli. C z y ż więc ta ręka t k w i ą c a za 
kulisami, n r a ł a b y b y ć r eżyse rem proce­
su I ś w i a d k ó w ? Tak twierdzą mar iawi ­
ci, ale już z r o z m o w y ze świadkami ma-
ioletnleml muszę p o d w a ż y ć to przypu­
szczenie . Jeśli wykwalSikowanS zbro­

dnia rze nie mogą o p r z e ć się k r z y ż o w e ­
mu o g n o w i py tań i „wsypu ją" się i mie­
szają na Jakimś zakręc ie ś ledz twa I p rze 
wodu s ą d o w e g o , to cóż dopiero mówić 
o małoletnich dz iewczę tach . Żadna w y ­
uczona rola nie w y t r z y m a ł a b y p róby 
w y t r a w n y c h a d w o k a t ó w , c z y h a ' ą c y c h 
na każde s łowo I ges t . A jednak te małe 
dz iewczynk i wy t r zymują w s z y s t k o i 
lott opinje i spowiedź życia jest ba rdzo 
niemiła dla o s k a r ż o n e g o . 

T e g o jednak t rzeba słę by ło spodzle-
w r ć . S ą d ? Mó) Boże . G d y b y tak nngle 
wz iąć n a s ws zys tk i ch na sąd, g d y b y z 

m 'a rką w ręku badać w s z y s t k i e czyny 
kto wie, na ile lat więzienia byliby sKaj 
zanl I cl, k t ó r z y ska rżą , a m o ż e \ cl, c< 
sądzą na ca łym świecie . W człowiek-
drzemie zwie rzę pod habi tem, sutannąl 
su rdu tem, bluzą I togą. W tej chwHj 
chodzi ty lko o to, czy o w o nadużywani ] 
ins ty tnk tów nie jest zo rgan i zowane v 
zakon, czy nie s t w o r z y ł a się wśrót 
m a r i a w i t ó w mafia m o ż e wsze tecz tu 
k ó w , może ob ł ąkańców, ml tomanów 
e r o t o m a n ó w , sa t an i s tów i sza lb ie rzy ' 
Zdaje się, że odpowiedź nie Jest twierf 
dząca . Ogólne w r a ż e n i e jest , że nic pa] 
nują wś ród n 'ch go r sze s tosunki , anlżc 
gdzieindziej 1 że wzięc ie na s tół opon 
cy;ny każdej Innej sek ty da łoby Identj 
czne rezu l ta ty . 

Czeka jmy więc na koniec proces i 
Może jeszcze nie wy jawi się w dm ca 
ła p r a w d a , bo r zecz to dopiero zaczęte 
a n 'e skończona , ale z a w s z e już za dw 
tygodnie można będzie s formułować p« 
wlen p r a w d o p o d o b n y sąd. 

Dziś jest to n iemożl iwe! 

S t . S i 

P r o c e s M a r j a w i t ó w w P ł o c k u 

Ś W . : O s z c z e r s t w o . | 
A D W . KOBYLIŃSKI : C z y świadek 

s łysza ł , że p ros ty lud, a szczególnie 
BACY NAZYWAJĄ BISKUPA G O Ł Ę ­
B I O W S K I E G O — B O O I E A 1 OJCEA1. A 
BISK. PRUC11N1EWSK1EGO — DU­

C H E M Ś W I Ę T Y M ? 
Ś W . : W i e m o tem i duchowieńs two 

nasze wa lczy z t ym 
O B J A W E M OBŁĄKANIA RELIGIJNE­

G O . 
T o Jest s t raszn ie p r z y k r e , k iedy baby 
padają w bioto na ulicy na znak czci i 
całują z i smię . 

O j ] n e o ś w i a d k a c h . 

A d w . Kobyl lńsłd: A teraz prze jdźmy 
do faktów. Czy świadek wie coś o s to ­
sunku ks. P ą g o w s k i e g o do niejakiej Mar 
kowsk .e j . 

Ś w . : M a r k o w s k a zdjęła zakonny ha­
bit niarjaw-cki i wyjecliaia do Zgierza. 
Zachowuje się ona gor sząco . 

A d w . Kobyliński : Czy świadek zna 
równ .eż KS. M O D R Z E J E W S K I E G O ? 

Ś w . : Naturalnie, ba rdzo dobrze . 
Wiem, że w sem.narjum już n a z y w a n o 
ks. Modrze jewsk iego z ż y d o w s k a „ M E -
S Z U G E N E " . T o cz łowiek n ienormalny. 
Zaczepia ł kobie ty , b ra ł je na kolana, j eż ­
d ż ą c wozem, p o k a z y w a ł się nago dz ie ­
ciom, hand lował końmi n i ep rawnego p o . 
chedzen a. 

A d w . Kobyl iński : Czy świadek znał 
p. F a d o w & k ą ? 

Ś w . : D a w n a nasza zakonn : ca . Uc ie ­
kła z klasztoru. W i d y w a ł e m Ją-później 
u naszego wroga , Zarębsk iego w W a r ­
szaw .e . Zarębski d a w n ej u d a w a ł na­
szego przyjaciela, ale p ó ź n e ! zdradzi ł 
nas , g d y ś m y nie chcieh dać mu p o w a ż ­
nie zaro-b ;ć. 

A d w . Kobyl iński : J a k a bv la opinja 
firmy handlowej Z a r ę b s k i e g o ? 

Ś w . : Fata lna . Za rzucano mu m a l w e r ­
sacje p rzy w y p e k u chleba, został ska ­
zany przez sąd, a!e nie odcierpiał k a r y 
z powodu amnest i i . Z a r y w a ł s w y c h 
wspóln ików, nie płacił zobowiązań. . . 

0 W R » 3 o o ? k a r t o n y ro. 

Adw. Kobyliński: Proszę powiedz : eć 
sądowi, k to jest obecnie „ ministrem je-
netra'nym' 4 w zakonie mar iawickim? 

Św,: Arcybiskup Kowalski . 

nasze 
(C i rg da lszy) . 

Adw. Kobyliński: Czy arcybirkuip K o | — Poco nazywać m a l e ń s t w a 
walski został na to s tanowisko wyb iany mislycznemi, skoro one niczem się nie 
czy też sam s'ę ogłosił? [różnią c d zwykłych.. . 

Św.: Został wybrany . J Sąd p o wysłuchaniu Głogoczew-
Adw. Kobyliński : Czy świadek j e - ' 

chał k iedyś w sprawach mariawickich dc 
W a r s z a w y ? 

Św.: Owszem... Nawet kilka razy.. . 
A d w . Kobyliński: Proszę p o w i e d z i e 

sądowi do kogo świadek jechał i w ja­
kiej sp rawie? 

Św.: JECHA-TEM D O ARCYBISKU­
P A K A T O W S K I E G O I D O N U N C J U ­
SZA P A P I E S K I E G O W S P R A W I E P O ­
ŁĄCZENIA KOŚCIOŁA RZYMSKO -
KATOLICKIEGO Z M A R J A W I C K I M . 

Adw. Kobyliński: Aha... Więc w spra 
wie połączenia. . . A czy takie połączenie 
miały już miejsce? 

Św.: Tak.. . Kościół mariawicki połą­
czył się już naprzykład z kościołem na­
rodowym... 

Adw Kcbyl iński : Proszę powiedzieć 

skiejo glasza o godzinie 12-ej p rze rwę . 

P i e r w s z a tefronfac a 

p r z y d r z w i a c h o i i / a r y e h 
O godzinie 1-ej sąd o twiera posiedzę 1 

)zie-
me. 

Przewodncizący: Proszę św. 
wulikiego i Nowakowskiego. 

Obydwaj świadkowie podchodzą do 
stołu. Następuje p ierwsza konfrontacja 
przy drzwiach o twar tych . 

Przewodniczący (zwraca się do św. 
p z i e w u l s k e g o ) : W jakiej sprawie chce 
pr.n być skonfrontowany ze świadkiem 
Nowakowskim? 

Św. Dziewu'ski : świadek Nowakow­
ski oświadczył w swych zaznaniach, że 

J A V A BYŁA TREŚĆ P E R T R A K T A C J I zostałem u s u n ^ t y ze szkoły, mając lat 
Z ARCYBISKUPEM K A K O W S K I M W 
W A R S Z A W I E ? 

P r z e w o r V c z * c y : UCHYLAM P Y T A ­
NIE, J A K O NIEISTOTNE DLA S P R A ­
WY... 

Adw. Kobyliński: W takim razie pro 
szę powiedzieć, o czem świadek rozma­
wiał z nuncjuszem pap ie sk ! m? 

Przewodniczący: Uchylam to py ta ­
nie... 

Adw) Kobyliński: (siada) W o b e c te ­
go więcej py t ań nie mam... 

* 
W tej chwili podchodzi do stołu sę­

dziowskiego jeden z woźnych i oświad­
cza głośno: 

— Mam zaszczyt zakomunikować są 
dowi, że świadek Głogoczewska chce 
coś powiedzieć sądowi. 

Przewodniczący: Proszę świadek Gło 
goczewską. . . 

M a ł ż e ń s t w a „ n T s t y s z i i B " 

i z w y k l e . 
Głogoczewska, s tarsza kobiecina, pod 

chodzi do samego stołu sędziowsk : ego i 
cichym głosem rozwodzi się na temat 
zeznań świadka Nowakowskiego, oś­
wiadczając, że n ieprawdą jest co zezna­
w a ł św. Nowakowski , jakoby małżeń­
stwa mistyczne różniły się czemś od 

( m a ł ż e ń s t w zwykłych. Głogoczewska o-
powiada, że biskup Próchnie wski pewne 

Igo razu zwrócił się do świadka w ten 
' s p o s ó b : 

12 za n c m o r a l n c czyny. Proszę o zapy­
tanie ś% Nowakowskiego skąd wie o 
t em? 

Przewodniczący (do św. Nowakow­
skiego) Proszę odpowiedzieć na to pyta 
nie... 

Św. Nowakowski : Nie powiedziałem, 
że Dziewulski został usunięty ze szkoły, 
lecz, źe zapadła decyzja rady pedagogicz 
nej w tei sprawie. . . 

Św. Dziewulski : To bardzo dziwne, 
bo 'a o tem nie wiem... 

Św. Nowakowsk i : W każdym razie 
naganę musiał pan dostać.. . 

Św. Dziewulski : Żadnej nagany nie 
otrzymałem.. . 

Św. Dziewulski zwraca ze swej s t ro­
ny również uwagę na błędne przedsta 
wienie sprawy ślubów mistycznych 
przez św. Nowakowskiego. Podobnie iak 
Główczewska Dziewulski oświadcza, że 
śluby mistyczne wśród marjawitów ni­
czem się nie różniły od ślubów świec­
kich i na dowód tego przytacza s łowa 
biskupa Próchniewskiego, k tó ry podo­

bno oświadczy! Dziewulskiemu: 
— U nas kocha się sercem, us tami i 

ciałem... 

Na tem zakończyła się konfrontacja z 
Dziewulskim, k tóry siada na ławie świad 
ków z zadowoloą miną. Ks. Nowakow­
ski zostaje. 

D r u g a k o n f r o n f a c a . 
Przewodniczący: Proszę świadka Ba-

nasiaka. . . 

Druga konfrontacja. 
Przewodu. : Co świadek chce sprd 

s tować w zeznaniach św. Nowakowskie! 
go? 

Św. Banasiak: Nowakowski mówi 
że marjawici nikogo nie wtajemnicza 
w is totę ś lubów mistycznych. To jea 
n iep rawda . Księża marjawiccy rozjez 
dżali specjalnie po parai jach i wygłaszaj 
na ten t ema t kazan ia . 

Przew, : Co świdek jeszcze chce Ą 
s tować? 

Banas iak: św, Nowakowski twierc 
że n i ep rawdę jest jakoby oskarżony m l 
6 żon. J a zeznaję to , co ml dyktuje st 
mienie i nie mam do oskarżonego ża< 
nych uprzedzeń. Oświadczam wobec t< 
go, że sam BYŁEM ŚWIADKIEM J A 
K O W A L S K I B R A Ł ŚLUB z 6-MA ŻC 
NAMI i każdej oddzielnie sk ładał PRZ 
SIĘGĘ.. . 

Przewodniczący: Czy świadek to pj| 
mięta dokładnie? 

Banas iak : T a k . 
Św. Nowakowsk i : To nie p r a w d a ? 

Przewodniczący: (do Banasiakj 
Proszę mówić dalej . 

Banas i ak : Nowakowski mówił, 
Kowalsk i nikogo przy ucztach n ic cali 
wa ł . T o fałsz. Sam byłem na tych ucztar 
i widziałem. Było tam bardzo dużo w 
na . J a nie mogę dużo pić, lecz oni p 
ba rdzo wiele, a P O T E M K O W A L S l 
KAŻDĄ SIOSTRĘ ŚCISKAŁ I CAŁ< 
WAŁ. . . 

A d w . Kobyliński (przerywa) świad< 
już o tem mówił.., 

Przewodniczący: (do Ban.) Czy śi 
Nowakowsk i był na tych ucz tach? 

Banas iak : Był . 
Przewodniczący (do Nowak.) Ci 

świadek przyznaje się do tego? 
Św. Nowaków. : Przyznaję się do t 

go że b ra łem udział w tych ucztach a 
N I E P R A W D Ą J E S T , ŻE DZIAŁY S 
P O D C Z A S TYCH UCZT JAKIEŚ 01 
G J E . 

Banas iak : Mogę dalej s twierdzić 
gdy w klasz torze dano mi żonę, kazajj 
mi pójść z nią spać, lecz ja się na t o nj 

(Dokończenie na s t r . 4-efl. 
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r o c e s M a r j a w i t ó w w P ł o c k u 

(Dokończenie) , 
gdziłem i nie poszedłem. Nazajutrz 
wakowski szydził ze mnie, śmiał się i 
zywał mnie głupcem... 

Przewodniczący (do Nowakowskie -
) Czy t a k by ło? 
N O W A K O W S K I : Nie pamiętam.. . Z 

isiakiem łączyły mnie bardzo luźne 
sunki, nie nawiązywałem z nim nigdy 

iowy, bo popros tu nie chciało mi się 
im rozmawiać. . . 
ŚW. B A N A S I A K : A jednak t ak by-

.. Świadek Nowakowski zaprzecza r ó 
e ż , że P I E R W S Z A ŻONA KSIĘŻY 

E N A Z Y W A Ł A SIĘ „ K R Ó L O W Ą " , 
T A K WŁAŚNIE BYŁO. „Królowa" 
ła n a d wszystkimi władzę , p rzed nią 
WIADALI SIĘ N A W E T SAMI KSIĘ 

P R Z E W O D N . : (do Noawk.) Czy to 
w d a ? 
ŚW. N O W A K : Na tak ie brednie n i c 

m zamiaru odpowiadać. . . 
P R Z E W O D N . : (do Nowak.) Proszę 
uspokoić.. . Należy odpowiadać r ze -
o, a n ie wolno ubliżać świadkowi . 

A D W . KOBYLIŃSKI: Proszę o za-
tokułowanie , że św. Nowakowski na 

ał zeznania Banas iaka bredniami. . . 
P R Z E W . : Dobrze . 
BANASIAK: I to mówi ksiądz, k to -

wypędzil i z paraiji!... 
P R Z E W . : (do Nowakowskiego) . Czy 
adka wypędzono z paraij i? 
ŚW. N O W A K : Nigdy w życiu... Niech 

zapyta w tej sp rawie a rbybiskupa 
walskiego... . T o nieprawda!. . . 

m y l k a c z y k ł a m s t w o ? 
as tępnie św. Banasiak zaczyna opo-
dać o 
ŚLUBIE SIOSTRY SALEZJI 

kowalskim, twierdząc , że to miała być 
ima źcna Kowalskiego. 

manie to jest zupełnie nowe , albo 
o siostrze Salezji n ikt dotychczas 

wspominał i nawe t w akcie oskarże-
niema o tem, że siostra S a l e z j a jest 
ą Kowalskiego. 

t* * 
Sprawę tę poruszył adw. Kobyliński, 
ry szybko zorientował się w sytuacji 
ekł , zwracając się do sądu: 
A D W . KOBYLIŃSKI: Proszę o za-
toku lowanie tego co świadeic Bana-

k powiedział 0 ślubie sioslr> Salezji z 
walskim. J e s t to nowa okoliczność, 
r ą należy zbadać celem ustalenia 
wdy lub ewentua lnego pociągnięcia 

' adka Banaszaka do odpowiedzialnoś-
ądowej . 
Oświadczenie adw. Kobylińskiego 

o n iespodzianką dla wszystkich znaj­
ących się na sali sądowej . 
A D W . KOB. (do Banasiaka) Proszą 
- 'edzieć k to był przy tym ślubie. 
ŚW. BAN ASI \ K (stanowczo) był 
y tem ślubie ks, Fe ldman z żoną, ks . 
ystyński z żoną, s iostra Aldona, o-
siostra Gąsińsku k tó ra usługiwała, 

t eż byłem na tej uczcie weselnej , 
pystyński zwrócił się wówczas do 
walskiego z zapytaniem na jaką Łu­
cję wyprawił ucztę. Kowalski odpo-
dział mu wówczas , że ot rzymał nową 
łżonkę, s iostrę Selezję (oskarżony 
walski uśmiecha się ironicznie i kiwa 
ecząco głową) i na intencję nowego 
u wyprawia ucztę . 

A D W . KOBYLIŃSKI: W o b e c tego 
szę o zbadanie w tej sprawie świad-

ks . Fe ldmana z żorft jego Rafaelą, 
Kopystyńskiego z żoną jego, s iostrę 

ię i s iostrę Gąsińską.. . 
Przewodniczący przyjmuje wniosek 
. Kobylińskiego do wiadomości. Stro 

ny więcej py tań nie mają. Św. Banas iak 
jest wolny. 

Św. Nojfft^iowski w dalszym ciągu 
jest badany . 

Z a k u p y p r z e d „ k o n c e r n 

ś w f a f a " . 
Ks. T u ł a b a : W r a c a j ą c d o s p r a w y za ­

kupów przed o w y m końcem świa ta , 
p roszę mii powiedz ieć , czy a rcyb i skup 
sam robił jakieś z a k u p y ? 

Ś w . N o w a k o w s k i (po chwil i n a m y ­
s ł u ) : Dokładnie nie pamiętam, zdaje się, 
że tak... . 

Adw. K°byl ińsk i : A proszę powie ­
dzieć, . c zy o w a zag łada g r o ź b a ty lko 
W a r s z a w i e , czy też ca łemu ś w i a t u ? 

Ś w . N o w a k o w s k i : Ca łemu światu. . . 
P r z e w o d n i c z ą c y : Jeżel i świadek 

s twie rdza , że zag łada grozi ła ca łemu 
świa tu to poco w takim raz ie s k u p o w a ­
liście r z e c z y i zwozi l iście do P ł o c k a ? . . . 

Ś w . N o w a k o w s k i (milczy) . 
P r z e w o d n i c z ą c y : No, proszę to w y ­

t ł umaczyć sądowi. . . 
Na ł aw ie o b r o ń c ó w lekkie zaniepo­

kojenie. 1 Ś w . Nowakowski , w da l szym 
ciągu milczy. 

Ś w . N o w a k o w s k i : (jąka sie). W ł a ś ­
ciwie.. . To było tak... (milczy). 

P r z e w o d n i c z ą c y : No, dosyć.. . . T o mi 
wys ta rcza . . . ^ 

; Adw. Ś m i a r o w s k ł : Mnie to jednak 
nie wys ta rcza . . . P r o s z ę , niech świadek 
odpowie na pytanie , c zy marjawioi w i e ­
rzą wogóle w koniec ś w i a t a ? C z y u ni 
w ie rzą tak s a m o w koniec świa ta jak 

• katolicy ? 
j Ś w . N o w a k o w s k i : Nic, w innej for­

mie... 
Adw. Śmiarowsk» : P r o s z ę to w y j a ś ­

nić..., .. 
Ś W . p ^ ^ ^ J p ^ ^ s y ^ 

gaąda dia ludzi! g rzesznych , n .eczy-

A d w Ś m i a r o w s k i : Ahrt. w y m i ą ł ' ( < > 
b y ć koniec świa ta tylko dla ludzi g rzesz 
nych. . . O to chodz i . . 

Ks. T u ł a b a : C z y te zakupy, by ły c z y ­
nione ze względu na katas t rofę , c z y też 
ria po t rzeby k l a sz to ru? 

Ś w . NOw.: Dla k lasz toru oczywiście . . . 

K o n f r o n t a c j a z B a d o w s k ą 

Następnie p r z e w o d n i c z ą c y prosi 
świadkinię „ •. . ••. 

JANINĘ B A D O W S K A 
w celu skonfrontowania jej ze świad ­
kiem N o w a k o w s k i m . 

ś w . B a d o w s k a po twie rdza zeznania 
ś w . Banas i aka w s p r a w i e ilości żon Ko­
walsk iego . : , . 1 , 

P r z e w . : (do B a d ó w ) . Jak ie py tan ia 
ma świadek w związku .z zeznaniami 
ś w . N o w a k o w s k i e g o ? 

Ś w . B a d o w s k a : N o w a k o w s k i powiie-
dział, że do wys tąp ien ia z k lasz toru 
zmusi ły mnie jakieś 
DRASTYCZNE KONIECZNOŚCI ŻY­

C I O W E . 
proszę o w y t ł u m a c z e n i e tego powiedze ­
nia.^ 

Ś w . N o w . : W i a d o m o mi, że Dziewul ­
ski, mąż" Badowsk ie j ; 1 c h c i a ł kogoś 
zgwałc ić w klasztorze. . . ' * » 

Ś w . B a d . : N i e p r a w d a ! 
Ś w . N o w . : P o z a tein s łysza łem, że 

B a d o w s k ą widziano w pokoju Z a r ę b ­
skiego na łóżku... 

Ś w . B a d o w s k a : B y ł a m w ó w c z a s cho 
r a i umieszczono mnie w pokoju Z a r ę b ­
skiego.. . By ł to więc ty lko przypadek. . . 
(unosi się). N o w a k o w s k i bezczelnie k ła ­
mie!. . . 

P r z e w o d n i c z ą c y : (do, Badów. ) . Niech 
się świadek nie unosi... 

A d w . Kobyl iński : (do Badów. ) . Czy 
świadek by ł na ucz tach wese lnych w 
k l a s z t o r z e ? 

Ś w . B a d ó w . : Byłam. . . 
A d w . Kobyl iński : C z y świadek p r z y ­

pomina sobie teks t p rzys ięg i? . . . 
Ś w . B a d ó w . : (namyśla się). Nie p a ­

miętam.. . B y ł a tam m o w a o wiecznej 
w i e r z e i miłości... 

Adw. Kobył . : A o dz iewic twie w iecz -
nem nie by ło m o w y ? . * 

Ś w . B a d . : Nie 

Obydwoje ś w i a d k o w i e są już wolni. 
P r z e w ó d . : P r o s z ę ś w i a d k a Banas ia ­

k a : 
Banas iak podchodzi d o stołu. 
P r z e w . : (podaje mu papier) . C z y to 

jest w e z w a n i e d o mar j awi tów o zag ła ­
dzie ś w i a t a ? 

Ś w B a n a s i a k : (ogląda) . Tak . 
P r z e w . : (odczytuje tekst w e z w a n i a ) , 

z k tó rego w y n i k a , ż e każdy , k to chce 
ujść zag łady , winien się wp i sać do „Księ 
gi Ż y w o t a " bez względu na wyznan i e . 
Mar iawic i poza tem zos taną wpisani do 
księgi a d o n c y j n e j . k tó ra s p r o w a d z a 
szczęście i łaski. K T O SIE NIE ZAPI­
SZE D O „KSIĘGI Ż Y W O T A " Z O S T A ­
NIE SPALONY W CZASIE KATAKLIZ­
MU". 

Dalej następuje konfrontacja: T o m a -
s z o w n y i Niewiadomskiej ( św. o s k a r ż e ­
nia) ze ś w . Boniecką (obrona) . Chodzi 
0 to kto by ł p rzy śmierci s ios t ry Aliny, 
1 jak się z a c h o w y w a ł Kowalski . Miano­
wicie Boniecka twierdzi że 

by ła ca ły cza s p rzy chorej , 
a w szczególności p rzy agonji i w pos tę ­
powaniu Kowalskiego, k t ó r y odwiedza ł 
konającą nio z a u w a ż y ł a nic szczegó lne­
go. Inne na tomias t świadkinie mówią , że 
Kowalski leżącą ciężko chora s ios t rę 
śc iskał i c a ł o w a ł . 

Między świadkami temi powsta je ist­
nie kobieca w r z a s k ' ' w a dyskusja p rzed 
sądem, z k tóre j , koniec końców, nic moż 
na nic z rozumieć . 

S i o s t r a R a f a e l a p r z e d 

P o p r ze rwie sąd przesłuchuje s ios t rę 
Komorowską , żonę biskupa Fe ldmana . 
S łcs t ra Komorowska jest s t a rczą oso ­
bą o p o w a ż n y m s t a t ecznym wyglądz ie . 
Mówi spokojnie, r z e c z o w o I intel igent­
nie. Zeznanie swoje rozpoczyna od cha­
r a k t e r y s t y k i g ł ó w n y c h ś w i a d k ó w o s ­
karżenia . 

— Zaczęła się ta ca ła s p r a w a ° d 
O S I N Ó W N Y . 

P r z y b y ł a do n a s z ma tką , jako 3-letnie 
dziecko Ma tka ska rży ł a się na s t r a szną 
biedę, a więc przyjęl iśmy dziecko do in­
te rna tu , a m a t c e da l i śmy zajęcie w skle­
pie W k r ó t c e okaza ło się, że p . Os inowa 
cierpi na chorobę w e n e r y c z n ą , podobno 
dziedziczną I mówiono, że na leży się 
w y s t r z e g a ć , a b y nie zaraz ić s ię . (Pani 
Os inowa s iedząca na ł awie dla świad ­
ków naprzemian rumieni się i blednie 
z oburzen ia ) . Co się t y c z y córeczki Ma­
rys i , to jako dziecko małe , by ł a bardzo 
miła i dobra . Późnie j zepsuła się, a szcze 
golnie 

LUBIŁA CUDZA W Ł A S N O Ś Ć . 
Razu p e w n e g o ukrad ła z łoty k r z y ż y k i 
sp rzeda ła . , 

Druga nasza w y c h o w a n i c a , 
HALINA F I J A Ł K O W S K A 

jest h i s t e ryczką , r o z w y d r z o n ą seksua l ­
nie. Z a w s z e z a c h o w y w a ł a się źle z 
chłopcami , a k»edy w zakładzie był 
chłopiec Zarębskł , p rzychodzi ł do niej 
w nocy do sypialni . 

Trzec ia 
HALINA T O M A S I K Ó W N A , 

jest porządna dz i ewczynka , a le g r y m a ś -
na, k a p r y ś n a i nie nadaje się do ins ty­
tutu dla b iednych dzieci . 

C z w a r t a — B a d o w s k a z a w s z e miała 
skłonności do k ł a m s t w a i k r ę t a c t w a . 
Żle w p ł y w a ł a na inne dzieci ] d w a r a z y 
by ła u s u w a n a ze szko ły . Uczy ła dzieci 
k łamać. . . 

G Ł O S Z Ł A W Y Ś W I A D K Ó W : A n a s 
k ł a m a ć uczy ła pani!. . . 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : Cicho t a m ! 
S I O S T R A K O M O R O W S K A : B a d o w ­

ską c h w y t a n o ki lkakrotnie na r o m a n ­
sach z Dziewulskim (obecnym m ę ż e m ) . 

W s z y s c y p o w y ż e j wymienieni ś w i a d ­

k o w i e — m ó w i dalej ma łżonka bisk. Feld 
mana—zna leź l i sobie wspó lny punkt 
s t y c z n y w W a r s z a w i e u 

Z A R Ę B S K I E G O . 
W t y m czasie Zarębsk i zaczą ł orgatf-
z o w a ć p rzec iw nam spisek. Robił to 
sk ryc ie , bo k iedy już w „ D w u g r o s z ó w -
c e " u k a z y w a ł y się r ewe lac je o mar ia ­
wi tach , Zarębsk i nadal do n a s p rzy jeż ­
dżał . W ó w c z a s zos ta łam przez zakon 
nasz w y s ł a n a do W a r s z a w y celem 
ZBADANIA T A M T E J S Z E G O GRUNTU. 
U c z y n l a m to niechętnie , od łat bowiem 
20 z górą nie opuszczam m u r ó w klasz­
to rnych . W W a r s z a w i e n o c o w a ł a m w 
mar iawick im internacie , a le ca ły dzień 
b a w i ł a m z w y k ł e u Zarębskich . Sądzili 
oni, oczywiśc i e , że i ja uc iekłam z k lasz­
toru i zaczęli mnie n a m a w i a ć , a b y m z ło­
ży ła jakieś zeznania i wtajemniczyli 
mnie w s w e zamia ry . Zarębski mówi ł 
mi. że zwróc i ł się do kurji w W a r s z a ­
wie , a b y pomogła mu do wyświe t l en ia 
s p r a w y mar jawi tyzmu. Kurja rzekomo 
zgodziła się i da ła mu do pomocy ks . 
Rydla . 

Kiedy nie chcia łam pisać zeznań , kt( 
r e b y ł y b y fa ł szywe , Zarębsk i mówi ł , ż t 
on sam m o ż e te zeznania pisać , a ja ty l ­
ko podpiszę . Dalej Zarębsk i 

P R O P O N O W A Ł Ś W I A D K O W I 
PIENIĄDZE, 

a b y w y c i ą g n ę ł a z k lasz toru inne s ios t r j 
i w y c h o w a n k i , k t ó r e b y mog ły pomóc o-
skarżeniu Kowalsk iego . Mówił wtedy , 
że dzieci, s k o r o już będą zby teczne , od­
da się rodzicom, a s io s t ry dos taną po­
sady , bo s t w o r z y ł się już n a w e t 

S P E C J A L N Y K O M I T E T 
opieki nad niemi. Zarębsk i twierdzi ł , ż« 
on dob rze tę s p r a w ę p r o w a d z i . 

W toku tych per t rak tac j i powiedzia ł 
mi ks . Krygier , że chc ia łby poznać się z 
moim m ę ż e m biskupem F e l d m a n e m . Na­
pisał doń list, Fe ldman przyjecha ł do 
W a r s z a w y i odby ł z Kryg ie rem 

P O U F N Ą , DŁUGĄ K O N F E R E N C J Ę . 
Rezul ta t jej by ł widocznie ujemny, bc 
później k s . Kryg ie r mówi ł mi, ż e z Feld­
m a n e m t rudna s p r a w a , bo to cz łowiek u. 
p a r t y i św ięc i e w i e r z ą c y w swoje po­
s ł ann ic two . G d y b y jednak wys tąp i ł od 
Mar j awi tów m ó g ł b y dos tać ś w i e t n e sta­
nowisko . 

Ca ły czas — a by ło to w m a r c u 1924 
roku Zarębski mówi ł już o p roces ie ar­
cybiskupa Kowalsk iego i c ieszył się, że 
k iedy inne w ł a d z e obejmą k lasz tor mar ­
iawicki , k iedy Kowalski będzie skazany , 
on — ZARĘBSKI — DOSTANIE W NA­
G R O D Ę F E L I C J A N Ó W (majątek ziem­
ski ma r j awi tów) . 

W rezul tac ie Zarębsk i dał mi 200 z ło 
tych na p o w r ó t do P łocka , a b y m tam a 
g i towała w k lasz to rze p rzec iw Kowal­
skiemu, a w raz ie g d y b y m po t rzebowała 
pomocy , mia łam się z w r ó c i ć do kurji w 
P łocku . P o z a t e m dos ta łam list do jed­
nego księdza w Łodzi . 200 z ło tych od­
da łam p r o k u r a t o r o w i . 

A d w . Kobyl iński : C z y w r o z m o w a c h , 
p r o w a d z o n y c h z Zarębsk im by ła mowa 
o k s . biskupie Ga l lu? 

Ś w i a d e k : S ł y s z a ł a m , ż e bisk. Gall 
b a r d z o interesuje się tą s p r a w ą . Cała 
r zecz by ła tak świe tn ie z a a r a n ż e r o w a -
na, ż e ks . Kryg ie r miał u Zarębskich w 
p r y w a t n e m mieszkaniu papier f i rmowy 
swojej paraf ji i u r z ę d o w ą p ieczęć . 

S p r o s t o w a n i e . 
W związku z wiadomością , podana 

wczo ra j w „Republ ice" , o tem, jakoby 
ś w . N o w a k o w s k i zeznał , że ks . P ą g o w 
ski miał s tosunek z niejaką Ligęza, 
s t w i e r d z a m y , że zeznanie b rzmia ło , iż 
ł ączy ły go z nią ty lko bliższe s t o s u n k i 
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Ż ą d a n i a w ł ó K n i a r z y o d r z u c o n e . 

W c z o r a j s z a k o n f e r e n c j a z p r z e m y s ł o w c a m i 

n i e d a ł a ż a d n y c h r e z u l t a t ó w . 

D z i ś i j u t r o o d b Ę d ą s i t ; z e b r a n i a d e l e g a t ó w f a b r y c z n y c h . 

Zgodnie z zaproszen iem, w dniu w c z o 
ra j szym p rzyby l i do lokalu związku 
p rzemys łu włókienniczego p r z e d s t a w i ­
ciele t rzech z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h , 
dzia ła jących na te ren ie naszego miasta , 
celem wzięcia udzia łu w konferencji w 
s p r a w i e w y s u n i ę t y c h żądań podwyżk i 
p łac o 20 p rocen t . 

Związek klaso>wy rep rezen towa l i s e ­
na to r Danle lewlcz , poseł Szcze rkowsk i 
i p . Wa lczak , z w i ą z e k polski „ P r a c a " 
poseł W a s z k i e w i c z i p . Kaźraterczak, 
z w i ą z e k chrześci jański pp. Mruk i P l e ­
wiński . 

Z ramienia związków^ p r z e m y s ł o ­
w y c h obecni byli pp. inż. Rumpel , 
Gu tke , m e c P a w ł o w s k i ł Durski . 
P r z e w o d n i c z y ł inż. Rumpel . k tó ry 
p o krótk iem zagajeniu, poprosi ł o b e c ­
n y c h przedstawicie l i organizacji robot ­
n iczych o s p r e c y z o w a n i e s w y c h żądań . 

Ż ą d a n i a w ł ó k n i a r z y . 

Z a b r a ł g łos k ie rownik k l a sowego 
r w i a z k u p . Wa lczak , k tó ry u m o t y w o . 
wał sze reg żądań , dających sie s t reśc ić 
w nas tępujący cli 5 p u n k t a c h : 

1) P o d w y ż s z e n i e z dniem 1 p a ź ­
dziernika b . r . wszys tk i ch p o d s t a w o , 
w y c h p łac w p rzemyś le włókienni­
c z y m o 20 p r o c . ; 

2) Uznan ie de lega tów robotn iczych 
I z a g w a r a n t o w a n i e umOwą s w o b o d ­
nego w y k o n y w a n i a p rzez nich obo­
w i ą z k ó w , na łożonych na nich przez 
ogół robo tn i czy ; 

3) Uregu lowanie zap ła ty za pos to­
je, w y n i k ł e nie z winy robotn ików, a 
to w ten sposób, by robotnicy o t r z y ­
m y w a l i « a postoje, p rzekracza jące 2 
godziny z rzędu łub 3 godziny w t y ­
godniu pełna zapła tę wed ług norm 
d n i ó w k o w y c h ; 

4) Ustalenie w y ż s z y c h s t a w e k cen­
n i k o w y c h dla robotn ików obsługują­
cych większą Ilość maszyn lub w r z e ­
cion, aniżeli przewiduje taryfa p łac i 

5) Uregu lowan ie s p r a w y regula­
minu w e w n ę t r z n e g o w fabrykach . 
Co do s p r a w y zasadniczej podwyżk i 

płac, p . W a l c z a k wskaza ł , iż p o d w y ż k a ' 
ta jest konieczną ze względu na 
P O T R Z E B Ę PODNIESIENIA S T O P Y 

Ż Y C I O W E J R O B O T N I K Ó W . 
P ł a c e robotn ików są obecnie bardzo 

niskie i da leko odbiegają od s t a w e k 
p rzedwojennych , musi wiec nas tąpić 
p e w n e ich podwyższen ie . 

Co sflę t yczy pozos ta łych punktów, 
są one dokładnie znano ] przez p rzeds ta ­
wicieli związku niejednokrotnie p r z e m y 
s ł o w c o m przeds t awione . Sa to żądania 
tego rodzaju, Iż u regulowanie ich jest 
bezwzględn ie konieczne . 

W da l szym ciągu zabra ł g łos 
p . MRUK. 

k tó ry , akcentując żądania zgłoszone 
p rzez związek k l a sowy , wysuną ł jesz-
czc 
ŻĄDAŃ W Y P Ł A T Y ZA P R Z Y M U S O ­
W E B E Z R O B O C I E WYNIKŁE Z P O ­

W O D U WYWIESZENIA KAR 
ł s p r a w ę uregulowania p r z y c z y n s t re j -
ku w Moszczenicy . 

P rzeds t awic ie l związku „ P r a c a " 
p . KAŹMIERCZAK 

popierając również wszelkie wysun ię t e 
żądania , wypowiedz ia ł się j ednakowoż 
s t a n o w c z o p r zec iwko żądaniom z w i ą z ­
ku k l a sowego co do podwyższen ia s t a ­
wek za p r a c ę na w l ę k s ^ j ilości krOslen 
w y c h o d z ą c z z a ł o ż e n a iż zasadniczo 
zwfozek przez niego r e p r e z e n t o w a n y 
P R Z E C I W N Y J E S T T . ZW. R E O R G A ­

NIZACJI P R A C Y . 
Nie chodzi wiec o p o d w y ż s z e n i e s t a ­

w e k , lecz o zniesienie p r a c y na wlęk 
szej ilości krosien. 

Co do p r z y m u s o w y c h postojów, to 
zdarzają się o n e p rzeważn ie z winy ad­
ministracji fabryk , k tó ra nie s t a r a się o 
dos ta rczen ie na czas p rzędzy i t. p . J e s t 
to więc s p r a w a zasadnicza , k tó ra mu­
si b y ć bezwzględnie dla dobra obu 
s t ron t. j . i robotn ików l z a k ł a d ó w p r z e ­
m y s ł o w y c h u regu lowana . 

O d p o w i e d ź p r z e m y ­

s ł o w c ó w . 

W odpowiedzi , inż. Rumpel s twie r ­
dził, Iż co się t y c z y de lega tów fabrycz­
nych, p r z e m y s ł o w c y beda ich honoro­
wali , pon ieważ istnienie ich p rzewidz ia ­
ne jest w regulaminie p r a c y . Nie zgodzą 
s ię na tomias t pod ż a d n y m pozorem na 
z a g w a r a n t o w a n i e instytucji de lega tów 
u m o w ę zb io rową . W da l szym ciągu, w 
odpowiedz i na żądanie zap ł a ty za p r z y ­

m u s o w e postoje, inż. Rumpel zakomu­
nikował , ż e s p r a w a ta jest już uregulo­
wana , a mianowicie p r z e m y s ł o w c y jak 
dotąd płacić będą za postoje t rwa jące 
d w i e godziny, nie godząc sie na żadne 
zmiany . Co się t y c z y zap ł a ty za p racę 
na większe j ilości krosien, jeśli chodzi o 
przędzalnie — jest to zupełnie w y k l u ­
czone, jeśli zaś chodzi o tkalnie, p r ze ­
m y s ł o w c y nadal płacić będą tak jak d o . 
tąd t. «n. za p r a c ę na 3 k rosnach bez a u ­
t o m a t ó w — 30 p roc . p o w y ż e j cennika, 
a za p r a c ę na 3 k rosnach z jednym au­
tomatem — 20 p roc . p o w y ż e j cennika. 

W s p r a w i e regulaminu tabel ka r 
przeds tawic ie le z w i ą z k ó w p rzemys ło ­
w y c h postanowil i żadnego s tanowiska 
nie za jmować , do czasu wyjaśnienia Jej 
p rzez czynniki r z ą d o w e . 

W r e s z c i e odpowiada jąc na żądanie 
zap ła ty za czas strejku protes tacyjnego, 
inż. Rumpel oświadczy ł , iż żądania te 
są bezpods t awne , g d y ż u s t a w o d a w s t w o 
nie przewiduje zap ła ty za cza s strejku. 

C o m ó w i ą p r z e m y s ł o w c y . 

K o n j u n k t u r a n i e p o z w a l a n a p o d w y ż s z e n i e k o s z t ó w 

p r o d u k c j i . 
W dniu wczorajszym odbyła się kon­

ferencja, związków przemysłowych z d e ­
legatami robotniczych związków zawo­
dowych dla omówienia zgłoszonych 
przez te os ta tn ie żądań. 

Przeds tawic ie le związków przemy­
słowych zajęli do żądania podwyżki 
p łac s tanowisko odmowne, p rzy tacza­
jąc motywy następujące: 

Położenie przemysłu w osta tnim o» 
kres ie nietylko nie uległo żadnej popra ­
wie, a le przeciwnie, ba rdzo znaosnie się 
pogorszyło w związku z sytuacją, jaką 
wy twarza s ta le wydłużające się pod 
względem terminu pła tności pokryc ie 
wekslowe, udzielane przez k l ientów za 
nabywany towar . Wytwarza ją się z tego 
dla przemysłu coraz trudniejsze warunki 
i coraz większa ciasnota pieniężna, i 
przejściowy, obecny, zwykły w tej po ­
rze roku, ożywiony w pewnej mierze , 
s tan tranzakcji żadną miarą n ie może 
być uważany za znamię poprawiających 
się konjunktur dla przemysłu. Przec iw 

wną nadwyżką , wyrównywają zmiany in 
deksu w tymczasowym okresie , wobec 
czego ZAROBKI OBECNE D A J Ą R O ­
BOTNIKOM MOŻNOŚĆ Z A S P A K A J A ­
NIA ICH P O T R Z E B W STOPNIU NIE-
ZMNIEJSZONYM. Jeże l i zaś chodzi o 
ogólne podwyższenie poziomu tych p o ­
t rzeb , to sytuacja, w jakiej znajduje się 
przemysł , czyni zadośćuczynienie t e m a 
w chwili obecnej niemożliwem. 

Również porównanie p łac przemysłu 
włókienniczego z p łacami w innych wici 
kich dziedzinach wytwórczych, a miano­
wicie w przemyśle meta lowym 1 przemy­
śle węglowym/ prowadzi do wniosku, że 
poziom p łac w e włókiennictwie jest u-
t rzymany w normalnym stosunku do 
p łac w t f f ' y c h gałęziach, gdyż w ka­
tegoriach pracy, mogących być wogóle 
p o r ó w n y w a j * mi, p łace albo są jednako­
we , a lbo n a w e t w e włókiennictwie nie­
co wyższe. 

Skoro do wniosku tego prowadzi po-
) równanie p łac taryfowych, t o s tosunek 

nie: Z A R Ó W N O K O N J U N K T U R Y N A ! t e n jeszcze korzystniej się uwydat 
RYNKU WEWNĘTRZNYM, J A K I NA ni przy porównaniu nie z płacami taryf o-
ZAGRANICZNYCH CZYNIĄ P O D W Y ż ' 
SZENIE KOSZTÓW P R O D U K C J I CAŁ 
KOWICIE NIEMOŻLIWEM, GDYŻ M O -
G Ą C E M OSŁABIĆ ODBYT W K R A J U 
I J A K N A J U J E M N I E J ODBIĆ SIĘ NA 
MOŻLIWOŚCIACH W Y W O Z O W Y C H . 

Również z punktu widzenia robotni ­
k a położenie jego uważane być musi za 
poprawione , zarówno przez fakt podle­
gającej tylko nieznacznym wahaniom cią 
głości pracy, jak i przez ustalony w ok­
res ie osta tnim poziom kosz ta u t rzyma­
nia. Zmiany, jakim podlegały p łace ro­
botnicze od począ tku 1924 roku, do 
chwili obecnej całkowicie , a nawe t z p e 

wemi, lecz z za robkami rzeczywiście w 
naszym przemyśle przez robotn ików 
osiąganemi, k tó re , jak wiadomo, s tawki 
taryfowe naogół przewyższają, 

Z pozostałych żądań przedstawiciele 
związków przemysłowych wyrazili goto­
wość taryfowego ustalenia p łac przy 
pracy na 3 i 4 i wyżej krosnach. Na tem 
tle jednak do porozumienia os ta teczne­
go, wobec wygórowanych żądań robo t ­
niczych, nie doszło. 

Żądanie zapła ty za strejk w związku 
z wywieszeniem regulaminów pracy 1 
tabe l kar , zostało kategorycznie odrzu­
cone. 

tech­
niczna D o s k o n a ł o ś ć P r e c y z j a wykonania C e l o w o ś ć 
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R A D I O o d b i o r n i k i 

i n * . J . R E I C H E 

P I O T R K O W S K A 1 4 2 , t e l . 1 5 - 5 7 . C e n y n i s k i e . 

firmy 

R i S k a 

D o a o d n ~ " ł a t y . 

W r e s z c i e przys tąp iono do zasadn 
c?ej s p r a w y , do wysun ię tych przez 
botników żądań 20 proc . podwyżk i pła 

Na żądanie to p. Rumpel o świadczy 
że położenie p rzemys łu zwłaszcza w 
statnim okres ie znacznie się pogorszył 
Zdarza jące się 2 r a z y do roku Ożywi 
nie w p rzemyś le nłe może być t r ak t 
w a n e jako konjunktura, k tóra sie robo 
nicy s ta le zasłaniają. P ł a c e robotmkó 
za t rudnionych w innych gałęziach t. z 
p rzemys łu ciężkiego, jak np. metalu 
glcznym, górn iczym 1 t. p., są jeżeli 
niższe, to w k a ż d y m raz ie co najmni 
r ó w n e , b iorąc oczywiśc ie pod u w a g 
że p raca w t amtych gałęziach jest ba r 
dziej uciążl iwa i wyczerpu jąca o ra 
p rzeds tawia bez porównania więcej nie 
bezp ieczeńs twa dla zdrowia i życ ia r o 
botn ików. 

Z p o w y ż s z y c h wzg lędów 
P R Z E M Y S Ł O W C Y WIDZA S I E ZMU 
SZENI P O Z O S T A W I Ć WYSUNICT 
ŻĄDANIA P O D W Y Ż K O W E BEZ U 
WZGLĘDNIENIA. 

S t a n o w i s k o r o b o t n i k ó w 

W odpowiedzi zab ra ł g łos poseł 
Szcze rkowsk i , k tó ry oświadczy ł , ż e tak 
tyka p r z e m y s ł o w c ó w w y r a ź n i e w s k a 
żuje na chęć g r y na zwłokę . T a k t y k a 
w v w o ł a ć może jednak p r z y k r e skutk ' 
gdyż , w y p r o w a d z e n i z cierpliwości , 
botnicy ~rzystj»pić mogą do strejku. 

Następnie zabra ł g łos pos. Wassdr 
wicz , k t ó r y s twierdzi ł , iż p r z e m y s ł ó w 
c y nłe wykaza l i minimum dobrei woli 
k ierunku polepszenia w a r u n k ó w życ 
w y c h robotnika i zaspokojeni* Ich ko* 
niccznych po t rzeb . Zwróci ł również u-
w a g ę , Iż s t o s o w a n a przez p rzemys łow­
c ó w takt&ca s p o w o d o w a ć może groźn 
skutki . 

Na tem konferencja zos ta ła zakończę 
na i p rzeds tawic ie le z w i ą z k ó w udali s ię 
do siedzib s w y c h organizacj i , gdzie od-
b y ć się miały konferencje s p r a w o z d a w 
cze . (—is) . 

„ P r a c a P o l s k a " 
nie brała udziału w konferencji 

Wczoraj rano jeszcze przed rozpoczę 
ciem konferencji w sprawie żądań pod 
wyżikowych włókniarzy, związek prze­

mysłu włókienniczego w P P . o t rzymał 
od związku zawodowego „Praca Po l ska" 
pismo treści na<-^pującej: 

„ W odpowiedzi na list WPanów 
z dnia 28 boa. zapraszający nas na 
konferencję niniejszym mamy zasz­
czyt zakomunikować, iż ciężkie p" 
łożenie materjalne robotnika, b ra 
sitałej p racy , i częste redukcje, wy­
magają w obecnej chwili zgodnego 
wysiłku wszystkich, k tó rzy dobro 
robotn ika mają za swoje zadanie . 
Osta tnie wypadki zaś i różne posu 
nięcia robione przez poszczególne 
związki zawodowe robotnicze na 
własną r ękę , bez wspólnego porożu 
miewania się, wytwarzają chaos "— 
rezul ta tem którego nie mogą hyc 
pozytywne wyniki. 

W o b e c powyższego, w trosce o 
dobro klasy pracującej, nie chcąc 
przyczynić się do rozbicia wspólne­
go frontu robotniczego, jak to miało 
miejsce p rzy ostatniej konferencji, 
zw. zawód. „Praca Polska' ' w współ 
nych per t rak tac jach udziatu nie we­
źmie. 

(—) K. Chądzyński . 
Pismo powyższe było niejako odpo­

wiedzią na oświadczenia zarządów zwią­
zków klasowego, polskiego i chrześcijan 
skiego, i i pod żadnym pozorem nie do­
puszczą przedstawicie l i „P racy Pol­
skiej" do wspólnej konferencji. 

CIĄG DALSZY N A STJŁ 6-EJ. I 
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z y b ą d z i e s t r e j k w ł ó k n i a r z y 

U c h w a ł y z a r z ą d ó w w s z y s t k i c h z w i ą z k ó w r o b o t n u a y c b . 

P o s . W B O M B p r o i i o n u i B o d b y c i e k o n t a e n e i l w U t o s a w i e . 

O godzinie 3-ej po południu odbyło 
posiedzenie komitetu wykonawczego 

sowego związku robotników przc-
:siu włókienniczego. 

Po sprawozdaniu p . Walczaka i uzu-
łnieniu przez posła Szczepkowskiego, 

jmitet przyjął następującą rezolucję: 

U c h w a ł a M a s o w c ó w . 
„Komitet wykonawczy stwierdza, iż 

Jbyta w dniu wczorajszym konferencja 
,:edstawicieli związków zawodowych 

rzcdstawicielami przemysłowców do­
iła, że przemysłowcy odnoszą się 
Jo do poprawienia bytu mas robot-
ych, ponieważ odrzucili żądania 

riązków podwyższenia p łac zasaJni-
rch o 20 procent . 

Podobnie odrzucili bezapelacyjnie 
|zostałe wysunięte przez związki żąda-

co dowodzi, iż zajęli oni s tanowisko 
[orne wobec wszelkich żądań klasy p r a 

ijącej. W wyniku powyższego komitet 
konawczy związku klasowego nie 
dzt możliwości załatwienia wspomnia | eiliśmy się d Q prezesa polskich związków 

nych postula tów na drodze obopólnego 
porozumienia i oświadcza się 
ZA OGŁOSZENIEM S T R E J K U P O ­

WSZECHNEGO, 
Data rozpoczęcia strejku zostanie uch­
walona na zebraniu delegatów w dniu 2 
października bj*. 

Z w i ą z e k c h - d . 
Zarząd związku chrześcijańskiego 

po wysłuchaniu sprawozdania z konfe­
rencji uchwalił zwołać na poniedziałek 
dniu 1 b.m. zebranie swych delegatów 
fabrycznych, na k tórym zapaść ma de­
cyzja co do dalszej akcji włókniarzy. 

Ze sprawozdania delegatów wynika­
ło, iż nie t racą cmi nadzieji, że KONFE­
R E N C J A T A NIE BYŁA OSTATECZNA 
I ŻE W PRZYSZŁYM TYGODNIU M O ­

ŻLIWA BĘDZIE NASTĘPNA, 

Z w i ą z e k P r a c a . 
Bezpośrednio po konferencji, zwró-

zawodowych posła Waszkiewicza, z p ro 
śbą o sprecyzowanie swej opinji w tej 
sprawie . 

Pos . Waszkiewicz oświadczył nam, 
że k o n i e r e n c j a ta utwierdziła go tylko w 
przekonaniu, iż W ŁODZI MIĘDZY 
PRZEMYSŁEM A ROBOTNIKAMI NIE 
MOŻLIWE J E S T J A K I E K O L W I E K P O ­
L U B O W N E ZAŁATWIENIE Z A T A R ­
GÓW. 

Wyraźnie chcą wojny! — stwier­
dził pos . Waszkiewicz — więc powojuje 
my. Uważam odpowiedz inż. Rumpla za 
formalne drwiny, nad k tóremi do porząd 
ku przejść n iepodobna. 

— A co panowie uczynicie dalej? 
— Moim zdaniem należałoby zwo­

łać wspólną konferencję związków za­
wodowych i PRÓBOWAĆ ODBYĆ J E ­
SZCZE J E D N Ą K O N F E R E N C J Ę W 
W A R S Z A W I E , z udziałem delegatów 
ministers twa pracy . Uważam bowiem, 

Nie chcę jednak przesądzać z góry 
sprawy. P o jutrzejszym wiecu będziemy 
wiedzieli czego się trzysnać, a wówczas 
rada naczelna naszego związku poweź­
mie decyzje. Właśc iwa Akcja rozpocznie 
się dopiero w poniedziałek. . . (—is) 

K o n f e r e n c j a w W a r s z a w i e 

Nie chcąc kompl ikować dalszych 
per t raktacj i w sprawie zatargu w prze­
myśle włókienniczym okręgowy inspek­
tor p racy p . Wojtkiewioz zrezygnował z 
interwencji na miejscu. S p r a w a l ikwida­
cji zatargu zostanie przeniesiona do W a r 
szawy. 

, Obie s t rony za in te resowane ot rzyma 
ją zaproszenie na konferencję do War ­
szawy, k tó ra odbędzie s"ię przypuszczal­
n ie w e wto rek . W poniedzia łek r ano zo* 
s tanie ustalony dokładny termin, maja/ 

że n ie wszystkie środki są jeszcze w y - j c e j *ię o d b y ć konferencji, 
czerpane. 

K R O N I K A 

ztt: Heronima Icapl. 
ulro; Bł. Jana z Dukli 

P r z e s t ę p s t w a p r z e c i w k o m o r a l n o ś c i 

w ś w i e t l e p r o j e k t u p o l s k i e g o k o d e k s u k a r n e g o . 

S w o b o d a r o z p o r z ą d z a n i a s w e m ż y c i e m p ł c i o w e m . 

P rzedmio t ochrony p rawne j p r z y . zdaniem komenta to rów kodeksu, ż a r ó w 

Wschód słońca o g, 5.34 
Zachód słońca o g. 5.20 
Wschód ks. o g. 6.00 
Zachód ks. o g. 6.21 
Długość dnia: 12.35 
Ubyło dnia: 5.24 

I d w y d a w n i c t w a . 

Od wto rku dnia 2 października cena 
łzkich pism porannych zostaje pod-
fżjszona o 5 groszy za egzemplarz: 
Tę niewielką podwyżkę spowodować 
ustawicznie wzrastające od 4 lat, ko 

sty produkcji- Od 1924 r. papier zdrożał 
50 proc., farby o 120 p r o c , klisze o 100 

roc, pensje pracowników redakq' i , ad-
limistracji i drukarni zostały podwyż-
cone od 30 do 50 proc. j podrożały zna 

nie taryfy telefoniczne, telegraficz 
i pocztowe; wreszcie — wskutek spad 

lu złotego — ceny maszyn i ich części, 
labywanych w walutach zagranicznych, 
p r o s ł y przeciętnie o 100 proc. 

Gdybyśmy chcieli w tym samym stto-
lku kalkulować cenę egzemplarza pis-

la, powinna ona wynosić conajmniej 50 
roszy. Mimo to, gazeta będzie koszto­
wać tylko 25 groszy, k tóra to cena w 
robnej zaledwie części pokrywa zwięk-
cone koszty prodi!ikq'i. 

Cena pism popołudniowych zostaje 
iezmieniona. 

T a k więc: 
„Republ ika" kosztować będzie w dni 

>wszednie 25 groszy, w niedziele - • 35 
roszy. 

„Express Wieczorny" kosztować bę-
sie w dalszym ciągu 20 groszy. 

P i k . p o s . S ł a w e k 
przybywa na zjazd do Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, dz ' ś dn. 30-go 
m. o godz. 11 -ej odbędzie się zjazd 

Belcgatów grupy regionalnej bezpa r ty j ' 
Iiego bloku wspó łpracy z rządem woj . 
łódzkiego. 

fia zjazd przybędzie pułkownik poseł 
Sławek, p r e - e s grupy par lamentarne j 

B . W . z R. i wygłos i referat o sy tua-
:ii poli tycznej. 

LEK RZ-DTNTYSTA 

ó Z E F H A L P E R N 

p o w r ó ć I . 
P i o t r k o w s k a 8 8 , t e l . 1 1 - 5 2 

p rzes tęps twach , p rzec iwko moralności 
płciowej można ujmować dwojako : 1) 
p r a w o s t ać może na s t r aży moralności 
publicznej; 2) może s t r zec wolności 
cz łowieka w zakres ie rozporządzania 
swojem życiem p łc iowem. 

Jeżeli chodzi o karalność czynów, 
sk ie rowanych przeciw moralności płcio­
wej to p rzeważnie p r a w o obowiązują­
ce uzależma kara lność tę od braku ° -
bustronnej zgody, od użycia podstępu, 
gwał tu i t p. Samois tna karalność czy ­
nów przec iw moralności płciowej za­
chodzi rzadko, że wymien imy c z y n y 
przec iwne naturze , lub z a w o d o w e u -
prawianie n ierządu. 

Obowiązujący w b. Kongresówce ko 
deks ka rny rosyjska z 1903-go roku w 
swej części XXVII za ty tu łowanej „Nie­
rząd" punkt ciężkości p r ze suwa na o-
chronę moralności publicznej, na d ru-
giem zaś miejscu s tawia , czyniąc jakby 
pomocniczym przedmiotem ochrony 
p rawne j , wolność jednostki ludzkiej roz­
porządzania życiem płc iowem. W sze ­
regu s t anów faktycznych wymien iane­
go działu kodeksu na p i e rwszym mriej-
scu (art. 513—516) omawia p r a w o ­
d a w c a t. zw. c z y n y lubieżne, zagrożone 
karą więzienia. ,> 

P r z e z czyn lubieżny rozumieć należy 

no wszelkie formy zadowolenia żądzy 
płc iowej oprócz na tura lnego ak tu osób 
płci odmiennej, jak też działania, pole­
gające na s a m e m tylko podnieceniu ż ą ­
dzy płciowej , jak n . p . zfoyt w y r a ź n e i 
daleloo idące dotknięcia i manipulacje. 
Jak z powyższego widać określenie, czy 
czyn lubieżny miał miejsce, zależy od 
faktycznych okoKczności danei s p r a w y 
i podlega całkowicie ocenie sadu w y r o ­
kującego. 

J ak dalece w p r a k t y c e p r z y ocenie 
tego rodzaju faktów zachodzą trudności, 
niech pos łuży fakt szeroko k o m e n t o w a ­
ny n iedawno w sferach s ą d o w y c h stol i , 
cy . O to przechodzeń w nocy na jednej z 
p ryncypa lnych ulic W a r s z a w y z a u w a ­
żył s iedzącą w oknie ho te lowym rozne ­
gliżowaną kobietę i mężczyznę całują­
cych sJę (•zatopionych w objęciach. 

Urażony w swej ws tydl iwośc i p r ze ­
chodzeń w e z w a ł policjanta i zażądał spo 
rządzenia protokółu z powodu d o k o n y ­
wania czynów lubieżnych publicznie. 
Bpik>g budzącej n iezdrowa sensację 
s p r a w y rozegrali się w sądzie pokoju, k tó ­
r y uznał, iż wza jemne całusy osób od­
mienne] płcł nie podpadają, oczywiśc ie , 
pod pojęcie czynów lubieżnych. 

Z pośród c z y n ó w lubieżnych kodeks 
rosyjski wyodrębn ia pederast ję , za u-

S a m o b ó j s t w o w h o t e l u „ M e t r o p o l " . 

M ł o d y b i u r a l i s t a p o d e r ż n ą ł s o b i e g a r d ł o i p o p r z e ­

c i n a ł ż y ł y . 
Z Warszawy donoszą: sowym kluczem. Oczom służby przedsta 
Wczoraj wieczorem do hoteTu „Met­

ropol" (Marszałkowska 114) zajechał ja 
ikiś młody człowiek z walizką w ręku . 
Zameldował się jako Andrzej Armaty , lat 
20, z Gdańska. 

Młody człowiek rozlokował się w po 
koju. Po obwili zszedł do port iera, by u-
regulować należność. 

— Będę wyjeżdża! r ano — oświad­
czył — więc wolę zapłacić teraz . 

Uregulowawszy należność, lokator 
poszedł spać. 

Wczoraj rano p r z e d godz. 8 numero­
wa usłyszała z pokoju p . Armatego dola­
tujące jęki, jakby wzywanie pomocy i 
wreszcie dzwonienie. 

Zaniepokojona zaczęła pukać . Nikt 
jej nie odpowiadał . 

W o b e c tego drzwi otworzono zapa 

prawlanie k tóre j p rzewiduje k a r i n a w e t 
ciężkiego więzienia. 

J a k o drugą grupę p r z e s t ę p s t w a w o -
m a w i a n y m dziale m a m y kaz i rodz two, t 
j . kwalif ikowane, jako zbrodnia s tosunki 
międizy k r e w n y m i , ' lub r>owtoowatyrnś. 
J a k o zbrodnia również śc igany jest c zyn 
obcowania płc iowego z dzieckiem do lat 
14, lub z osobą zmuszona do tego za 
pomocą gwa ł tu n a sobie, groźby, zabój ­
s twa i t p. W ostatniej wreszc ie grupie 
a r t y k u ł ó w su rowe k a r y p rzewidz iane są 
za s t ręczyc ie l s two do n ierządu i su tener 
s t w o . 

W przec iwieńs twie d o p o w y ż s z e g o 
ujęcia kwestj i p r z e z p r a w o d a w c ę rosy j ­
skiego, projekt ws tępny polskiego ko­
deksu karnego , o p r a c o w a n y przez prof. 
W . Makowskiego , na p i e r w s z y plan w y 
s u w a jako przedmiot o c h r o n y prawnej 
swobodę jcdnostkfl rozporządzania s w e m 
życ iem p łc iowem. Odnośny dzńaft p r z e ­
s t ęps tw w projekcie z a t y t u ł o w a n y jes t : 
„ P r z e s t ę p s t w a p r z e c i w k o moralności 
p łc iowej" . C z y n y lubieżne w odrębną 
grupę wyodrębn ione tu nie sa. 

Pro jekt przewiduje ka rę wiezienia za 
czyny nierządne z inną osoba w b r e w jej 
woli. Pojęcie czynności nierządnej zda­
je się b y ć szerszem od pojęcia czynu lu­
bieżnego. Szczególnie s u r o w ą karą do 
lat 10 więzienia jest tu zagrożone spO-
w o d o w a n i e defloracjl, łub Innego u s z k o , 
d/.enia ciała . 

Na irwagę zasługuje p rzes tęps two t. 
zw . demoralizacji niejetneih czyli dopu­
szczanie się czynności nierządnej wobec 
nieletnich niżej 17 l a l 

Karze więzienia będą ulegać na mocy 
zacy towanego a r tyku łu rodzice winni 
spełnienia aktu p łc iowego wobec s w y c h 
dzieci nieletnich, na tej samej zasadzie 
odpowiadać będą również właściciele 
sklepów rozpowszechnia jący wśród nie 
l e t n c h u t w o r y o treści nierządnej, lub 

Młodzieniec miał poderżnię te gardło ! p r zedmOty przeznaczone dla celów n : o-
poprzecimane żyły na lewej r ęce . r ządnych . Za uwiedzenie pod pozorem 

Lekarz po skończeniu opa t runków, ' ma łżeńs twa projekt przewiduje ka rę 
przewiózł despera ta w stanie bardzo więzienia do 3 lat. Analogicznie do ko 

wił się s traszny widok. 
Na okropnie skrwawionem łóżku, 

brocząc obficie krwią — leżał Armaty . 
Na ziemi obok łóżka znaleziono brzyt­
wę . 

ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus . 
Co było powodem zamachu 6araobóij 

czego — niewiadomo. Żadnych listów de 
spera t nie zostawił . 

Ze znalezionych w ubraniu dokumen­
tów wyniik%, że Armaty był pomocni­
k iem magazyniera w fabryce Związków 
Azotowych w Tarnowie . 

deksu rosyjskiego ka rana jest wreszc ie 
pederast ja, su t ene r s two i s t ręczycie l ­
s t w o . 

Na pods tawie powyższych nader o-
gólnikowych zes tawień wvn 'k ; i jasno, 
i ż p r a w o d a w c a polski ujął w swyrn p ro ­
jekcie kapitalne zagadnienie p r ze s t ęps tw 
ze s tanowiska szerokiego ^ ś w a t o p o g l ą -

W por tmone tce Armatego zma!ezio-%Ju i n o w o ż y t n y c h wymaga l i kryminał! . 
Ino tylko jedną srebrną, dwuzło tówkę . s tyk i . K> KL 
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M a r s z a ł e K P i ł s u d s k i n a w y w c z a s a c h . 

S p o k ó j i c i s z a w d w o r k u . — D y s k u s j e z d r . W o y c z y n s k i m 

i p a s j a n s e . — W i z y t a u k r ó l o w e j - w d o w y . — N a u l i c a c h B u ­

k a r e s z t u . — Z n a k o m i t y g o ś ć . — „ C z y t o g e n e r a ł b u ł g a r s k i ? " — 

N a b u l w a r a c h K o n s t a n z y . 

S p e c . s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " . 
Z najbliższego otoczenia marsz. Pił­

sudskiego otrzymujemy poniższy opis try­
bu życia i podróży marszałka po Rumunii. 

Red. 
Spędzane w Rumuwji w kanaku ' 4 dr. 

Skupie wski ego dwie .wypoczynku Mar­
szalka w zasadzie niczem jeden c-d dru­
giego się nie różnią. Wyjątek tylko sta 
itowią wypadki, gdy Marszałek przyjmu [ wynosi niespełna 80 kim. Drośa wiodą-
ie wizyty ofiqalnych oirobislości r u m u ń - i c a od dworku do Sinaja, początkowo pro 

etnich cała królewska ro - lwo ły wzbijały na pokrytych kilkucalową Po pólłoragodzinnei do-zemce w cza-
dzina rumuńska. warstwą drobnego piasku, drodze. - s i e której mjr. s g . Ludwig wyjechał za-

Auto kazał sobie Marszałek o o d s t a - ' t a k i e tumany kr rzu , i i t rudno było od- . powiedzieć wizytę Marszałka. Marsza ek 
Auto kazał sobie Marszarek podsła odległość 10 metrów nic udał się do Mamaia. Wizyta u księżny 

^ ł ^ O ^ ^ A ^ E * * Ł nie m c L było widz ie . . Do-[Heleny, przebywającej w Mamaja wraz z 
jechał tylko sam swym odkrytym , P-e™ k ikanaśc ie kilometrów za miastem 

podróż okazała się znośniejszą. 
Po dwu godzinach jazdy przecina dro 

gę szeroka srebrzysta ; wstęga Dunaju; 
auto wjeżdża w ulice miasteczka Olteni-
ca (Ołteniitza), skąd promem trzeba prze 
dostać się na drugą stronę Dunaju do 

„Cadillac'iem" 
Odl* r f łość od Targowiszte do Sinaja 

dcioh, lub gdy odbywa wycieczki autem. I wadziła, ocienioną dwoma rzędami sta-
Całe.n towarzystwem Marszałka yf\^^f^^ą,ii^6oTariowiszt*i,. 

lego pustelni — „konaku" jest ppłk — m e . dojeżdżając iednak do Targowiszte j I urtukaja (Turtucaia). Do przystani na 
lek. Woyczyński. pozatem normalnymi,należało sikręcić na północny — zachód, I Dunaju od miasteczka, jeszcze przeszło 
gośćmi Marszałka są nasz a t tache w o j - ' ? ? a , c 1 TO*i biegła równolegle do linji kulometr drogi. 

Po tamtej stronie Dunaju, to już nie 
rdzenna Rumunia, lecz ziemie należące 
uprzednio do Bułgarji. 

J akże odmienną jest ta strona Duna 
ju: i ziemia.i ludzie bu inni, widać to już 
choćby po tych małych dzieciakach, po-

Ikowy przy poselstwie w Bukareszcie i k o f ' ? w f l t » " k a r ( : s z ł T S i n a ' a -
(Bucuresłi) — major szt. gen. Ludwig i 
dr. Skupiewski. Major szt. gen. Ludwig 
bawi przeciętnie 2 razy na tydzień w 
dworku, zaś do-. Skupiewski przybywa re 
{ułamie w każdą niedzielę. 

Normalne dni upływają Marszałkowi 
6a czytaniu książek, kładzeniu pasjan-
»ów (ulubione zajęcie wypoczynkowe 

Wychylając się z auta Marszalek ; 
zaciekawieniem ogląda pięikną okoli 
cę. 

Na kilka ki lometrów przed Sinaja 
ze wzgórza, które ma ominąć, idące se r r 

pentyną drogi auto Marszalka, zbł'ża s*ę ( ruszaiacych się w wodzie ze zwinnością 
z oddali jakaś wyniosła postać z k a p c i u ' ryb. Rdzenny rumun wody n 'e lubi, lo 
szem w ręce . Po krótkiej chwili mo^na 

Marszalka, w którem dziewie mu' sekun- ™*Pom&t. i i jest to poseł .polski w Bu­
duje ppłk. lek. Woyczyński), dyskusjach k a / . e 8 z . c i e ~~ P - S z e n i r , 2 k . wyjechał 
t ppłk. lek. Woyczynskim i samotnych , z S : , n a ' a n a s p o t * ™ * Marszalka, 
długich rozmyślaniach porą popoludnio- „Cadillac" zatrzymuje się, poseł Szem 
Wą na warandzie dwoiku lub wieczorem bek wita Marszałka, poczem na zaproszę 
podczas przemierzania swej sypialni du- n ' e zajmuje obok Marszalka miejsce w 
lemi krokami przed udaniem sic 
Szynek. Fozatem długie chwil 
Marszałek na czytaniu książki 
Na spoczynek udaje się Marsza.i« 
godz. 11, gdy zaś zażywa kąpieli — (w Po paru minutach z drogi, biegnące). l e - Mężczyźni chodzą w.ęc bądz w czer-
dworku jest łazienka) wówczas kładzie szczytem wzgórza, roztacza się śliczny Iwonych fezach, bądź w.barwnych turba-

f«»ż lewy brzeg Dunaju jest cichy i zgnuś 
ulały. 

Po wylądowaniu w T urtukaja, bez 
zatrzymania się Marszalek rusza w dal­
szą dnolc. 

Krajobraz po tej stronie Dunaju od­
mienny, — bardziej urozmaicony, a w 

Się do łó ika dopiero po godz. 12 w no- widok n a szeroko rozrzucone i przy^ze-
C y pione do zbocza gór wkle, których tylko 

'Marsza lek wstaje zwykle między 9 a < J a c h Y > wieżyczki wystają ponad rozJa-
J0 r a n o Ine morze z:eleni — lo Sinaja. 

Służba Marszalka jest b . szczupła.! Auta zatrzymują się przed jednym z 
gdvż stanowią ją: kucharka i ordynans pensjonatów; Marszałek z posłem wysia 
Zamieszkali w dworku, oraz szoler i po- a*:*. ' ™aW się wgląb dziedzińca aby po 
toocnik szofera do obsługi zabranego z kcwHi wrócić w towarzystwie, bawiącej 
kraiu . ,Cadniac'a" Marszalka. |W Sinaja żony posła Szembeka. Pani 

Marszalek prawie zupełnie nie opu- 'Szerabekowa odjeżdża „Pacardem . a 
i z c z i dworku i nawet nie wychodzi na Marszalek wraz z postem „Caddlac lem 
spacer do okalającego dworek ogrodu., "dają się do Pałacu kró.ewskiego, do-

synem, małym królem Michałem, Lrwa< 
la około pól, godziny, poczem Marsza łe i 
wrócił do Konstancy. 

Około godz. 6 30 wieczorem Marsza­
łek w towarzystwie mjr. s.g. Ludwuga 
wyszedł na miasto i przeszło pół godziny 
spacerował po bulwarze nadmorskim, 
wzbudzając osobą swą sensację wśród 
spacer owiczów. 

Po powrocie spożył Marszałek w to­
warzystwie at tache wojskowego kolacjk 
w gabinecie restauracji hotelowej, — i n; 
spoczynek udał sie o godz. 9 wieczorem 

P o w r f i l d o d o m u . 
Następnego dnia t j . 29 sierpnia o g\ 

dżinie 9 rano wraz z mjr. s.g. Ludwigiem 
udał się Marszałek na zwiedzenie por tu 
handlowego, skąd statkiem motorowym 
przejechał do portu wojennego. Zwiedza 
nie portów trwało około 2 godzin, po­
czem Marszałek udał się w drogę pow* 
rotną, lecz teraz już innym szlakiem, i 
mianowicie przez T ulezę i MaczLn, gdzia 
znów należało promem przedostać 6ię na 
drugą stronę Dunaju do Braily. Obecnie 
obrana droga była dużo dłuższa od pier­
wotnej, lecz Marszałek nie chciał wra« 
cać znaną już sobie drogą. 

Do Maczina przybył Marszałek oko­
ło godz. 2 popoł. przyczem w drodze szo 

kąd przybywają o godz. 2 popołudniu. 
Podejmowany herbatką, bawi Marsza 

łpk w pałacu blizko go:'zinę, poczem 
drodze "owrntnej zatrzymuje się jeszcze 
około pół godziny w gościnie u pp. Szem 
beków i wraca do swego ustronia już po 
godzinie 5 popołudniu. 

P o d r ó ż d o B u r i s r e s z f u . 

Łaledwie jeden raz ukazał się Marsza 
lek na dłuższym pobycie w ogrodzie, by 
lo to w niedzielę 26 sierpnia gdy po 
śniadaniu wyszedł Marszalek do ogrodu 
i podczas rozmowy z dr. Skupiewskim i 
ppłk. lek. Woyczynskim pozwolił sfilmo­
wać się przybyłemu przedstawicielowi 
(Urnowego tygodnika „Gaumont". 

Zewnętrzny spokój zapewnia Mar­
szałkowi już samo położenie dworku, 
gdyż jest on odległy od najbliższej zamie 
szkałej miejscowości Targowiszte o prze 
szło 2 kim. a zatem przez cały dzień pa­
nuje tutaj niczem nie zmącona cisza; w 
nocy natomiast cały ogród dookoła dwor 
ku rozbrzmiewa melodyjnie, świergotem 
mil onćw świenszczów. 

Przy całym jednak otaczającym go 
spokoju, pędzi Marszalek życie dość ru-
chwiile, gdyż w pierwszych dwuch tygo­
dniach swego pobytu w Rumunii zdołał 
on odbyć dwie podróże swym „Cadilla-
Ciem", a mianowicie do Sinaja i trzy­
dniową wycieczkę do Bukaresztu i Kon 
Stancy (Ccnalanlai. 

P o d r ó ż d o S n a j a . 
Pierwszą wycieczkę, jaką podjął Mar 

szajek ze swego uchronią, była, odbyta w 
dniu 24 sierpnia wycieczka do Sinaja. 
Sinaja jest położona wśród gór (coś w 
rodzaju naszego Zakopanego) wszech­
światowej sławy miejscowość kuracyjna, 
^raz letni i rezydencja królów rumuń­
skich. 

Wycieczka Marszalka Pi l sud^k : ego ' go dnia o godz. 8 rano udał się w dalszą 
do Sina'a mi-cła za cel odwiedź'ny króło-1 dro^ę. 
Wcj — wdowy, która właśnie poprzed-1 Jazda przez przedmieście Bukaresz-

nach, a wśród kobiet niprzadko spotyka ........... .. W W w « o*. 
się jeszcze zasłonięte według wymagań ferzy musieli montować pękniętą gumę. 
Koranu — twarze. 

Marszałek przez całą drogę z zacie­
kawieniem obcerwuje t>powy .wschodni 
krajobraz. 

„ S t a r s z y p a n w m u n ­

d u r z e " . 
Okbło godz. 2.30 popoł. aulo wjeż­

dża w ulice Konstancy, znaczone białe- Jszalka na przystani burmistrz miasta, 
mi lbrami domów, a w chwilę potem za- poczem Marszałek odjechał swym 

Przeprawa przez Dunaj zajęła okołc 
godziny czasu, bowiem holujący srlatek 
musiał zakręcać przez kilka kolan Duna 
ju, co niepomiernie zwiększyło drogę. 

Obecnie odbył Marszałek przeprawą 
na holującym prom statku komendanta 
portu, obserwując z mostka kapitańskie­
go piękną panoramę Dunaju i jego brze­
gów. 

Po przybyciu do Braily, powitał Mar 

trzymuje się pTzed hotelem „Pałace" 
gdzie mjr. s. g. Ludwig żarn owił pokoje. 

Marszałek podróżował prywatnie i 
przybycie Jego do Konstancy nie było 
sygnalizowane, to t e ż ' d u ż e zaciekawie-

dilac'iem'' do restauracji hotelu „Francu­
skiego'*; gdzie spożył obiad na sali ogól­
nej i o godz. 5 popoł. bez odpoczynku wy 
ruszył w dalszą drogę, odprowadzony do 
granicy miasta przez poprzedzającego 

nie wywołuje na ulicach i w hotelu &° drugim autem komendanta garnizonu. 
„starszy pan w mundurze z duzemi siwe 
mi wąsami**. 

— Czy to generał bułgarski? — py-

Z Braily wiodła droga przez Urzice-
ni, przyczem z uwagi na późną porę omi­
jano szosy, skracające możliwie drogą, Drugą z kolei, ale iu i dłuższą, gdy i 

trzydniową wycieczkę podjął Marszalek 
w dniu 27 sierpnia, udając się do Kon 
stancy przez Bukareszt . — 

drenia matki króla Michpla _ , • d okazywan iem ' reoro- jUrzkeni a Bukaresztem znów . .nawab 
Heleny i samego małego króla p rze , P J ^ ^ J 2 ^ ° ł ! I ? e ł i n i k a

y

c i l i r U m u n s k i c h , V\ g u ^ a i w rezultac.e przybycie do 
bywających w położonej o 7 kim. od , i w 

tarją nieświadomi, dopiero roztropniejsi, aby przed zapadnięciem zupełnych ciem 
orjentuifąc się po osobie a t tache polskiego 'aosci zdążyć do Bukaresztu. J ednak wi-

ce'era odwie j towarzyszącego Marszalkowi, decydują. Jdoczny pech prześladował w tym dniu 
i. księżniczki że to jest Marszalek Piłsudski, popiera^ szoferów, gdyż na polowie drogi między 

Konstancy nadmorskiej kąpielowej miej 
scowości Mamaja. 

Już w południe dn. 27 sierpnia tirzy-
był do dworku polski a t tache wojskowy 
w Rumunji mjr. s. g. Ludwig, który miał 
towarzyszyć Marszalkowi w podróży. 
Całą drogę (do Konstancy z dworku jest 
przeszło 300 kim.) zdecydował się Mar­
szalek odbyć swym „Cadillac'iem' ł , nie-
bacząc na wielkie trudy takiej podróży 
z uwagi na niezbyt dobry stan szos ru­
muńskich i brak mostów na Dunaju, k tó 
ry należało przebyć. 

Marszałek wyjechał z dworku o go­
dzinie 5.30 popoł. i przez Targowiszte 
udał się wprost do Bukaresztu, przeby­
wając drogę 90 kim. w ciągu 1 i pól godzi 
ny. W Bukareszcie zanocował Marsza 
łek w Poselstwie polskiem, a następne 

fotografii Marszalka. 
Zarząd hotelu, poinformowawszy się 

o osobie „starszego pana w mundurze z 
duźemi siwemi wąsami" okazał goto­
wość oddania do jego dyspozycji najpięk­
niejszego pokoju na 1-szem piętrze z wi­
dokiem na morze. Zamówione przez 
mJT. s. g. Ludwiga pokoje znajdowały się 
na 2-iem piętrze, gdyż innemi zarząd ho 
tein narazie nie rozporządzał, a ponie­
waż wędrówki na 2-gie piętro były dla 
Marszalka zbyt uciążliwe, przeto przy 
jał ofertę zarządu i przeniósł się na 1-sze 
piętro. 

Hotel „Palące" leży nad samym brze 
giem morza. O tej godzinie cała po­
wierzchnia morza iak okiem sięgnąć 
miała w blaskach słońca barwę jasno zie 

Bukaresztu nastąpiło już przy zapadnię­
ciu ciemności około godz. 9 wieczorem. 
W Bukareszcie zanocował Marszałek 
jak i pierwotnie w Poselstwie polskiem. 

Na»ajutrz 30 sierpnia o godz. 9 wyje­
chał Marszałek z poselstwa udając się w 
odwiedziny do przebywającego w tym 
czasie na kuracii w szpitalu w Bukaresz 

, cie ppłk. lek. Woyczyaskiego, — a na 
' s tępnie wrócił do swego dworku poć 
Targowiszte, przybywając na miejsce o-
koło godz. 12.30. 

W ciągu niespełna 3 dni odbył więc 
Marszałek autem forsowną podróż, wy­
noszącą w sumie przeszło 700 kilomet­
rów, mimo to nie czul się bynajmniej 
trudami podróży zmęczony i podczas ca 
łej drogi okazywał wielkie ożywienie, 

loną. miejscami wpada 'ącą nawet w błę- Po powrocie będąc w świetnym hu-
kit turkusowy. Spokój fal niczem nie ( morze prowadził marszałek wesołą roz-
zdradzał siły igrozy żywiołu 'wód. R ó w - . m o w ę z mjr. s g . Ludwigiem w towarzy-
ponrern ie z chyleniem się słońca ku za - , s tw ie którego spożył z wie'kim apety-

n:eśo dnia przybyła do Sinaja, z p o ł o ź o - ^ u i dalej za miastem była naorwyczaj ] chodowi, morze zaczęło przybierać c o - 1 tem obiad, a następnie udał się na"p<x>* 
je j nad C z y n e m morzem miejscowości ,przykra, gdyż zdążające do miasta na raz ciemnie'eze odcienie, wpadając w ! b i e d m ą drzemkę, obiecując sobie już t e -
Kąpieloweg Mamaja, gezie przebywała na i tani rznury wnz-ow, zaprzągnietych w .fioletowe a nawo.t c u i m e tony. i r az dłuższy rzetelny wypoczynek. 
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W y m o w n e c y f r y . I M 
Nieprawdopodobne, ale... praw­

dziwe. 
W łódzkim Dzienniku Wojewódzk"m 

z b ii. zrajduje się "a.r;la k isztow u-
fcrzymauia dziennego rodziny, złożonej z 
4 osób. 

Skala kosz tów u t rzymama opraco­
wana jest za miesiąc lipiec 1 sierpień. 

Cyfry, jakie tu odczytujemy, są dla 
naszych czasów tak w y m o w n e , iż go­
dzi s,ę je podać do szerszej wiadomoi - i . 

J ednym z na jbardze j interesujących 
szczegółów z wspomniane] tabeli sa 
pozycje dziennego wyda tku a) na mie-1] 
s /kanie , b) t ramwaj , c) gazetę i d) w p %A 
w sz-kole pańs twowej . 

Otóż według oceny komisji badania 
kosztów utrzymań a rodzina złożona z 
4 osób musi dz;eimie w y d a ć na miesz­
kanie 26,17 groszy , na t r amwaj 40,000 
groszy , gaze tę 20.00 groszy i wpis do 
tzkoły 22,42 g rosze ! 

Stosunek wyda tku na mieszkanie do 
Innych potrzeb jest wpros t paradoksal­
n y ! 

A wlec na t ramwaj przeznacza się 
dziennie więcej o 14 groszy , n i t na mie­
szkanie ! 

Czyniąc dalej porównanie dochodzi-
itt d • c t k a w e g o r c . i r a m . iż ua mie­
szkanie w y d a w a ć ma rodzina z 4 osób 
zaledwie o 25 proc . więcej , niż wydaje 
na dziennik! 

Byłoby to bardzo pochlebne dla kul­
tury naszej, świadczyłoby o wiuikej 
„konsumpcji" duchowej mieszkańców 
naszego miasta! 

Niestety obraz jest zupełnie l imy! 
Nic wydajemy za dużo na dzie imki , 

lecz operujemy w tabelkach k o s z ó w u-
trzymanta śmiesznie niską s t awką za 
mieszkania. 

N eprawdopodobny Jest koszt najmu 
mieszkania w wysokości 7,80 zl. mi3-
slęcznie! akich szczęśl iwców jest chy­
ba już bardzo niewiele! Branie więc za 
pods tawę tabeli kosztów utrzymania ro­
dziny z 4 osób — tak niskiego czynszu 
za pokój — nie odpowiada zupełnie rze­
czywistości , /lip) 

C A S 1 N O - S P L E N D 1 D 

D z i ś p o w t ó r z e n i e w i e l k i e j p r e m j e r y ! 

N a j w s p a n i a l s z e a r c y d z i e ł o d o b y w s p ó ł c z e s n e j 

W s z e c h p o t ę ż n a p i e ś ń m i ł o s n a w y c z a ­
r o w a n a s u b t e l n ą d łon i ą n a j w i ę k s z e g o 

z n a w c y d u s z y ludzkie j 

h r . L W A T O Ł S T O J A . 

W gen j a lne j in te rpre tac j i n a j p ł o m i e n -
niejszej p a r y k o c h a n k ó w świa ta 

0 R B T Y 
— i — 

l w u G I L B E R T A 

I l u s t r a c j a m u z . p o d b a t u t ą 
L . K a n t o r a i A . C z u d n o w s k e g o 

S k r z y n k a d o l i s t ó w . 
Do 

Redakcji dziennika „Republika' 
w/m. 

l i p l i i H U O w . i 1 z ł . 

W związku z artykułem, Jaki się ukazał w 
dniu 29 bm. w dzienniku „Republika" — „Dziś 
— konferencja w sprawi, żądart podwyżkowych 
włókniarzy" — na zasadzie obowinzupcych u-
staw uprzejmie prosimy Sz, Pana Redaktora o 
umieszczenie następującego sprostowania: 

1) Zw. zawód. „Praca polska" w Lodzi nie 
pozostaje pod wpływami ładnego stronnictwa 
politycznego, a tym samym związku Ludowo-
narodowego. 

2) Co się zaś tyczy podpisania umowy w dniu 
6 VI. 28 , to niema umowy, ani głównej, ani tez \ 
innej, nie głównej — jest tylko jedna umowa; . 
na jednym arkuszu papieru podpisały wzmian­
kowaną umowę trzy związki, tj. klasowym chrze­
ścijański i polski, a drugi arkusz papieru z iden-
tyczną umową podpisali teijoż samego dnia ' 
przedstawiciele zw. zawód. „Praca polska". 

Raczy Sz. Pan Redaktor przyjąć wyrazy na­
lewnego szacunku i poważania, z jakiem pozosta­
wmy; . 

W imieniu prezydium: 
Prezes: K. Chądzyński. 

Sekretarz: Kicrzynkowski. 

J a k o t r z y m a ć p o s a d ę n a u c z y c i e l k i ? 

P i e r w s z e ń s t w o m a j ą z a s a d n i c z o m ę ż c z y ź n i . 

I 
• 

I 

I 

i 

1 

• 

n 

1 

S Z P I E D Z Y 
kryją się między Wami! 

S Z P I E D Z Y 
mają Was na oku! 

Po biurach, kantorach, w ban­
kach, na kolei i ulicy wszędzie 

czyhają 

S z p i e d z y ! 

• • • • • i m n i n i B a i l 

K I L E M Y 

/ w i e l k i m w y b o r z e p o b a r d z o 
p r z y s t ę p n y c h c e n a c h 

N A D E S Z Ł Y 

M . S I E G E L B E R G 
P i o t r Ko w s K a 4 5 , t e l . 12-44 , 

Ze sfer dobrze powiadomionych do­
wiadujemy się, że w roku bieżącym spo­
ra ilość łódzkich tegorocznych abitur-
jentek scmuiarjalnych które przez sze­
reg lat p r z y g o t o w y w a ł y się w sem.nar-
jach nauczycielskich do zawodu peda­
gogicznego, daremnie po dz'eń dzisiej­
szy ob ja progi odnośnych instaucyj u-
rzędowycli , ubiegając si$ napróżmo o o-
t rzymanie posady nauczycielskiej bądź 
w samej Łodzi, bądź w obrębie łódzkie­
go okręgu szkolnego. 

Chcąc skons ta tować istotny stan rze­
czy, zwróć l.śtny się w tej sprawie do 
kuratorjum łódzkiego, gdz-ie udzielono 
nam następujących lu fo rmacy j : 

— Istotnie jest w Lodzi pewna ilość 
nauczycielek nowych, k tórym nie moż­
na byio dotychczas jeszcze wyznaczyć 
stanowisk. 

W sprawie przydziału posad nauczy­
cielskich obowiązuje zasada, że p ie rw­
szeńs two mają abiturienci oraz abitur-
jeritki seminariów pańs twowych , nąstęp 
nie—abilurjenci i abiturjentki gimnaz­
jów, którzy pozdawali egzaminy uzupeł­
niające z przedmiotów pedagogicznych, 
potem—ci , k tórzy ukończyli seminaria 
p rywatne , wreszc ie—ekstern iśc i . 

Nad to—pie rwszeńs two maja zasadni , 
czo mężczyźni . W y ż s z e władze szkol­
ne dążą do zrównoważenia stosunku sił 
pomiędzy kobietami a mężczyznami!, 
tymczasem mamy w szkolnictwie już 
od szeregu lat nadmiar nauczycielek—• 
kobiet wobec nikłej s tosunkowo ilości 
nauczycie l i—mężczyzn. 

Adeptów wzgld. adeptek do stanu na­
uczycielskiego jest w Lodzi sporo ze 
wszystkich Mych czterech kategoryj , 
zrozuirraiłe jest więc, że przy s tosowa­
niu takiej kolejności—nie można było 
już wszystkich ulokować. 

Natura ln ie—w grę w c h o d ź również 
1 fakt, że ólość posad nauczycielskich jest 

często mniejsza od ilości kandyda tów. 
Ściśle stosunku tego nie podobno „raz 
na zawsze" ustalić, wskutek różnych o-
kolicznoścl życ iowych jak: choroba, 
dłuższe urlopy zdrowotne, urlopy w celu 
wyjazdu na studja, wreszc ie—ubytek 
naturalny i t. d. 

A zwłaszcza stan nauczycielski pod­
lega tym okolicznościom w większym 
stopniu, niż przedstawiciele innych za­
wodów. 

Z takiego stanu rzeczy wynika jednak 
w praktyce również ta pewność, ż e — 
jeżeli nie zaradź z początkiem roku szkol 
nego, to jednak w trakcie roku—każda 
nauczycielka otrzymuje w końcu przy­
dział. W latach ubiegłych tak bvlo, nie* 
wątpliwie więc 1 w tym roku nikt nie 
zostanie „na bruku"... R. 

N a s e z o n j e s i e n n y 

J E D W A B I E 

W E Ł N Y 

B A W E Ł N Y 

— poleca — 

P i o t r k o w s k a 1 0 3 . 
Sprzedaż na dogodnych warunkach ralaml 

„Ca p i t o l " 

C ó r k i n a w y d a n i u . 
Wielką rewelacją dla naszej publicz­

ności jest znakomity fJm p. t. , Córki 
na wydan:u" , wyświe t lany obecnie w 
„Capitolu". Rzadko się zdarza, ażeby 
współpraca tak różnorodnych czynni­
ków, jakie złożyły się na s tworzenie te­
go filmu, wypad ła tak harmonijnie. „Cór 
ki na wydaniu" są popisem techniki, r e -
żyserji i g ry . rzekłbym, symfonicznej. 
Nic więc dziwnego, że jeszcze chyba w 
żadnym kinie nie panował nigdy tak ser 
deczny nastrój , jak na wczorajszej prem 
jerze , Capitolu". Obraz cieszy się nie-
zwykłem powodzeniom. Wczora j na dru 
gi i trzeci seans bilety były wyprzeda ­
ne na pół godziny przed rozpoczęcem 
przedstawienia. Fakt w d n u premjery 
rzadko spotykany. O całości da si$ tyl­
ko jedno powiedzieć : Ciekawy, piękny 
filmL \ 

•"• •7;'. "".<• \ ' ' , * ; ' l 

Nma Gaizlerówna 

Wiktor Gaizier 

zaślubieni 

Łódź, Wrzesień 1928 roku 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
H. K1JEŃSK1EJ W LODZL 

W bieżącym roku szkolnym klasę śpiewu so* 
lowego, prócz prof A. Comte-Wilgockicj, oro» 
wadzi profesor Antoni Scquard-Różariski, b. bo­
haterski tenor teatrów cesarskich w Rosii, pni. 
moskiewskiego konserwatorium. Zapisy do klat 
śpiewu solowego przyjmuje kancelarja konser­
watorium, Traugutta 9, tel. 30-86, codziennie 
prócz niedziel i świąt od god.r. 10—1S. 

Przy bladej szarawo-żóltcj cerze, przygasłych 
oczach i złem samopoczuciu, ogólncra przygnę* 

l bieniu, ciężkich snach, bólach żołądkowych, u-
j cis]tu na głowę i pobud-cniu chorobliwem, zale­
ca się pić przez k"ka dni zrana nnczczo szkl.in-
ka wody gorzkiej Franciszka Józefa. W prakty­
ce lekarskiej woda Francuzka Józefa dlatego 
jest zalecana przedewszystkiem, że łagodnie u-

I suwa powody wiciu objawów chorobowych. Zn-
1 dać w aptekach i drogeriach. 
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Casino" i , . S p h n d i d " . 

A n n a K a r e n i n a . 
Rozgłośną tą powieść hr. Lwa Toł­

stoja możnaby rozpatrywać pod różno-
rakiemi kątami Dla jednych są tragiczne 
dzieje Anny Kareniny, żony carskiego 
senatora, która rzuciła męża i dzieoko, 
by na oślep wpaść w ramiona kochanka 
i nójść z nim w świat — tylko usprawie­
dliwieniem poglądów autora, zasatnawia 
jącego się nad pytaniem, czy wolno nam 
na gruzach cudzego szczęścia budować 
swe własne. Na tej płaszczyźnie anali­
zowana śmierć Kareniny, ginącej w roz­
paczy po utraconej miłości pod kolaim 
pociągu, jest karą za jej egoizm w stosun 
ku do własnego dzieoka i męża, których 
poświęciła dla swojego szczęścia. Inni 
widzą w założeniu tragedii Anny Kare­
niny przedewszystkiem tolstojowską 
ideę „nie przeciwstawianiu się". — Ka­
renina chciała sama przeinaczyć los, jaki 
przypadł jej w udziale. Nie biorąc pod 
uwagę, że przyszłość nasza zależna jest 
od fatalizmu tysiącznych niedostrzegal­
nych czynników, ufna w siłę własnej mi­
łości, rzuciła się śmiało w życie —i 
przegrała . Ale zagadnienie te tkwią w 
powieści głębiej. Dla przeciętnego czy­
telnika dramat Anny Kareniny leży w 
jej duchowym konflikcie między miłością 
matki o uczuciem kochanki w — t ra -
gedji kobiety, k tóra poświęciwszy 
wszystko dla miłości, w momencie prze 
granej w śmierci szuka zapomnienia. 
Reżyser filmu „Anna Karenina 1 ' nie pod 
kre?'.lał w swej przeróbce ideologicznych 
założeń ToMoja. Byłoby to zresztą rze­
czą ryzykowną: „Anna Karenina" stała­
by się przycięika i niejasna dla mas, 
podczas gdy reżysenji chodziło raczej o 
jej spopularyzowanie. W imię tej zasady 
otrzymała „Anna Karenina" przepięknie 
stylową oprawę. Sceny odzwierciedlają­
ce życie a rys tok rac i Rosji przedwojen­
nej znalazły tu wierne swe odbicie. Ta­
kie epizody, jak bal dworski, wyścigi i 
polowanie, zostały zrealizowane z ca­
łym przepychem i drobiazgową s taran­
nością — iście po mistrzowsku. Na tera 
kolorowym He snuje się mocną, niczem 
niezatartą liniją, dramat romansu „Anny 
Kareniny" i jego tragiczny epilog — 
przemawiający do widza lem głębiej, że 
rolę główną interpretuje tu aktorka , k tó ­
rą bez przesady nazwano najplomien-
niejszą kochanką świata — Greta Gar-
bo. Ta jasnowłosa Szwedka w obraz ten 
włożyła tyle ognia i prawdy, tyle bez­
pośredniości i uczucia, że interpretacja 
jej robi wrażenie tego, co jest szczytem 
kunsztu aktorskiego: przestaje być grą 
a staje się przeżyciem. Męską, pełną 
siły i ekspresji postać hr. Wrońskiego 
stworzył niezrównany John Gilbert. Gra 
jego, jak niskie tony fortepianu harmo­
nizuje przedziwnie z wiolonczelowemi 
intonacjami gry Grety Garbo. I łączy się 
w jedną porywającą ł potężną pieśń: 
pieśń miłości. 

P e ł n a t a b e i a w y g r a n y c h 
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R E K O R D 

romantycznego nastroju, 
ślicznego kolorytu, 
fascynujących scen miłosnych, 
porywającej gry, 
mistrzowskiej reżyserji 
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W 2I-ym dniu ciągnienia S-te] klasy 17-teJ 
państwowi.) lotoiji pauły następujące w>giuuu: 

GŁÓWNE WYGRANE* 
15.000 zl. na nr. 54561. 
6.0U0 zl. na ar. 122864. 
3.OU0 zl. na n-ry: 3y386 100504-
2.0U0 zl. na n-ry: 3280 20109 41868 63592 75575 
1.000 zl. na n-ry: 18863 49112 55s73 żoOól 

121oo7 l<2olS8 132059 136399 13/839 149811. j 
600 zl. na n-ry: 1964 2180 91U3 13645 16163 

24678 33C87 46999 58660 60146 64615 71452 78001 
79229 85316 89124 91675 94405 95414 l02i>29 
112085 113351 113832 124659 125706 131972 141013 
141933 143558. 

500 zł. na n-ry: 325 574 1707 2183 3928 4858 
8849 10430 10666 14305 14761 15041 22084 222U 
23102 23846 28900 29179 29808 30596 33153 33374 
34265 35862 40566 44098 45421 50898 52009 53891 
54684 55545 55673 57864 60510 61807 61855 62505 
63307 64163 64949 66042 66180 67722 67854 69707 
71080 71714 74270 7o535 76813 77258 79802 80003 
82104 82745 82976 83415 85040 86681 8S692 89792 

; 93664 96753 97247 99528 100491 100742 1U1922 
102955 103191 103363 104143 104186 105944 109022 

'110202 111356 113467 114031 423 526 849 118504 
I 121504 819 122017 1240S3 127552 128443 129938 
i 130609 131659 133517 134055 069 138815 139423 
| 142841 143671 1451S6 578 147100 395 459 728 

148 197 588 149381 150512 625 152238 154257. 

STAWKI PO 230 ZŁ. 
36 174 366 368 3/6 425 608 649 906 911 966 

1184 262 5cS 504 64 2 935 2U2I 118 132 134 252 
2b7 355 402 4Uó 5u5 617 706 819 921 %3 3155 236 
249 356 333 490 534 725 4116 154 232 347 445 473 
494 532 577 731 936 5144 220 279 390 463 601 718 
778 6026 088 210 476 534 625 697 862 884 7110 
202 282 370 497 506 574 673 932 934 80*8 239 352 
428 461 491 790 9044 071 III 136 216 311 363 
410 447 464 475 610 612 636 654 709 728 761 869. 

10121 136 ?25 29 485 546 726 7551 774 891 
11037 040 146 234 562 706 724 725 804 927 12006 
063 133 243 323 435 512 717 810 961 963 13o36 
204 538 649 658 708 868 877 9o5 943 958 HI03 
190 223 264 702 723 785 877 918 965 15072 133 191 
273 393 521 597 692 726 923 925 16070 106 130 
206 500 769 797 836 929 17031 050 Q97 184 195 197 
202 236 328 403 466 512 537 586 616 663 792 823 
941 989 18254 416 430 606 618 703 921 19129 198 
210 736 800 863 866. 

20015 121 139 355 477 532 786 870 21013 208 
230 441 515 630 660 757 825 887 22006 023 028 
344 360 395 548 946 23082 194 224 263 297 302 
408 586 590 608 702 783 938 24028 035 162 238 
295 438 523 625 707 955 25254 328 392 397 438 
557 626 678 746 774 796 940 053 26037 222 284 
531 652 717 719 869 27160 218 400 641 748 782 
861 28093 107 291$49 473 488 527 596 774 880 908 
993 29211 373 605 617 686 824 885 893 

30054 068 236 242 270 333 409 582 583 585 
733 823 838 957 964 31010 143 145 165 192 204 315 

329 600 751 802 828 872 996 32054 166 174 201 224 
314 6̂ 9 994 33117 169 208 271 557 906 34089 409 
601 618 755 847 907 910 3o085 244 348 377 504 543 
695 843 871 925 928 947 36003 081 113 479 629 866 
977 37025 097 104 284 341 378 516 523 605 611 
686 930 38086 121 174 283 289 309 55S S05 919 
963 39019 124 351 352 375 462 509 763 770. | 

40044 127 216 248 265 377 418 559 73o 77* >I4 
052 9SP 41014 324 356 427 fc.V> «>JJ JIJ 42^5 241 
283 m 403 433 477 400 UJ 525 5bS 68-) 905 942 
95'j •". '30 275 351 ',-1 U5- \iH "41 945 44l05 i73 
2fc.-» <85 565 577 ffl 739 7-1 :'<i 9 } 4.'W* '83 
595 781 852 871 871 s9' 4tvi.>7 H2 ':».. \2\ 124 
IS4 342 362 414 4?V 4-*3 540 fittl v92 «•* 47X33 
261 347 443 474 492 617 618 707 710 752 610 837 . 
918 919 970 4*049 161 184 324 646 682 776 939; 
49124 288 365 368 621 640 675 797 829 853 899. 

50116 212 335 379 423 541 603 677 966 51056 1 

148 210 303 335 832 939 985 990 52003 038 074 
141 168 177 424 592 606 639 987 995 53028 149 1 
156 283 300 316 505 549 670 707 708 888 946 954 1 

54?56 286 456 465 486 493 496 511 527 610 630 
679 833 55026 102 1?4 242 380 495 846 9'0 9?6 
5*155 267 317 361 465 401 609 759 81R 884 995 
57090 152 167 209 333 351 302 402 410 805 934 
866 899 951 982 58162 204 627 669 803 881 961 
968 59026 0*8 101 161 178 185 198 244 386 483 
581 637 761 8?4 931 976. I 

600*1 345 387 407 460 40.1 83* 61050 116 154 
310 437 8*2 559 577 6"»8 872 9?1 6">0I7 112 124 152 
18? 217 241 5*3 604 716 733 854 856 862 902 63011 l 
074 100 250 295 322 440 522 611 669 805 846 863 
864 890 9 r4 072 64041 130 203 417 449 477 531 
60? 601 7P8 8̂ 7 P00 6*11? 110 ??1 .109 310 501 511 
f.9? R75 66"19 00.1 231 246 250 325 3*3 500 502 
577 501 507 632 816 910 67'83 334 337 44 436 
SR7 609 76? 69110 206 '"1 395 460 558 5°0 754 
<̂ 9 6ono? 173 196 263 303 323 360 363 452 672 
673 91? 9"R P<»7. 

70096 1"0 ?15 .110 .16"! ,10<5 6 " 6"»6 6*> 6*6 0?9 
71051 140 ?98 16* 4K4 5'0 532 7*6 7*1 RM 72148 
1-5 491 491 " 1 707 719 0'1 7?n'0 010 0*4 062 
110 »rtj| ??7 309 .119 1'9 411 4"4 *?3 60? 602 911 
74019 41' 6RO 7*4 RM 75035 071 117 203 414 4*8 
fili fis/; 714 759 R'1 76003 0'3 015 0*8 1.14 139 
16fi ?05 IM .117 4 n* 411 6*1 67R 706 R9.1 988 I 
771"? ? " IM 470 497 6 r6 710 760 7R*. 797 P01 
8<-.7 004 7P"MR 1-50 4*1 474 505 505 MS 646 RM 
0*6 70O6« 0S7 091 259 331 337 349 378 414 447 
503 *°6 017. 

R/M 14 ?OR 160 46' MO 506 617 6T1 6?4 639 
R17 RR1 917 040 967 S1061 1.10 .144 4*0 577 663 
KAĄ p'0 0'7 R'O'6 P I 10"! ?7f, 4">1 Ŝ S SOS 573 700 
741 R'1 ROI Ri"oo ?.11 1.11 421 4'7 43? 470 607 
6'? 797 ROO 90' 9fi9 OSI Ofifi 91018 |.T» )41 ) 56 
'16 .111 III 4O0 411 47) 4R1 7*7 766 R'0 R'9 R9.9 
0«S OS6 Qervn9 117 ?'6 .101 ,W> 41* 4R4 51' 6R7 
716 7'6 753 965 Q«o 0<J1 001 R6i?5 1R0 47.1 5'* 
6'1 fi?6 R70'1 451 47' 47fi 506 .500 5*) .510 760 
0 7 pE9 RT1 99« 00(1 060 09011 0?6 060 PR1 171 
'«» 901 317 771 701 7«6 R70 016 R0009 '69 'RR 
116 '17 '6i 397 413 419 562 563 654 662 767 806 
043 870 957. 
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W ręce policji wpadli niebez­
pieczni 

S z p i e d z y 

których działalność groziła praw 
dziwyin kataklizmem państwo­

wym 
Szczegóły narazie w tajemnicy. 
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BIOSU! Słuchawek 
i Głośników 

90 o m u l 

RADIO-SPLENDJD. PIOTRKOWSKA 61 
w podwórzu. 

D y r e k c j a k o r c e r Łów: A l a e d a S t r a u c n a . — Tel. 13-84. 

S A L A F I L H A R M O N J i . 
C Z W A R T E K , dnia 4-go października r. b o eodz 8.30 wiecz. 
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P i e r w s z y i o w i t y i l u t n u l o w i 

• J A M 

K U B E L I K 

P r z y f o r t e p a n i e : O T T O H A S S A 
P R O G R A M i 

LALO: Symfonia hitrpańska. Allegro non Iroppo—Scherznndo—Intermezzo— 
Andante—Rondo. M07ART; Koncert »krzvpcowy A-Dur. Allegro apeiio — 
Adagio—Tempo dl Minuetlo. WIENIAWSKI: Polonaiie. SARASA1E: Zigeu-

narweisen. 
Bilety abonamentowe oraz na koncert powyższy zawczasu nabywać można 
w kasie Filharmonii codziennie od godz. 10.30 do 2 oraz od g. 4 do 7 wiecz. 
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90403 412 552 567 664 828 91000 047 102 274 
344 412 564 576 592 699 704 723 92026 171 196 
355 400 423 520 580 600 727 954 995 93103 275 
296 476 503 531 643 657 705 729 758 977 985 996 
94010 065 475 514 620 779 93053 107 138 308 389 
481 744 822 96064 091 144 151 244 360 403 596 
644 663 777 810 957 982 97029 107 180 291 304 
334 418 564 729 741 855 902 924 956 957 98165 
221 274 289 301 414 468 475 557 577 624 964 
99042 184 205 235 336 404 490 526 572 582 679 

i 753 938. 
100011 152 283 396 470 492 557 652 719 740 

1 761 101007 034 063 223 264 341 348 361 489 573 
603 633 652 663 710 918 927 947 102150 280 389 
426 526 508 615 891 967 970 103004 041 119 442 

,481 528 536 543 614 619 666 678 767 915 959 
I 104020 023 226 276 337 367 378 438 454 767 779 
806 954 105004 142 412 808 830 846 889 106025 
243 263 288 369 394 441 601 619 944 107122 125 
205 323 336 350 4060 530 608 704 712 830 919 
10SI37 247 348 364 611 748 109011 091 182 232 
250 301 311 333 577 602 649 664 760 787 790 

i 792 836. 
i 110100 253 389 438 522 540 714 773 791 840 
885 1U132 212 423 444 554 573 611 635 876 902 
U2017 026 150 235 269 324 325 350 464 553 354 

| 576 604 690 769 805 911 113177 203 205 217 655 
I 686 746 751 766 825 917 114069 106 145 335 338 
439 483 527 543 609 737 933 115136 203 282 343 
382 448 499 586 812 832 849 116167 206 433 731 
787 922 933 117008 157 335 386 395 4.37 439 565 
714 735 792 944 118059 074 196 219 239 353 404 
542 565 698 707 819 829 119370 511 553 705 746 
969. 

120013 110 129 175 263 596 597 696 850 952 
121002 022 158 181 472 565 596 658 726 834 875 
122006 020 127 331 555 592 637 740 766 771 805 
806 861 889 903 123091 167 205 392 512 529 628 
686 706 852 930 124014 054 059 089 091 251 347 
352 431 536 633 687 810 901 964 987 998 125020 
207 209 243 3]0 621 721 126072 100 121 229 47f 
505 753 757 771 847 880 887 932 964 127077 23£ 
260 567 572 686 783 801 937 128141 203 214 217 
226 368 391 421 531 581 634 765 773 828 846 875 
129042 082 204 238 334 399 452 482 543 650 672 
677 726 857 859 896 915 924 J82. 

1300.16 090 200 204 419 470 546 580 683 818 
981 131274 336 421 456 595 598 607 614 977 
132216 252 493 591 747 797 8R6 890 930 966 935 
993 133538 579 664 750 757 770 799 878 945 134038 
0S8 149 231 353 921 999 135004 025 135 224 317 
4*7 463 601 648 672 702 713" 855 136095 116 138 
195 367 530 137129 175 297 335 447 545 563 600 
726 8S3 987 13S040 042 0*3 144 180 214 272 276 
499 506 675 786 842 905 915 139103 107 133 290 
393 476 680 689 742 788 792 797 855 998. 

140046 065 141 154 330 421 453 462 467 55.-
646 609 716 R20 841 P8? 93? 961 981 991 097 1410'1? 
103 110 1 23 574 633 687 R85 889 899 917 95ł 
14'144 245 204 3?4 527 542 782 845 894 907 9??. 
143019 13? 24S 417 443 446 492 514 520 560 S7* 
9.12 945 977 144009 134 174 242 268 291 294 357 
437 551 61R 634 732 773 781 8'3 917 14*057 101 
418 5R7 677 7.16 744 7S9 842 931 034 M(-.0'4 040 
3*5 365 30R 438 4R2 504 676 719 7?9 861 913 
947 956 14707.1 081 .144 r * 591 616 627 721 737 
903 KRO11 2R9 418 569 6?7 710 830 896 906 941 
045 1401'0 138 162 296 509 519 532 769 775 7S4 
819 0.10 996. 

1500IR 05R 114 704 ?»4 .177 411 470 475 500 
600 6'3 708 077 151365 509 6.11 866 9?o 933 
15'000 169 21? 269 313 401 692 780 705 ROO R>* 
1*13*3 190 5*0 715 710 °M viii 154007 1?2 134 
186 2.11 779 331 434 461 516 520 576 678 691 780 
784 828 879. 
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R A O J O M Ł O U c A J I 

NIEDZIELA, 30-go WRZEŚNIA. 
10.15—11.45 — Transmisja nabożeństwu z Ka 

tcdry wileńskiej. 12.00—12.10 — Sygnał czasu 
12.10—14.00 — Transmisja koncertu z Filharmonj 
warszawskiej. 15.55—16.00 — Komunikat meteo­
rologiczny. 16.00—16.20 — Odczyt „Książka 
postęp w rolnictwie" wygi. inl. Wład. Sawicki 
16.40—17.00 — Odczyt p. Ł. „Najważniejsze wla 
domości i wskazania rolnicze" wygł. p. Szczepan 

cdrzecki. 17.00—18.30 — Koncert popołudnio-
popularny. 18.30—18.50 — Rozmaitości. 

18.50—19.15 — „Rozwój demokracji w Stanach 
Zjednoczonych A. P.", odczyt IV-ly p. t. „Idea 
demokratyczna w Stanach Zjedn. A. P." wygł. 
dr^ WŁ Wayda. 19.15—19.45 — „Na margines!*, 
międzynarodowych konkursów hippicznych", 
wygł. p. Andrzej Wodzinowski. 19.45—20.10 — 
Odczyt p. t „Kto położył podwaliny pod prze­
mysł naftowy w Polsce", wygi. inż. Jerzy Plan-
hauser. 20.10—20.30 — Nadprogram, komunikaty. 
20.30 — Koncert popularny. 22.00—22.05 — Syg­
nał czasn. 22.05—32.20 — Komunikaty PAT. 
3X20—22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy 
1 nadprogram. 22.30—23.30 — Transmisja muzy­
ki tanecznej z dancingu „Oaza". 

T y d z i e ń s t r a ż a k a . 

D z i ś o d b ę d z i e s i ę w i e l k i p o c h ó d p r z e z u l i c e m i a s t a . 

Jak j u t p rzed kilku dniami donosiliś­
my, dzisiaj t. j . w niedzielę dn. 30 b . m. 
przeciągnie ulicami miasta pochód obra 
żujący h i s to ryczny rozwój s t r aży ognio­
wej w Łodzi. Pochód ten, k tó ry w z b u ­
dzić kolosalne za in teresowanie i od kil­
ku dni jest t ema tem r o z m ó w rozpocznie 
się o godz. 12-ej i w y r u s z y w s z y z miej­
s c a zbornego na W o d n y m Rynku prze j ­
dzie ulicami Główną, Kilińskiego, Na­
piórkowskiego, PL Reymonta , P io t r ­
kowską , Bałuckim Rynkiem, Nowomiej­
ska, Kons tan tynowską , Gdańską , 6-go 
Sierpnia na PI. D. O. K. (PI. Hallera), 
gdzie o godz. 2-ej po pol. rozpoczną snę 
z a w o d y grupy wielkomiejskiej o mi ­
s t r zos two wojewódz twa , poczem na­
stąpią dalsze a t rakcje bogato urozmai­
conego programu, przebieg k tó rych wy. 
szczegóMl i śmy dokładnie przed kilko­
ma d n i a m i 

«<# 
I*I 

W dniu dzisiejszym też na skutek 
licznych życzeń sk ie rowanych pod ad­
resem łódzkiej ochotniczej s t r aży og­
niowej za pośrednic twem prasy na boi­
sku D. O. K. (PI. Hallera) . 

P o k a z rozpocznie się o godz. 2-ej po 
opł. od z a w o d ó w wojewódzkich s t r aży 
wielkomiejskich. Do z a w o d ó w tvch s ta ­
ną d r u ż y n y s t rażackie Kalisza. Radomia 
P io t rkowa , Tomaszowa , Zgierza, P a b ­
ianic i Łodzi. 

Następnie d rużyna turyńska urządzi 

ćwiczenia konkur sowe poczem łódzka 
s t raż ogniowa zademonstruje budowę 
piramid z drabin. 

Jedną z na jc iekawszych części p rog­
r a m u będzie rozegrany przez d w a z e ­
społy łódzkiej ochotniczej s t r aży ognio­
wej mecz w zupełnie nieznana u nas do-
tyczczas piłką wodną . Gra ta wzbu­
dzi ła w ś r ó d szerszej publiczności duże 
za in teresowanie i w y w o ł a ł a silne napię­
c ie w ś r ód miłośników sportu. Poza t em 
pokazy urozmaicone będą p rzep rowa­
dzeniem akcji tak tycznej gaszenia poża­
ru. W trakcie pokazu, p r z y g r y w a ć bę ­
dą dwie ork ies t ry oraz śp iewać b idz i e 
chór s t r a ż y ogniowej. Z nastaniem z w r o 
ku c a ł y plac oświet lony zostanie potęż-
nemi reflektorami. Wiedząc o tem jaką 
sympat ią da rzą łodzianie swoją s t raż 
ogniową, nie w ą t p i m y ani na chwilę, żc 
w czasie pokazów zalegną oni trumnie 
PI. Hallera, okazując w ten sposób s w o ­
ją sympatję dla dzrielnych tych ludzi, któ 
r z y w narażeniu w ł a s n e g o życia bronią 
naszego miasta , (p). 

Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

K S I Ę Ż N A 

M A S Z A 

(Krwawy i w i t nad H e n i ) 
P o t ę ż n y d r a m a t 

z życ ia r o s y j s k i e g o . 

I l u s t r a c j a m u z y c z n a 
z u d z i a ł e m 

c h ó r u r o s y j s k i e g o . 

Dziś I lu t ro od godz . 12—3-e | 
wszystkie miejsca po 5 0 gr. I 1 z ł 

R A D I O O D B I O R N I K I 

najnowszych typów, selektywne, łatwe w 
obsłudze. — Na dogodnych warunkach 

poleca firma 

M . B U R A K O W S K I 
P i o t r k o w s k a 3 7 . T e l . 21-25. 
Części, ładowania akumulatorów, porady techniczne 

R A D J O 
O d b i o r n i k i j e d n o I w i e l o l a m p o w e 
wyrobu z a g r a n i c z n e g o I k r a j o w e g o 
części s k ł a d o w e d o b u d o w y o d b i ó r 

n i k ó w po leca t a n i o 

„ R A D I O - O M " 

Cegielniana 42 
Dogodne warunki kupna . 

Komenda s t r aży ogniowej w Łodzi' 
pros i n a s o zaznaczenie , że bilety oraz 
loże na ćwiczenia pokazowe odbyć się 
mające w dniu 30 wrześn ia r. b. o go­
dzinie 15-ej na placu D.O.K. (Plac Hal­
lera) są ; do nabyc ia w kancelari i łódz­
kiej s t r aży ogiroiowej ochotniczej, Sien­
kiewicza 54, w niedzielę, dnia 30 w r z e ­
śnia r. b . do godz. 12-ej w obiad. 

d ę , przyrzekłaś mi, i e będziesz moją. 
Nie pozwolę ci obcować z białogwardzi­
stami. „Śmierć lub uległość", t ak śmiał 
wołać do hrabianki rozkochany w niej 

„ I D J O T A " 

( L O N C H A N E Y ) 

WAND-HOICW. 

Naj t rwalsze Lampy K a t o d o w e 
O R I O N - E C H O I 

Najlepsze Odbiorniki Krajowe i Zagraniczne 
oraz wszelki sprzęt radjoteheniczny 

N A J T A N I E J 
nabyć można w firmie 

R a d i o - S p l e n d i d 

PIOTPKOWSKA 61 w podwórzu, tel. 59-02, 
DOGODNE WARUNKI KUPNAt 

MARKA FABR. 

R o c z n i k 1 9 0 8 . 
Rejestracja rozpoczyna sią jutro. 

W poniedziałek, dnia 1 października 
r. b . rozpoczyna się spis poborowych 
mężczyzn, urodzonych w roku 1908 oraz 
doda tkowy spis mężczyzn, urodzonych 
•w r. 1907 i 1906, Jctórry dotychczas do 
spisu poborowych nie zgłosili się, wzglę­
dnie nie stawali p r zed komisją poboro­
wą. 

W pierwszym dniu rejestracji, t . j . w 
dniu jutrzejszym winni się zgłosić do spi 
su w lokalu .biura wojskowo-policyjnego 
przy u i Piotrkowskiej 212, w godzinach 
od 8.15 do 13-ej mężczyźni rocznika 
1908, zamieszkali w obrębie I komisarja 
tu P P . , k tórych nazwiska rozpoczynają 
się od liter A . B. C. D. E, F . G. 

Każdy zgłaszający s ię do spisu wi­
nien być zameldowany w Łodzi, posia­
dać dowód osobisty z fotogra&ą, wydany 
przez s tarostwo, . bądź też inny doku­
ment, stwierdzający tożsamość osoby o-
raz me t rykę urodzenia. 

Osoby, uchylające się od obowiązku 
zgłaszania się do spisów oraz osoby, 
zgłaszające się z przyczyn nieusprawied 
kwionyck po terminie ulegną w drodze 
adnunistracyjnej k a r z e : grzywny do .500 
zł. lub aresztu d o 6-ciu tygodni, albo obu 
tym karom łącznie, m. 

N A J L E P S Z E R a d i o - O d b i o r n i k i 

I . POSILĘ! . Piotrkowska 71, tel. 72-67 

N a d l i c z b o w i r o c z n i k a 1 9 0 4 

powołani do szeregów. 
W r a z z wcielonym obecnie rocznikiem 

1907 otrzymują ka r ty powołania urodze­
ni w 1904 r., k tórzy dotychczas w wojsku 
czynnem nie służyli. 

Byli oni zaliczeni do nadEczbowych i 
w myśl s tarych przepisów, po zwolnieniu 
rocznika d o rezerwy. 

J e d n a k wcielanie tych poborowych 
rocznika 1904 do szeregów wprowadzo­
no już n a mocy nowej ustawy, według 
której do 25 lat każdy nadliczbowy może 
być przez władze wojskowe wezwany 
do służby czynnej. 

Rocznik 1903 (nadliczbowi) nie bę­
dzie wcielony, może być jedynie powoła 
ny na ćwiczenia, natomiast rocznik 1904 
przejdzie normalne przeszkolenie woj­
skowe. Prawdopodobnie wcielani obec­
nie z rocznika 1904 będą trzymani przy 
wojsku krócej i zamiast pełnego okresu 
służby, zwolnieni będą do reze rwy za 
rok wraz z rocznikiem 1906. 

T F / \ T l 

'MUZYKA /ZTUKA^ 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, w niedzielę, trzy przedstawienia: o go­
dzinie 12 w poł. bajka dla dzieci „Zaklęta żaba 
i Jaś Chwat". Ceny najniższe. 

O jjodz 3 i pół po poł. po cenach popular­
nych „Dzieje grzechu". 

O godz. 8.30 powtórzenie wczorajsze} prera-
jery komedji Bernauera t Oesterreichera „Pie­
niądz leży na ulicy". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godzinie 5 po południu po cenach za!' 

żonych „Romans pana kasjera" z Stefanem Ja­
raczem, j 

Wieczorem o godz. 9 po nu 2-gi „Szczęście 
Frania" z Jaraczem. 

Znakomity artysta grać będzie tę swoją po­
pisowa, role jeszcze pięć razyi jutro i do piątky 
wieczorem włączaj*. 

ŻYD. TEATR KAMERALNY .ARARAT". 
Obecnym programem „Mesjasz idzie" „Ara­

rat" ponownie wystawił sobie świadectwo doj­
rzałości artystycznej, dochodzącej do coraz więk 
szych szczytów. Całość przedstawia wielki ewe­
nement artystyczny, jakiego dotychczas jeszcze 
na scenie tego teatru nie widziano. 

Dziś 3 przedstawienia: o godz. 4 p. p., ceny 
popularne i 7.45 i 10 wiecz. Bilety do nabycia 
przy kasie. 

TEATR SZTUCZNYCH LUDZI. 
Wkrótce do Łodzi przyjeżdża na kilka go­

ścinnych występów słynny na świat cały, feno­
menalny rzymski „Teatr cudów" p. n. „Teatro 
dei Piccoli' (Teatr sztucznych ludzi). Występy 
te odbywają się obecnie w Warszawie i cieszą 
się niebywałem powodzeniem. Dość powiedzieć, 
że 9.000 przedstawień dał dotychczas Teatro dei 
Piccoli w Europie i obu Amerykach. 

Prasa całegp świata wyraża się o tych przed­
stawieniach z niekłamanym zachwytem. Do im­
prezy tej wkrótce powrócimy. 

PIERWSZY INAUGURACYJNY KONCERT 
W FILHARMONJL 

Już za kilka dni,odbędzie się inauguracja se­
zonu koncertowego i na pierwszym mistrzow­
skim koncerci wystąpi światowej sławy skrzy­
pek Jan Kubelik. Zainteresowanie koncertem 
jest olbrzymie. Artysta wybrał na koncert swój 
w Łodzi następujące utwory: Symfonja hiszpań­
ska Lalo, Koncert skrzypcowy Mozarta A-dur, 
Polonez Wieniawskiego, Zigeunerweiscn Sarata-
tego i wiele innych. Przy fortepianie zasiądzie 
pianiata-wirtuoz prof. Otto Hassa. Początek kon­
certu o godz. 830 wieczorem. Sprzedaż biletów 
w kasie Filharmonii. 

KONCERT POŁĄCZONYCH ORKIESTR WOJ­
SKOWYCH. 

Koncert połączonych orkiestr wojskowych, 
który miał się odbyć w parku im. ka. Józefa 
Poniatowskiego w niedzielę dn. 23 b. m., * po­
wodu niepogody został odłożony i odbędzie się 
dziś, w niedzielę, 30 b. m. w Parku im. Ks. Po­
niatowskiego. Początek o godz. 2 po pot W*j-
ścłe bezpłatne. 

P r z e c h o d z ą c p r z e z u l i c ę 1 

r o z e j r z y ) s ię u w a ż n i e , u n i k -
n ie sz K a l e c t w a i ś m i e r c i . 

1 

ODCZYT D-RA WILHELMA FALLEKA O ST. 
WYSPIAŃSKIM. 

Dziś, w niedzielę, 30 bm„ o godz. 8-ej wiecz. 
punktualnie wygłosi wybitny znawca literatury 
polskiej, prof. dr. Wilhelm Fallek, staraniem ży­
dowskiego uniwersytetu ludowego, w sali Hi-
tachdutu, Sienkiewicza 3/5, odczyt n. t. „Twór­
czość Stanisława Wyspiańskiego (w 60-lecic u-
rodzin). 

Odczyt ten, zarówno ze względu na temat, 
jak i na osobę prelegenta, ściągnie niechybnie 
liczną publiczność. 

W A S C H S E I D E 

do celów pończoszniczych i tkackich 
od 75 do 250 deniers poleca ze składu 

I n ż . J . B O R N S T E I N 
ul. Zawadzka JA 1 Telefon 25-38 

DZIŚ — OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW 
W „HAZOM'RZE". 

Dziś, w niedzielę, o ^odz. 5 p. p. odbędzie 
się w śwleżo-odnowione) sali tow. „Hazomir", 
Aleja Kościuszki 21, uroczyste otwarcie wysta­
wy o! -•izów malarzy łodzian: p. MiUera, Kow-
nera, aYCotliba i Zelmana. Malarze wystawiają 
przeszło 200 obrazów. Wystawa zapowiada sia 

• nader interesująco. 
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

P r o g r a m o t w a r c i a 

E m i l J a n n i n g s 
— w filmie — 

N i e p o t r z e b n y 

c z ł o w i e k , 

— Orkiestra znacznie powiększona, — 
Początek o godz. 12-ej. ceny mie j sc 
d o godz . 3-ej o d 5 0 e r o s z y . 
Bileity ulgowe oraz pasae-partout nie­

ważne ai do odwołania. 

„ R o m a n s A r c y k s i ę c i a " 

w kinie Spółdzielni prac. pań­
stwowych. 

F i l m o w a realizacja operetki Asche ra 
pos iada n a d e r wiele wa lo rów specjalnie 
klinowych, c p sprawia , że ten komedjo-
d r a m a t o g l ą d a m y z p r a w d z i w e m zado­
wolen iem. Ftim ten posiada dużo s łody­
c z y i pogody . 

Sy tuac j a pod wzg lędem w y b o r u te­
m a t u jest w i d a ć dość p o w a ż n a , sko ro 
w y t w ó r n i e f i lmowe zabra ły sie d o filmo 
w a n i a ope re t ek w nadziei , że b ę d ą się 
c i e szy ły p o w o d z e n i e m nie mniesjszem, 
niż w t ea t rze . J a k d o t ą d nadzieje te nie 
zawiod ły , publ iczność bowiem c h ę t n e 
ogląda sf i lmowane operetki . 

Xenia Desni i H a r r y Lledtke od two­
rzyl i s w e role z w r o d z o n y m sobłe wdz ię 
k iem i finezją. .Świe tna ta p a r a da la 
p r a w d z i w y maj s t e r sz tyk pełnej w e r w y 
kunsz towne j g r y . Świe tną k reac ję dał 
również Zygfryd Arno. 

J R o m a n s Arcyks ięc i a" w p r a w i a 
arwym pogodnym nas t ro jem publiczność 
w doskona ły humor , r o z c h m u r z a troski 
dnia codz iennego . 

Wyrazy współczucia przyjacie­
lowi Mlszy H e t m a n o w i z powodu 
śmierci Jego ukochane) 

M a t k i 

D r . S Z T U L . M A N 

L o n C h a n e y . 
W ś r ó d a k t o r ó w chatrakteorystycznych 

świa t a w y s u w a się n a , c z o ł o w e miejsce 
Lon Chaney , dla s w y c h i c z n y c h nie­
z r ó w n a n y c h kreacji , słiusztrtlie n a z w a n y , 
„Człowiekiem o t y s i ącu t w a r z y " . Dzię­
ki n iezwykłe j wpros t p raaowi tośc i oraz 
genia lnym zdolnościam Lott Chaney jest 
najbardziej p łodnym a k t o r e m . W sezo­
nie b ieżącym ukażą sjię c z t e r y jego 
wielkie filmy, w y k o n a n e dla w y t w ó r n i : 
Me t ro -Go ldwyn . W najbl iższych dniach 
miłośnicy filmu będą mogl i podziwiać 
p i e r w s z y jego film p. t. „ Id io ta" osnuty 
na tle walk bra tobójczych w Syberj i . 

Niez równany ten ak to r -gra pos t ać t y ­
tu łową, zdegenerowanegjo chłopca r o ­
syjskiego sięgającego po se rce a r y s t o -
kra tk i . Na tle świetnie w y r e ż y s e r o w a ­
nych scen walk białej g w a r d n z r ewolu­
cjonistami mocnemi s t r i ebami jest w y ­
r y s o w a n a postać zdziczafego chłopca. 

Obok Lon Chaney w t y m filmie, uka­
zują się Rica rdo Cor tez i 'Ba rba ra Bed­
ford. Karjera Lon C h a n e y a by ła nie­
zwyk ła , p rzeszed ł on rozma i t e koleje 
życia, p r acowa ł długi c z a s w tea t rze , 
był c y r k o w c e m , a w chwi lach głodu, nie 
ws tydz i ł się p racy t r a g a r z a por towego . 

Obecnie należy, do naj/kplej p ła tnych 
gwiazd H o l l y w o o d u — z a r u b i a 9000 do­
l a rów tygodniowo. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Czerwony Krzyż przypomina, ii w dniu dzi­

siejszym o godz. 12 min. 30 w p pł. w sali Polskiej 
Y. M. C. A., Piotrkowska 89, r> dr. Pik wyfjlc i 
odczyt n. t. „Cierpienie r>svchc»-ncrwowe a pro­
blem wychowania". 

Wejście bezpłatno. 

£ i d n i e P a r y ż a 

F i l o z o f — w ł ó c z ę g a — Z b i e r a c z n i e d o p a ł k ó w . — „ P o m n i k " s t a r y c h 

s ó w . — B e z k o ł n i e r z y k a , a l e z m o n o k l e m w o k u . — B e z d o m n y p i 

P a r y ż , w e wrześn iu . 
W szybkim tempie życ ia ulicznego, 

t łum traci swó j o ryg ina lny wygląd 1 
swoje swois te piękno. W s z y s c y się w i e ­
cznie śpieszą, gonią. C u d o w n y spektakl 
życ ia ulicznego jest zupełnie już popsu­
ty przez jego szalone tempo. War ja t 
wściekle zakręci ł r ączką apa ra tu filmo­
w e g o i na płótnie w s z y s t k o zlało się w 
jakiś s za ry , b e z b a r w n y obraz . 

Życie P a r y ż a ba rdzo zmieniło się w 
ciągu osta tnich lat dwudzies tu . Jeden z 
t y p o w y c h pa ryżan , s t a r y b y w a l e c ka ­
wia rn i any , żalił się n iedawno, że w r a z z 
życ i em tej metropoli i świa ta , zmienili 
się i Jej m i e s z k a ń c y : 

— W y s t a r c z y ł o dawnie j usiąść na 
ta ras ie kawiarn i de la Pa ix , b y zobaczyć 
najbardziej c i e k a w y c h ludzi i o ryg ina­
łów. T e r a z nie znajdzie się ich w P a r y ż u 
n a w e t ze świecą . W s z y s t k o s ta ło się ta ­
kie p łytkie , s z a r e . 

Zdaje się, że miał on t rochę racji, ale 
niezupełnie. C iekawi ludzie są jeszcze 
w P a r y ż u 1 o ryg ina łów tu nie b rak . Jes t 
ich może ty lko mniej, ale są . S t a n o w ­
czo są. 

V 
P a m i ę t a m , w ubieg łym roku, o pół ­

n o c y na bu lwarze St . Michel spo tka ł em 
Adalber ta de Gera rd ina , króla b o h e m y 
parysk ie j . Zima by ła ba rdzo os t ra . Na 
rogach ulic s t a ły rozpalone do białości 
piecyki żelazne, p r z y k tó rych grzali się 
gazec ia rze i ż e b r a c y . Gera rd in zbliżył 
się również b y się og rzać i w ó w c z a s 
p r z y świet le można mu b y ł o się dokła­
dnie przy j rzeć . 

By ł ba rdzo wysoki , t r z y m a ł się ele­
gancko, dumnie opierając się na sęka te j 
lasce. G ł o w a jego sp rawia ł a n iezapom­
niane wrażen i e . P rzen ik l iwe oczy, orli 
nos i ironicznie s k r z y w i o n e warg i mi-
mowoli z w r a c a ł y u w a g ę . U b r a n y był ^ d z y ^ ludzie p a r y s k i e g o d n a 
poda r t e paletko, zapięte u szyi agrafką. , Król zb ie raczy n iedopałków m a ty l -

P r z e c h o d z ą c koło kawiarn i , rzucił ko . j edną w a d ę . Sam pall papierosy , k u 
s i edzącym w niej, u rąg l iwe w y z w i s k o . [plone w sąsiedniej trafice. S w e g o t o w a 

Człowiek ten pochodzi ze znanej a r y - 1 r u nie rusza , 
s tok ra tyczne j i bogatej rodziny. Ukoń­
czył d w a w y d z i a ł y na un iwersy tec ie . 
Miał dyp lomy dok tora m e d y c y n y i dok­
tora filozofji i nagle, będąc p r z y zupełnie 
z d r o w y c h zmys łach (co stwierdzi l i na 
żądanie rodz iny lekarze) p e w n e g o dnia 
w y s z e d ł z domu i został włóczęgą p a r y ­
sk im. P ien iędzy nie chciał p r z y j m o w a ć 
od nikogo, nocowa ł gdzie się da ło 1 Jadł 
co się da ło . 

P r z e d kilku tygodniami przeziębił się 
i zmar ł . W izdebce jego znaleziono ki­
lka książek o t reści filozoficznej, t r ak ta t 
n a u k o w y p isany p rzez niego i nie posia­
dający w p r o s t c eny i fotografię jednego 

z najwybi tn ie jszych poe tów F ranc j i , ' 
Yerlaina. Na fotografji był nap i s : J P r z y 
jaclelowl memu Adalber towi d e G e r a r ­
din — w d o w ó d miłości i przyjaźni**. 

Przyjacie l Verlain 'a — niemal bezdo­
m n y m włóczęgą . C z y ż to nie najpiękniej 
s r y o r y g i n a ł ? 

• 
Król zb ie raczy n iedopa łków —- Jest 

o ryg ina łem mimowoH. Króluje on na pla­
cu Mober , w dzielnicy nędzy paryskie j . 
Gdzie ginie za dnia — n iew 'adomo. Ale 
z nadejściem zmroku wype łza skądś z 
w o r k i e m u pasa I że laznym. * t ro zakon 
czonym prę tem, w ręku. Za pomocą te -
g> prę tu można podnosić niedopałki nie 
schylając s 'e. 

Król >» yi.fja ustaloną ilość czcrwor .e -
go wina I z a c z y n a obchód s w e g o r e ­
jonu W cfjjgu 30-letnlej pr ikryki w y r o ­
b i on już jtblt* s tosunki . Je3t w przy jaź ­
ni z wszys tk imi ke lnerami r e s t a u r a c M -
nymi, k t ó r z y specjalnie ułatwiają mu 
pracę , wyrzuca ją niedopałki p rzed d r z w i 
lokalu. 

Od 9 do 12 w nocy s t a ruszek obcho­
dzi res taurac je . P o obiedzie ludzie lubią 
wypa l ić dob re cyga ro , ale częs to też 
zapominają po łowę w popielniczce. Od 
12-ej do r ana — w i z y t a wielu b a r ó w na 
M o n t m a r t r e i Montpa rnasse . 

Nad r a n e m w o r e k jest już pełen. T r z e 
ba t e raz ty lko w y s o r t o w a ć „ t o w a r " . 
Król s iada na wolnej ł a w c e na b u l w a r z e 
i swobodnie układa swoją zdobycz w od 
dzielne kupki. Tu niedopałki papiero­
s ó w , cyga r , tu znów angielski ty toń, tu 
francuski . W y o b r a z i ć sobie t rudno Jak 
s z y b k o o d b y w a się ta p rocedura . 

W y s o r t o w a n y „ t o w a r " rozk łada 
się w kope r ty i tuż na tej ł a w c e rozpo­
czyna się sprzedaż . A m a t o r ó w jest ba r ­
dzo w i e l u : ; a r abowie , żeb racy , w lóczę -

** 
P o d kolumnami Luvru , każdego dnia 

spaceruje kobieta, w idok które j w y w o ­
łuje ogólne zdumienie. 

M a lat 70. Kto wie , m o ż e n a w e t i 
więce j . W y s o k a , zg rabna . P rzypuszcza ł 
nie by ł a piękną, g d y by ła młodą. T w a r z 
s ta re j niemiłosiernie u r ó ź o w a n a i upu-
d r o w a n a . Ognis to - ruda peruka , długie 
pukle zwieszające się po obu s t ronach 
t w a r z y . Kapelusz z b a r d z o dużym ron­
dem, p rzys t ro jony s trusiemi piórami, ż a ­
kiet — p r a w i e do kolan, j edwabna , s ze ­
roka suknia w lokąca się po ziemi. 

Tak ub ie rano się w P a r y ż u cz te r -

Z p o w o d u t r a g i c z n e j śmie r c i ma j s t r a n a s z e g o 
ś . t P . 

M i c h a ł a O s t r o w s k i e g o 

s k ł a d a w y r a z y g ł ę b o k i e g o w s p ó ł c z u c i a ż o n i e i r o d z i n i e 

Z a r z ą d f i r m y 

P r z e m y s ł W ł ó k i e n n i c z y M I C H A Ł GL A SER, S p . A k c 
Ł ó d ź - R a d o g o s z e z . 

T r o c k i c i e r p i n ę d z ę . 

R z ą d s o w i e c k i o d m a w i a m u n a w e t p o m o c y l e k a r s k i e j 

Berlin,, 28 wrześn ia . 
(Agencja Telegraficzna „Cxpress") 

Tutejsze koła komunis tyczne o t r z y ­
ma ły sze reg a larmujących listów od o-
pozycji w Rosji, k tóre donoszą o k r y ­
tycznej sytuacji Trockiego, R a d k a i in­
nych . 

Trocki znajduje się w nader k r y t y c z ­
nym położeniu mater ja lnem. w s k u t e k 
b raku jakichkolwiekbądź za robków. 

Rząd sowiecki odmówił mu w s z e l ­
kiej pomocy lekarskiej i odmówił p r z e ­
niesienia do innej okoWcy, usiłując w 
ten sposób z ł amać jego upór. 

# Radek chory jest na nerki i żyje r ó w ­
n i e ż ' w ubóstwie . Niemiecka pąrt ja ko ­
munis tyczna pos tanowi ła w y s t o s o w a ć 
list o t w a r t y d o Gorkija, d laczego nie 
protestuje p rzec iwko temu, w iedząc o 
w s z y s t k i m jaknajdokładniej . 

d f * I I P D V C "vde ł i<B d o z ę b ó w 
V l l k n f J J O n a j l e p s z e 

dzieści lat temu. Jakim cuder 
w a ł się w spó łczesnym P a j 
„pomnik" s t a rych czasów, tz 
nie uznająca spółczesnej mody 
j ąca się dziś tak samo, jak prz\ 
l a t y ? 

Na widok jej n a w e t dobrze] 
wani ludzie mimowoli stają i 
s z y d ługo p a t r z ą za nią. A kobij 
ginionego świa t a dumnie s tą t 
s zcząc j edwabną suknią, podi 
czasu do czasu lorgnon do oczv 
m r u ż ą c oczy, spogląda na 
n iów. 

J a k a pycha , jaka duma bj 
s tac i t rudno wyobraz i ć s\ 
nie widział . 

** 
Na bu lwarach St. Michel każdegt 

wieczora spaceruje obdart t ts z». mono 
klem w oku. P o ł a m a n y , z rudzia ły mele 
nlk na g łowie . P o d a r t y żakiet , pięć lal 
pewnie nie oglądający szczotki . Dziura­
w e kamasze . Rękawiczki , bez jedne 
ca ł ego palca. Bez kołn ie rzyka , bez ki 
w a t a , ale z monoklem w oku. 

I gdybyśc i e widzieli jak on ten m\ 
nokl t r z y m a . Jak im ruchem w y r z u c a a 
z oka 1 łapie napowró t n ieznacznym ruj 
chem orbi ty . 

C z e m się zajmuje, z czego żyje --
nikt nie w ie . Ale widują g o ludzie, j a | 
c za sem wchodzi do biblioteki publk 
nej ś w . Genowefy i studiuje encyklope] 
dję La rausse ' a . 

O godzinie 3-ej nad r a n e m na Mont-
parnass ie zjawia się chudy jak szklclei 
cz łowiek, w c z a r n y m płaszczu i ff^k 
s t y c z n y m kapeluszu o szerok im r a a J W 
na g łowie . Wchodz i do kawiarn i , ' w o j 
m a ruchami nadaje s w e m u kapelu iow 
w y g l ą d s łynnej czapki Napoleona \n<\. 
pa r t ego . Krzyżuje ręce na piersią 
p r zyb i e r a pozy wielskiego c ^ a r z a ^ j j 
ka kilka chwil . 

G d y szum już ucichł, zaczynafcla-
raować śl iczne w ie r sze . J e g o \r\i 
T o bezdomny poeta . Publicznośbjjt 
b r a w a . P o e t a kłania się, wyciąg*ri 
kl ze s w e m i wie rszami 1 p o c z y n a 
chodzić stoliki. Do czapki cesari j 
pią się franki r zucane szczodrą ręi 

A, M 

N a d r o g ą s ą d o w ą ' 

pozywają lekarze Kasę chory c\ 
Od kiiku miesćęcy k a s a c h o r y c h w l 

p łaca honorar ja lekarskie z kiśikotygj 
dn iowem opóźnieniem i do tychczas jes 
cze nie w y p ł a c o n o należności za miesiąt 
sierpień. 

P o s t ę p o w a n i e takie w y w o ł a ł o wśróc 
l ekarzy k a s o w y c h , dla k tórych p raca • 
kasie cho rych s tanowi g łówne , a c z ę s f 
jedyne ź ród ło dochodu, oburzenie . 

Na ju t ro zwo łane zostało n a d z w j 
czajne wa lne zebranie l eka rzy k a s ! 
wych , k tó re zadecyduje o krokach, ma | 
jących s p o w o d o w a ć regularne w y p ł a t 
poborów lekarskich i, jak się dowiaduje*] 
my, l eka rze zamierzają wys t ąp i ć na dr t 
gę s ą d o w ą , (b). 

}«yżsxej jakości 

O B U W I E 
ZA.DAC-PIERWiZ0«C0NVCH MAGAZYNACH 

D y ż u r y a p t < * k . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca [V'imU 

kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
Groszkowakiegb Konstantynowska 15), A. Pe 
maoa (Ceglelniana 64), H. Niewiarowskiego (i 
ksandrowaka 37), S. Jaakielewicza Stary Rł 
Ne. «L 0x1 
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r c i a i r o z d ź w i ą k i w P . P . S . 

Ł t l e t a k t y k i s t r o n n i c t w a n i e g r c ź ą r o z ł a m e m 

N a j a k i c h w a r u n k a c h P . P . S . s k ł o n n a j e s t 

p r z y s t ą p i ć d o w i ę k s z o ś c i r z ą d o w e j ? 

kwski korespondent ..Republiki'' (13) 

iższego czasu pojawiają się na 
Izienuików wiaduniuści o po-
k r y z y s e w e w n ę t r z n y m , jaki 

obecnie P P S . C o r a z częściej 
iwet p ro roc twa o bl.sk.m roz-
fym s t ronnic twie , 
[ązku z rozpuczynającemi s.ę 

obradami rady naczelnej 
|W koiacli pol i tycznych bu­
tlą sensację, zwróc i łem się 

[o p r z y w ó d c y socjal .s tów z 
feferofwanic mi sytuacji par­

ane j . R o z m ó w c a , p rosząc o zachowa­
ne w ta jemnicy s w e g o nazwiska , przed-
| tawił s zczegó łowo s y t u a c j ę : 

— O ule mówi się o roz łamie w P P S . , 
by łoby to możl iwe tylko na podł)>u 
y>ic ideowych, ale takich różnic dz:ś 

{i. Niewątpl iwie Istnieją w łonie 
[*> p e w n e różnice zdań, ale mają one 

e źródło tylko w odmiennych zapa-
Yaniach na t a k t y k ę s t ronn ic twa , 

' łnice o w e są nikłe, czego d o w o d e m 
"t fakt, że na os ta tn iem posiedzeniu ra 

naczelnej uchwa ły p r z e p r o w a d z o n o 
Inomyślnie, a n a w e t poseł J a w o r o w -

i jego zwolennicy na posiedzeniu ra-
naczclnej nie g łosowal i p r z e c i w k o 

[osunkowi P P S . do rządu m a r s z a ł k a 
łsudskiego, j ako s tosunkowi opozycy j -

JfflU. 
Można poza tom mówić o rozdźwlę -

n a t u r y organizacyjne j między w a r 
M i h u P P S . , na czele k tó rego stoi 
>eł a w o r o w s k l z Jednej s t rony , a cen 

alttąkomisją związków z a w o d o w y c h 
posm Żu ławsk im z drugiej s t rony . 

Iose4'aw;0rowski p r agną łby w y w r z e ć 
l i tyczny na związek zawodo-

i-;óry to odrzuca , i na tem tle po-
dysonanse . k tó re p rzez prasę n e 

cstyczną zos ta ły rozdmuchane i o 
jdru p o w a ż n y c h z a t a r g ó w . 
i można z a p r z e c z y ć , że istnieją 
•eż p e w n e pol i tyczne różnice . Cho-

to, że wś ród socjalistów istnieje 
u t rzymująca , że s t anowisko opo-

ic P P S w o b e c m a r s z a ł k a PUsud-
jest zby t os t r e . Osobiście p rzy-

zam, że rada naczelna na posiedze-
rzpatrzy intencje m a r s z a ł k a Da-
kiego o s tworzen iu s ta łe j większo-

•jmu podczas nadchodzące j sesji i w 
-cku z tem podczas dyskusj i znajdzie 

i iz ten kierunek', k t ó r y b y chciała o-
];ycja soc : a l i s tyczna w o b e c r ządu obe 

ieno z łagodzić . 
J edno jest w k a ż d y m razie p e w n e , 
o przys tąpieniu do większości razom 
J e d y n k ą " nie może być m o w y przy 
ahowaniu obecnego sys t emu rządze-

Mogl łbyśmy wspólnie z „ J e d y n k ą " 
li poprzeć , ale p rzed tem t r zebaby zli­

t ować sys t em obecny 1 powróc ić do 
ściśle d e m o k r a t y c z n y c h . Co-

'.wda, rada naczelna nie ma dziś na 
'oiim porządku dz iennym omówienia 

B o m b y n a u l i c a c h 

M e l b o i r n e 
Londyn , 29 wrześn ia . 

W c z o r a j w ieczo rem w południowej 

I^ęści- miasta Melbour w Australji rzu-
>no kilka bomb, k tóre w y r z ą d z i ł y zna-
I\\Q s zkody . 

Z a m a c h y t e znajdują sie w związku 
eaostrzenicm się s trejku robotn ików 

>rłowvch w Austral i i . 

sporu kwestj i pol i tyczno - t ak tycznych , 
istniejących w łonie partji, j ednakże jest 
możl iwe, że podczas dyskusj i w y p ł y n i e 
ona na j aw. 

— Chcę podkreś l ić — kończy nasz 
rozimówca — iż o rozłamie P P S . m o w y 
b y ć nie może i tu raz jeszcze powtó rzę , 
że mogłoby ono nas tąpić ty lko na tle róż 
nic ideowych , a tak-ch niema. 

N a d c z e m o b r a d o w a ć b ę d ą 

przywódcy klubów sejmowych. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Pon iedz i a łkowa na rada p r z y w ó d c ó w 

k lubów se jmowych u marsza łka Daszyn 
skiego budzi o lbrzymie zac iekawienie 
kół pol i tycznych. Marsza ł ek Daszyńsk i 
pos tawi ł pod o b r a d y t r zy p u n k t y : 

1) Zes tawienie spisu pro jektów usta­
w o d a w c z y c h rządu czy pos łów, k tó reby 
mogły l iczyć na uzyskanie większości w 
sejmie i szybk ie za ła twien ie . 

2) Zmodyfikowanie a r t y k u ł ó w regu­
laminu se jmowego , m ó w i ą c y c h o inter­
pelacjach w celu usprawnien ia ich do 
kontroli pa r lamentu na r ządem. 

3) Ustal ić sposób uczczenia przez 
pa r lament rocznicy dziesięciolecia nie­
podległości . 

L i t e w s k i e „ p o m y s ł y " k o l e j o w e . 

C h c ą u t w o r z y ć w W i l n i e m ę d z y n a r o d o w ą d y r e k c j ę 

k o l e j o w ą . 

R y g a , 29 wrześn i a . 
W Kownie og łoszony został sensa­

cyjny projekt rozwiązan ia s p r a w y uru­
chomienia kolei Lubawa — Romnensk ic . 

Pro jekt ten, k tó ry w y w o ł a ł wielkie 
wzburzen ie w kotach pol i tycznych, opu­
b l ikowany jest w r z ą d o w y m dzienniku 
l i tewskim „Lie tuvos Aidas" . 

Dziennik proponuje u tworzen ie w e 
Wilnie t y m c z a s o w e j międzyna rodowe j 
dyrekcji kolejowej, k tóra do czasu od­
zyskania wi l eńszczyzny przez L i twę 
z a r z ą d z a ł a b y linjam: ko lc jowem' : 1) Mo 
lodeczno — M o s k w a , 2) L i b a w a — Wil­
no — R o m n y , 3) Kłajpedy — Szawle — 
Wilno — R o m n y , 4) W i c r z b o ł o w o — 
Wilno — D y n a b u r g . 

R y g a , 29 wrześnfa . 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

L i t ewsk i projekt m iędzyna rodowe j 
komunikacji kolejowej w y w o ł a ł w pra­
sie ryskie j os t rą k r y t y k ę i w ełkie po­
ruszenie . 

„ L a t v i a s " n a z y w a projekt tak. nie­
r ea lnym i d z i w n y m . Pro jekt ten jest w e -
dlług ca łe j p r a s y ło tewskie j w p r o s t fan­
t a s t y c z n y i nie powinien zas ług iwać na 
bl iższe rozpa t rzen ie . 

Ł o t w a może w takich „pro jek tach" 
obejść się bez L i t w y . „R.gasche Rund­
schau" pisze, iż Po l ska nigdy nie zgodzi ' 
się na u tworzen ie międzyna rodowe j dy­
rekcji kolejowej w W i b ii. M i ś ! ta jest 
nierealna. 

P r e m j e r B a r t e l w K r a k o w i e 
K r a k ó w , 29 wrześn ia . 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzisiaj o godz . 19.15 p rzyby ł do Kra ­

k o w a s a m o c h o d e m z W a r s z a w y p. p r e ­
mjer prof. dr. Bar te l , k tó ry zajechał *do 
Grand Hotelu, gdzie powitali go p. w o ­
j ewoda Darowsk i , s t a ros t a grodzki , p . 
S tyczeń , d y r e k t o r w y ż s z e g o studjurn 
hand lowego w Krakowie i inni. 

P a n premjer weźmie udział w uro­
czys tośc i poświęcenia auli w y ż s z e g o 
studjum handlowego, co 'lusL.oi w uonie 
dz ia łek . 

P ^ w o d z e w e F r a n c l i . 

Przerwanie komunikacji tele* 
graficznej. 

P a r y ż , 29 wrześn i a . 
W e d ł u g o t r z y m a n y c h donies ień z p ro 

wincji , s z e r e g okolic francusMch n a w i e ­
dzonych zos ta ło p rzez g w a ł t o w n o burzo 
i u l e w y . 

W okolicach Pon t du Foce w y l a ł a na 
skutek tych ulew, rzeka D r ą c . W pob­
liżu St . Clemen niewielki po tok górsk i 
w y l a ł g w a ł t o w n i e , w y r z ą d z a i n c w o k o . 
l icach og romne szkody . Na znacznym 
odcinku zniszczona zos ta ła w i e l k a s z o ­
sa „ n a r o d o w a " . Znajdujący s ' c w pobli­
żu mos t kole jowy zosta ł p r z e z g w a ł ­
t o w n o bu rze 1 u l e w y . 

W okolicach Pont du F o c e w y l a t a na 
sku t ek tych u lew, rzeka D r ą c . W pobli­
żu St . Clemen niewielki p o t o k górsk i 
w y l a ł g w a ł t o w n i e , w y r z ą d z a j ą c w o k o ­
licach o g r o m n e szkody . N a znacznym 
odc inku zniszczona zos ta ła wie lka s z o ­
sa „ n a r o d o w a " . Znajdujący sie w pobli­
żu mos t kole jowy zos ta ł znies iony sz la­
mem, m u ł e m r z e c z n y m I ga łęz iami . P r z e 
jeżdżaj3>cy pociąg t o w a r o w y utknął na 
moście , p r z y c z e m omal nie nas tąpi ła ka­
tas t rofa . 

NastąpSlo też c z ę ś c i o w e p rze rwan ie 
komunikacj i telefonicznej 1 telegraficz­
nej . O z n a c z n y c h powodz iach donoszą 
również z okolic Largientiere, S a w i n e s 
i Bonrg d 'Oisan . 

R o k o w a n i a h a n d l o w e z N i e m c a m i 

w y m a g a j ą w z a j e m n y c h u s t ę p s t w . 

C h a r a k t e r y s t y c z n a o p i n j a „ B e r l i n e r T a g e b l a t t u " , o k o n i e c z n o ś c i n o r m a l n y c h 

s t o s u n k ó w g o s p o d a r c z y c h . 

Berl in, 29 wrześn ia . 
(Polska Agencja I eiegiafiezna) 

„Ber l iner Tageblatt '* zam.eszcza na 
nacze lnem miejscu obszerny a r tyku ł , ua 
des łany przez koresponden ta w a r s z a w ­
skiego, poświęcony s p r a w i e polsko-nie-
mdeckiej u m o w y handlowej . 

W ar tykule tyrn s zczegó łowo rozpa­
t r y w a n a jest gospodarcza sytuacja Pol­
ski, p r zyczem autor dochodzi do wnio­
sku, że w eksporcie polskim do Niemiec 
brak dotąd najważnie jszych p o z y c y i do 
t yczących g łównie a r t y k u ł ó w w y w o z o ­
wych , a mianowic ie : węgla , bydła , p ro­
duk tów rolniczych i zwie rzęcych . Nie­
zależnie od tego, czy Po l ska p o k r y w a 
swoje zapo t r zebowan ie w Niemczech, 
czy gdzieindziej , ta luka, k tó ra pows ta ­
je wsku tek zamknięcia r y n k ó w niemiec­
kich dla p r z y w o z u polskiego, nie da się 
niczem wype łn i ć . 

Mimo w y s i ł k ó w , czyn ionych p rzez 

P " ' s k ę , w celu zdobyc ia innych r y n k ó w , 
r y n e k niemiecki jest przecie najbliżej po 
ł ożony . Węgie l polski n a p o t y k a na ryn­
kach ś w i a t o w y c h na wie lką konkuren­
cję ze s t r o n y angielskiego p rzemys łu . 
Spadek cen najważnie jszych p roduk tów 
polsk iego ekspor tu na wszys tk i ch pra­
wie r y n k a c h przypisuje korespondent 
w y ł ą c z n i e winie polskiego handlu w y ­
w o z o w e g o . 

W s z y s t k i e te s y m p t o m y — oświad­
cza koresponden t — d o w o d z ą , że pośród 
n i c t w o niemieckie i r ynek niemiecki z 
t rudnością ty lko dadzą się zas tąpić . Za­
w a r c i e u m o w y hand lowej z Niemcami 
p rzyn ios łoby Polsce ko rzyść , w y r a ż a ­
jącą się z w i ę k s z o n y m ekspor t em, poza­
tem zaś , co jest jeszcze ważnie jsze , w y ­
w a r ł o b y ono wielki w p ł y w dodatni na 
gospoda rcze życ ie Polski . Udział kapi­
ta łu i p r a c y niemieckiej w g o s p o d a r 

P r z y g o t o w a n i a B v r d a 

to lotu na biegun południowy. 
N o w y Jo rk , 29 wrześn ia . 

W c z o r a j kapitan Byrd , o rgan iza tor 
y p r a w y na biegun południowy, z w r ó -

jjł się oficjalnie do sekre tar ja lu S tanów. 
J ednoczonych w W a s z y n g t o n i e z za­

laniem, czy na ziemiach d o t y c h c z a s 
[dkrytych koło bieguna poludniowe-
?ędde mógł za tknąć s z t anda r S ta -
tZjednoczonych i w ton sposób za­

mienni S t a n ó w Zjednoczonych. 

w Ł o d z i , C z e r w o n a 8 
oznajmia, że praca na Kursach już się rozpoczęła. — 

Kursy dają możność uzyskania kwalifikacyj, uprawniają­
cych do objęcia stanowisk nauczycielskich w publicznych 
szkołach powszechnych. 

Kurs frwa 1 0 m i e s i ę c y , wykładane są wszystkie przed­
mioty, weh dzące w skł d seminar alnych egzaminów dojrza­
łość oraz prowadzone są lekcje i ćwiczenia 

Zgłaszać się mogą absolwenci (tki) szkół średnich ogólno­
kształcących i zawodowy h. Podania kandydatów (tek) przyj­
muje kancelatja Kursów, Czerwona 8, od godz. l / - e j d o 19-ej 
( i d 5 do 7 wiecz.) 

D Y R E K C J A . 

Wytwórnia 
P ety i Kuchenek 
przenośnych nagro 
dzona na wystawie 
Gospod. Hygien. w 
Łodzi dużym srebr 

nym medalem, 
„KOŹMINEK" 

Główna 51 tel. 75-09 

czem życiu Polsk i oznacza łby d o p r o w a 
dzente n o w y c h s o k ó w życiodajnych do 
organizmu po lsk iego . 

Wspomina jąc , że oczek iwania Polsk i 
co do pozysśkania kapi ta łu a m e r y k a ń ­
sk iego do tej* po ry nie ziściły się w do­
s ta tecznej miterze. autor daje do zrozu­
mienia, że p o z y s k a n i e kapi ta łu w .ko­
ściach w y s t a r c z a j ą c y c h dla ce lów gos­
p o d a r s t w a polslciego możl iwe b y ł o b y 
tylko za p o ś r e d n i c t w e m ins ty tucyj fman 
s o w y c h n iemieckich . 

P o l s k a — u t r z y m u j e koresponden t — 
uchodzi za jeden z najtrudniejszych I r y ­
z y k o w n y c h t e r e n ó w dla f inansowych 
operacy j . Już p r z e d wojną bank ie rzy nie 
mieccy byli obok bank i e rów polskich 
jedynymi , k tó rym- się u d a w a ł o praco­
w a ć w P o l s c e . T o też polskie kola ban­
k o w e w y r a ż a ć mają j akoby jednomyśl­
nie pogląd, że ty lko z a w a r c i e u m o w y 
handlowej z Niemcami umożliwi un.kciię 
cie stagnacji k r e d y t o w e j . 

Delegacja r r i e rnecka d o roko vvA 
hand lowych w P o l s c e znajduje s-ię w 
k o r z y s t n e m położeniu , nie ma to e d n a k 
oznaczać , a b y jmlala ona p rzec iągnąć 
s t runę , wychodiząc z m y l n e g o za łoże­
nia, że Po l ska z m u s z o n a jest do z a d a r ­
cia u m o w y ha iu l lowej za wsze lką cc-.ię. 
Niemcom przysłutruje w p r a w d z i e wi'ęk* 
sze p r a w o d o ' u w a ż a n a się za zwycięz ­
c ó w , gdy chodzą o t r ak t a t hand lowy , ale 
mimo to m ą d r e r n będzie pominąć zupeł­
nie tę kwes t j ę 5 w y r a z i ć życzenie , aby 
dosz ło do zawfirc ia t r ak t a tu przyjaźni , 
uwzg lędn ia j ącego korzyśc i s t ron obu. 

K o r e s p o n d e n t „Ber l iner Tageb la t tu" 
prrzyzna'e, że t r a k t a t hand lowy w y m a ­
ga znacznych ofiar ^d p rzemys łu pol' 
skiego. Ofiary tle w i n n y b y ć skompenso­
w a n e p r z e z s t r o n ę niemiecką. 
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N i e s ł u s z n e z a r z u t y . 

W ł ó k i e n n i c t w o n i e p o d r y w a b i l a n s u h a n d l o w e g o , 

Zagadnienie ak tywizac j i bilansu ban-
fowegoi należy dzisiaj bezsprzecznie do 
Piaktualniejszych. Na tle t ego zagad ­
ania s te le 1 z a w s z e poruszana jest 
. w est ja w p ł y w u bilansu handlu zag ra -
fcznego włókienniczego na ca łokszta ł t 
aszego^bilansu hand lowego . 
I Włók ienn ic two ma ustaloną opinje 
°żeracza walut . Naiwni skłonni są z tej 
"cji u w a ż a ć p rzemys ł włókienniczy za 
P&orzyta ° a organizmie gospoda rczym 
faju. Za rzu ty podobne pada ły jak w ia ­
t k o n a m w Łodzi n a w e t i z p o w a ż -
ych us t . 

Oczywiśc i e za rzu ty takie sa śmiesz -
e. T r u d n o bowiem, a b y kra i ubierał się 
' t o w a r y p r o d u k o w a n e z zagran iczne-
o s u r o w c a , a nie ponos i ł z te) racji s t a -
*l s t r a ty w u z y s k i w a n y m z innych ź ró -

zapasie dewiz i walut . Czyn iący za-
Puty włók iennic twu, iż obc iąża nasz 
Wans hand lowy powinni p r z e d e w s z y s t -
Pem czynić za rzu ty splotowi war t in-
fuw na tura lnych , nie pozwala jących na 
j rządzanłe w Po l sce plantacji b a w e ł ­
nianych. 
[ O c z y w i ś c i e nad zarzutami na iwnymi 
Fypada przejść do porządku . G d y Jed-
wk rzecz poważn ie się t raktuje s twle r -
fbić w y p a d a , iż w p ł y w zagran icznego 

handlu włókienniczego ha saldo ca łego 
bilansu w ca l e nie jest taki ujemny, jak 
to sie powszechn ie sadzi . 

Zagadnienie badane było t akże p rzez 
komisję ank ie towa i c i e k a w e a trafne 
wnioski w tej mierze opubl ikowane sa 
w sprawozdaniu , (str . 35-42). 

Komisja ank ie towa zada ła sobie t rud 
zbadania omawianego zagadnienia przez 
porównanie , jak ono w y g l ą d a w o k r e ­
sie depresji i w okres ie p o p r a w y gospo­
darcze j w kraju. Dla takich po równań z 
n iedawnej przeszłości najbardziej o c z y ­
wiście n a d a w a ł y sie la ła 1925—1926. 

Zes tawienie skądinąd powszechnie 
znanych, cyfr za te lata doprowadza do 
mato znanego wniosku, iż podczas g d y 
normalnie obciążenie w o b e c zagran icy 
Z ( ty tułu p rzywiez ionego s u r o w c a w ł ó ­
kienniczego jest 4 — 6 r a z y większe ani­
żeli wynos i ekspor t p rzędzy i t o w a r u 
go towego , to w okres ie depresji import 
1 ekspor t włókienniczy mniej więcej 
r ó w n o w a ż ą się . P r z y c z e m — m u s i m y 
podkreśl ić , że ten wynik osiąga się nie 
ty le dzięki zmniejszeniu importu, ile 
dzięki zwiększeniu eksportu , mającego 
zas tąpić skurczony p rzy depresji gospo­
darcze j w e w n ę t r z n y rynek zbytu . 

W świet le tego faktu t rudno odmó­

wić racji komisji ankie towej , k tó ra 
s t w i e r d z a : (str . 38). 

„ Jes t to z jawisko dodatnie i c h a r a k ­
te ryzujące p rzedewszys tk i em p rzemys ł 
włókienniczy, k tó ry w ten sposób za j ­
muje s t anowisko specja lne; posiada on 
n i ezwyk łą e las tyczność 1 te szczególna 
zdolność wzmagan ia ekspor tu w o k r e ­
sach ciężkich dla gospoda r s twa kraju, a 
przez to nadaje się do tego, a b y w chwi ­
lach k r y z y s u d rogą specjalnych posu­
nięć polityki p a ń s t w o w e j w y r ó w n a ć te 
luki w bilansie hand lowym, k tó re spo­
w o d o w a n e zos ta ły spadkiem pozycji ek ­
spo r towych innych — s łabszych b ranż 
produkcji p rze twórcze j kraju". 

W Łodzi samej popularne iest p r z e ­
konanie o wielkie] sile i odporności tu­
tejszego przemys łu i handlu, k tó re umia­
ły s t awić czoła tylu zawie ruchom poli­
t ycznym i gospodarczym. Komisja a n 
k ie towa s twierdza , że e las tyczność w ł ó 
kiennictwa polskiego jest nietylko środ 
kiom jego własne j obrony , ale i ś rod­
kiem obrony ogólno-gospodarczej . Ten 
a u t o r y t a t y w n y pogląd komisji powinien 
rozwiać os ta tecznie pokutujący jeszcze 
nies te ty pogląd o pasorzy tn iczym cha­
r ak t e r ze włókiennic twa kra jowego. 

Dr . A. Z. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOW 

z dnia 29-go września 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Lor 

43.24, N. York 8.90, Paryż —.—, Praga 26.4 
pół, Szwajcaria 171.60, Wiedeń 125.48. Włoc 
46.62, Marka niemiecka 212.49. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWN 
Dolarówka 93, 92.50, 93, 5 proc. konwersyj 

67, 5 próc. konwersyjna kolejowa 61.15, Dola.-c 
wa 86.50, Kolejowa 103.50, 8 proc. Przem. Pols 
89, 4 i pół proc. listy zastawne zł. 51.50, 8 pro 
listy zastawne zł. 79, 5 proc. Tow. Kred. 
Warszawy zł. 57.25, 8 proc. Tow. Kred. ra. War. 
szawy zł. 71.15, 71, 8 proc. miasta Łodzi 66.73 
pożyczka inwestycyjna 120, 120.50. 120. 

U j e m n y b i l a n s E i a n d l o w y 

n i e j e s t o b e c n i e g r o ź n y d l a P o l s k i 
>.< s_ J j.v — l_ i -a, i„„.„:ł„1A,.r nntr ln. (Hrmln n/łłtr- . TwiialrcTn nn.mrr Tin 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Zachodni 

Bank Polski 178, Elektr. Dąbrów. 87, 88, 
dorów 200, Łazy 7.50, Cegielski 45.50, Mo 
jów 39.50, Starachowice 51.75, 51.50, Ziele 
ski 128, Spiess 193, Siła i Światło 152. Cuk= 
Węgiel 106.75, 106, Lilpop 39-Ostrowieckie, 
ja I. B. 117, Ostrowieckie, Seria II. B. 113 
wiercie 21. 
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Naj lepsze a m e r y k a ń s k i e wyżymaczki 

„ E M P I R E " 
Amerykańsk i e Maszyny d o p r an i a 

„ M A J E S T I C " 

P o w s z e c h n i e dziś w iadomo, że w la 
Rch powojennych handel zagran iczny 
Wiko w 1922 i 1926 roku d a w a ł p r ze ­
ż y t k i w y w o z u nad p r z y w o z e m (79 i 

10 fcranków z ło tych) . Inne lata zaś , a 
ikże rok b ieżący dają bilans ujemny, 
t ronructwa p rzec iwne r ządowi fakt ten 
tarają się uwypukl ić dla okresu poma-

jOwego, a zwolennicy rządu pragną w 
bilansie p ła tn iczym zuaieżć p o p r a w k a i 
tyyrówwanie. 

J a k ż e odnosi s«ę do tej s p r a w y jeden 
* naj lepszych z n a w c ó w naszej gospodar 
p senator Hipolit G l i w i c Zajrzyjmy d o 
Ostatniej jego książki, k tóra nosi tytuł 
j i iMiędzynarodowa współza leżność eko­
nomiczna, a polska pol i tyka gospodar ­
cza". 

Na bilans p ła tn iczy składają się u n a s 
po s t ronie p r z y c h o d u to zn. p r z e w y ż k i 
dochodu nad w y d a t k a m i tylko p rzekazy 
emig ran tów, o r a z t r anzy t za t o w a r y . 
Natomiast handel t o w a r o w y jest p r ze ­
ważn ie b i e m y , p łac imy prowizje i p ro ­
centy od kap i ta łów zagranicznych , tu­
ryści nasi w y d a j ą powinę s u m y zagran i ­
cą, a m b a s a d y i p lacówki konsularne po­
ciągają kosz ta . S ł o w e m bilans płatniczy 
jttie w y r ó w n y w a deficytu handlowego. 

Jeżeli j ednak p rzy j rzymy sie bilanso­
wi hand lowemu z okresu pomajowego, 
okaże się, że 30 proc . Imp°r tu s tanowią 
w 1927 r. mate r ia ły s łużące do dalszej 
p rzeróbki fabrycznej czy hutniczej — 
bawe łna , we łna , skóry , szmelc , ruda 
c y n k o w a , p rzędza weln . | bawe łn . Na 
m a s z y n y i a p a r a t y wyda l i śmy 131 miljo 
nów f ranków zł. (7.79 p r o c ) . Wpros t 
p r z y w o z u z 896 mil. w 1926 r . ' n a 1680 
mil w 1927 r. a za tem podwojenie s u m y 
nie p o w n n o nas p rze rażać , lecz p r z e ­
ciwnie c ieszyć . Oznacza ono bowiem o-
żywienie życ ia p r z e m y s ł o w e g o . Ujem­
ny bilans h a n d l o w y mają wszys tk i e nie­
mal p a ń s t w a w Europie . W ł o c h y do nie 
dawna musia ły deficyty swoje p o k r y ­
w a ć z kapitanów zagranicznych , a o b e c ­
n e r ó w n o w a ż ą bilans, dzięki sumom 
Przesy łanym mac ie rzy przez z a m o r ­
skich i f rancuskich emigran tów. 

Auto r nie pociesza nas bynajmniej , a-
by n iedobory naszego bilansu b y ł y zja-

. wiskiem prze jśc iowem. P rzec iwn ie b ę -
. dą one trwajły jeszcze szereg lat. I w o ­

bec tego t r zeba szukać ś r o d k ó w dla po­
kryc ia s t r a t . Środkiem j e d y n y m jest 
rozwój p r z e m y s ł u a możność tego roz­
b o j u w p rzysp ieszonym tempie dać rno^ 
Są jedynie k a p i t a ł y zagraniczne i n w e ­
s t o w a n e w Po l sce . P . Gliwic oczekuje o-

w y c h kapi ta łów, c z y to w formie poży 
czek, czy przeds ięb iors tw przez zag ra ­
nicznych kapital is tów zak ładanych . 
P r z e m y s ł musi się podnieść bo ies teśmy 
nie kra jem rolniczym, a le ro lwczo-^ rze -
m y s ł o w y m , a p r zemys ł musi p r z e w a ­
ż y ć . 

Autor nie o b a w i a się o zbv t t o w a ­
r ó w , bo p rzedewszys tk i em podnieść się 
musi nasza konsumpcja, p rzeraża jąco 
do tychczas n iska w porównaniu z k r a ­
jami zachodu. Można za tem l iczyć na 
zby t w e w n ą t r z kraju. 

C o d o kolejności inwestycj i , k tó re 
podniosą dobroby t i s t w o r z ą wa runk i 
dla rozwoju p rzemys łu układa je au tor 
następująco. Meljoracje rolne, k tó re 

zwiększą popyt na m a s z y n y i narzędziia 
rolnicze, n a w o z y pomocnicze i t. p . o raz 
dobrobyt i konsumeję ludności rolnej. 
Rozbudowa sieci kolejowej, s z o s y i d r o ­
pi bite, rozbudowa miast i osad. oto in­
wes tyc je , k tóre dadzą ludności p racę i 
dobrobyt , a kapi ta łowi możność produk­
cji. 

Autor za tem nnetylko się nie obawia 
dop ływu kapi ta łu zagranicznego, ale żą­
da, aby poli tyka gospodarcza Polski 
zniosła wszelkie t a m y hamujące jego 
dop ływ p rzygo towa ła słe na wysok i e 
konta (procenty) i na raz łe bilanse ujem­
ne w y r ó w n y w a ł a kapi ta łem obcym. 

Dr . Z. DASZYNSKA-GOLlNSKA 
Sena tor , s 

s p r z e d a j e z a go tówHę i n a r a t y : 
A m e r i c a n W r i n g e r C o m p a 

Piotrkowska Nr. 40 
E r n e s t S z u l C , Piotrkowska 

Z A K Ł A D Y R A D I O T E C H N I C Z N E 

„ N A T A W I S " 

w Ł o d z i , u l i c a P i o t r k o w s k a 1 5 2 , t e l . 4 2 - 2 0 
zapraszają swoich Sz. Klijentów do łaska­
wego odwiedzenia, celem zapoznania się 

z n o w e m l t y p a m i o d b i o r n i k ó w I r f o ś n f k ó w . 

NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY NOWY KATALOG BEZPŁATNIE. 

Ś r o d e k ś w i a t o w e ! s ł a w y ! 
Z I O Ł A T U B I I I 4 ^ U V M Z O L A 

M O C Z O P Ę D N E f f • • B K Ł W I *LmB> tTU W M O C Z O P Ę D N E 
Są najlepszym środkiem przeciw chorobom n e r e k , p ę c h e r z a , g o n o r r h e i I t . d. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnieniu naczyń 

krwionośnych i zastępują kurację wodami mineralnemi. Prócz tego posiadają właściwości bakteriobójcze 
S k u t e k nadzwycza jny i Z io ł a „V1CHY" 
C e ? a i 7 iH L a b o r . C h e m i c z n e „ H e r b a " P a r l s Cena f 
pudełka Ł.JU. *~A*A .»,» ,.r„,„ołHoV, Wotach i układach anteeznveh. Pudełka Ł. Łądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. pudełka 

Sala T D W . ..HflIBMIR" Al. Kościuszki 21 
Dziś , w n iedz ie l ę , dn . 30 w r z e ś n i a r b . 

o g o d z . 6 ppo ł . o d b ę d z i e się 

u r o c z y s t e o t w a r c i e w y ­

s t a w y j e s i e n n e j o b r a z ó w 

artystów malarzy łodzian: I. M i t l e r a , 
I. K o w n e r a , M . D . G o t l i b a i P . Z e l -

m a n a . 
Bilety wejścia w cenie 1 złoty dla dorosłych, 

50 gr. dla młodzieży i 30 gr, dla szkół do nabycia 
w kasie tow. „Hazomir". 

x x x x x x x x x x x x x x x > 

l a u n o H P-T. F a f e n r t a t i i l i s m d i r z e 
Nadszedł św ieży t ranspor t P a s t y na 
szczury i m y s z y z cebuli morskiej . P a . 
s ta nieszkodl iwa dla ludzi, i nwen ta rza 
i d r o b i u . 

Sk ład ap teczny 
E P S T E I N , R Z G O W S K A 5. 

U w a g a : Po leca się również najlepszą 
farbę angielską w k a w a ł k a c h 
do w łosów. 

Dla fryzjerów specjalne rabaty. 

^przybory malanlci* 

mTTI IIIIIIUMIM 

E B L E 

pg.najnowszych wzorów zagranicznych poleca, 
p o cenach p r z y s t ę p n y c h I n a dogodnych 

wa runkach , 

Fabiyka HeU i L . S A b A M D N O W I C Z n 

6 6 w s f . L

H £ & M , f l 6 6 

D r . H . R ó ż a n e r 

Choroby s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
N a r u t o w i c z a 9 — p o w r ó c i ł 

LEKARZ.DENTYSTA 

Z . B I E L A K O W S K A 
b. asyst, proŁ A. Meissnera w Warszawie 

P O W R Ó C I Ł A 
Leczenie dziąseł, zębów, resekcje i replantacje. 

Próbetyka. 
Ki l ińskiego Ns 113. róg Nawrot tel. 48-2X 



14 : 30.1X 1 9 2 8 
2 7 1 

kawiaroia 
r ierpnia K R E S Y 

Restaoracia 
Nr. 1 

/daje znakomite klubowe obiady 
z 4 - c h d a ń 3 . — z ł . 
z 3 - c h 2 5 0 z ł . 

'odczos obiadów i kolacji p rzygrywa 
d o s k o n a l e t r io muzyczna . 

— Rosyjskie i cygańskie romanse, — 

Kolacje po cenach niskich. 
Specjalność rosyjskie potrawy. 

SolanHi. Bl iny . S z a s z ł y k i , r a s t i e g a j e 
Gur jewskaja kasza 1 t. d. 

Kuchnia pod zarządem długolet-
' niego kuchmistrza baleryny Krzesiń-

skiej pana G o w o r o w a . 

I V n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

40 MŁJONOWĄ POŻYCZKĘ zaciąga Wilno 
zagranicą. Potyczka ta zostanie zużyta na inwe­
stycjo miejskie. 

NOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWA-
BIU i celulozy ma powstać w Tarnowie. Zakła­
da ją finansista polski z Ameryki p. Tyczkowski. 

w SPRAWIE POPIERANIA PRODUKCJI 
KRAJOWEJ powziął uchwalę zarząd towarzys­
twa farmaceutycznego Uchwalono nie nabywać 
artykułów zagranicznych z wyjątkiem leków 
wyrabianych jedynie zagranicą, a nie mających 
odpowiednika w lekach krajowych. 

SYNDYKAT FABRYK MEBLI GIĘTYCH bę­
dzie prawdopodobnie utworzony. Fabryki te za­
trudniają 7600 robotników głównie w okręgach; 
Piotrków — Radomsko oraz Biała — Bielsko — 
Żywiec. Eksport w I półroczu osiągnął kwotą 
7,6 miljonów złotych. 

DN. 31 PAŹDZIERNIKA obchodzony będzie 
również w Polsce „międzynarodowy dzień o- Prezydentowi Kzplitc). 

Łódź, 30 września. 
szczędnolcf. Organizacją święta oszczędności 
zajmuje się biuro zjazdów instytucji oszczędno­
ściowych w Polsce. 

KONTROLA MŁYNÓW dokonana będzie w 
całym kraju celem stwierdzenia czy stosują się 
one do przepisów o przemianach żyta na mąkę 
65 procentową. • 

NOWE PRZEPISY AKCYZOWE opracowuje 
ministerstwo skarbu w sprawie opodatkowania 
nafty i olejów mineralnych. 

GDYNIA — BRAZYLJA taką linję zamierza 
uruchomić Lloyd holenderski dla przewozu pol­
skich emigrantów i polskich towarów. 

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI o 30 procant 
nastąpi w przyszłym roku w fabryce związków 
azotowych w Chorzowie. Fabryka dała w ciągu 
roku 15 miljonów czystego zysku — sprawo­
zdania z fabryki przesyłane są co miesiąc P 

„ A R A R A T ' 
P* Art Teatr Rewjtewo-K 

— Kier. M. Broderzon 
43 Zachodnia 43 

D z i ś 3 p r z e d s t a w i e n i a 
programu p. n. 

„ M e s j a s z i d z i e ! . . . " 
Ppczątek o godz. 4 pp. (ceny pop.), 7.45 i 10 
Bilety do nabycia od godz. 1.30 pp. przy kasi< 
Jutro 2 przedstaw., pocz. 7.45 (ceny pop.) i 10 

D r . m e d W E y c h n e 
G I N E K O L O G A K U S Z E R 

P O W R Ó C I Ł 
Zgierska 11 Telefon 34-1, 

Przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DYREKCJA 
[\RZYSTWA KREDYTOWEGO 

miasta ŁODZI. 
Łódź, 29. 9. 1928 r. 

Nr. 3J60. 
rJstosowanlu się do § 22 Usta­

je Towarzystwa, Dyrekcja podaje do 
powszechnej wiadomości, żc zażądane 
tostaly pożyczki na nieruchomości: 

1) pod Nr. 1143 przy ulicy Kiliń-
akiego, przez małż. Szcfncr, pożyczka 
pierwotna zł. 37.000. 

2) pod Nr. 232/296 prry ulicy No-
womiejskicj, przez małż. Secemskich, 
pożyczka pierwotna zł. 250.000. 

3) pod Nr. 17 przy ulicy Nowomiej-
skicj, przez małż. Seccmskich, pożycz 
ICA pierwotna zł. 150.000. 

4) pod Nr. 897b przy uKcy Brzozo­
wej, przez małż. Meisner, pożyczka 
pierwotna zł. 60.000. 

5) pod Nr. 47ad przy ulicy Żcrom-
iJcicgo, przez małż. Szwergold, pożycz 
ka dodatkowa zł. 150.000. 

D O K O M P L E T U 

F R E B L O W S K I E G O 
• pocz^tkowera nauczaniem przyjmuje 
zapisy dzieci od lat 4 do 7. 

Spacery do parku. 
Cegielniana 85, front, I piętro od 
-j-tc': 

ftatkanie 
wszelkie inne zboczenia mowy 

radykalnie usuwa 
Zakład Leczn. dla jąkałów 

I . ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, Ulica 
Chłodna 22. Prospekty wysyła się 
bezpłatnie. 

P O S Z U K U J Ę 

2 P O K O I 
elegancko umeblowanych w centrum 
tniastu przy inteligentnej rodzinie, w 
domu z nowoczesnemi urządzeniami. 
Oferty składać do redakcji pod li­
tery M.-K. 

R a d i o 

•pataty i części NAJTAŃSZE ŹRÓ­
DŁO „R A D I O L A", Piotrkowska 
Nr. 88, tel. 5-34. 

[ . i i J . B B T T B 
Specjalista chorób wewnętrznych i 
dzieci, POWRÓCIŁ. — Piotrkowska 
Nr. 6, telefon 44-95. 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—6 po pol. 

P O S Z U K U J Ę 

i n t e l i g e n t n e j P A N N Y 
dobrze obeznanej w muzyce, na go­
dziny popołudniowe do 9-lelniej 
dziewczynki. — Referencje pożądane. 
Zgłaszać się od 3—5 po poł. Cegieł-
•iana 2, m. 2. 

L O K A L 

dwupokojowy na biuro w śródmieściu 
poszukiwany. Zgłoszenia telef. 60-34. 

S p ó ł k a 

m e c h a n i k ó w 
WARSZTAT REPERACYJNY 

•aszyn do pisania, liczenia oraz kas 
kontrolnych. Konserwacja, kupno i 
•przedaż używanych maszyn. Łódź, 

cejazd 52, telefon 75-37. 

O S T A T N I E N O W O Ś C I N A D E S Z Ł 

F U T R Z A N E l i n i / L i J Ł l Ł , 
W W Y K W I N T N E M W Y K O N A N I U p o l e c a _ 

P r a t o w n i a O h r y c B H E R S Z K O W I C Z D a m s k i c h 

Z A W A D Z K A M B 8 . T e l e f o n 6 5 - 3 2 . 

Sezon zimowy już nadszedł! 
FARBIARNIA FUTER 

R i c h a r d S c h o e n m a n n 
uL Gdańska 8, front II p. od godz. 10—1 I 2—7. 

Przyjmuje do farbowania kamczatki, bobry, 
wydry, foki, karakuły, nurki, skunksy, szopy, 
sobole, temoki, popielice, tchórze, oposy,'źreba­
ki, lisy, baranki, króliki i t. d. na kolory natu­
ralne lub odmienne. Odświeża się również 
wszelkie wypłowiałe, przetłuszczone, lub wy­
tężało futra. 

Wszelkie roboty farbiarsko-futrzane wyko­
nuje fachowiec z długoletnią praktyką zagra­
niczną sposobem niemieckim i francuskim. 

Gwarancja za kolory trwałe. Ceny przy­
stępne. 
UWAGA! Udzielam specjalnego rabatu hurtow­

nikom futrzanym oraz kuśnierzom. 
"<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Szef Buchaltcrji i Korespondencji w Spółce Akc. 
Absolwent Akademji Handlowej w Lipsku 

o r c a n l z u e k u r s y b u c h a t t e r i i 
k o r e s p o n d e n c j i i a r y t m e t y k i 

h a n d l o w e ! . 

Komplet 4 — 6 osób. 
Łask. zgłoszenia sub. „Kursy" do administra­

cji „Republiki". 
^ x x x x x x x x x x x x x x } o o o o o o o o o o o o o o o o o o o d i 

r a o r y t i a 

i i 
w ŁODZI 

Z ; i a n a P r a l n i a C h e m c z n a i F a r b i a r n i a 

E W E L I N A 
u P I O T R K O W S K A 1 5 2 

TELEFON 64-49 

1 

od zł. 7.— 
. . 0.80 
. . 0.25 

T a M i c h c e n w Ł o d z i - e s z c z e n i e b y ł o ! 
Sukienka . , 0 d zł, 2.— Ubranie czyszczenie . 
Pallo 5 . _ Koszula . . , 
Ubranie odświeżenie . « „ 2.— Kołnierzyk . , 

Wywal-lania wszelkich p lam na poczekan iu . 
Wszelkie roboty WYKONUJE SIĘ w ciągu 24 godz. farbowanie wszelkiego rodzefu futer 
na kolory naturalne lub odmienne, gwarancja na kolory trwałe. — Przyjmuje się również 

UWAGA: Filja przy uL̂  Zawadzkiej Nr. 11, telefoa^66-75. 

poszukuje sklepu, któryby objął wyroby tryko­
towe do sprzedawania hurtowo i detalicznie. Do­
kładne oferty z podaniem adresu, kierować do 
„Republiki" sub „Komis". 

l u d z e c h w a l i ć . e 
S w e a o n i e z n a c i e 

S a m i n i e w i e c i e , ż e 
w firmie 

Z a k ł a d F r y z j e r s k i 

S t a n i s ł a w M a r k o w s k i 

P i o t r k o w s k a 2 5 ( w p o d w ó r z u ) 

S a l o n d a m s k i i m ę s k i 

M i i 

po gruntownym remoncie obsługiwany prze 
ty fachowe. 

pierwszorzędne al 
Manicure 

I I 
świetnie prosperujący w powlatowcm mieście w po 

bliżu Łodzi, z powodu wyjazdu natychmiast 
d o o d s t ą p i e n i a . 

Reileklanci (tki) zechce złożyć 
oierty do adm. pod „Gabinet" 

a a 

D o k t ó r 

p o w r ó c i ł . 
N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i 'weneryczne. 

PrzyWuje od 10- \i 
i)d i 5-7 

Dr. med. 

S t . I i 

O A X 0 O I fifS 

I I 
są do nabycia wszelkie materjoły garniturowe, pal-

totowe. kapy. obrusy, chustki i t. d. 
na dogodnych warunkach 

l i 

I I na asa a n s a aaash 40**aa • 

A l . K o ś c i u s z k i 1 3 . 

O j r f c O i Z E N l E 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 
dn. 29. 9 1928 r. Nr. Z. 127/28 po­

stanowił; 1) ogłosić upadłość Abramo-
wi Tybcrgowi, 2) chwilę otwarcia u-
padłości oznaczyć na dzień 21 czerw­
ca 1928 r., 3) zamianować Sędzia Ko­
misarzem Sędziego Handlowego Jusz-
kiewicza, zaś kuratorem upadłości 
apl adw. Szymankiewicza. 
Łódź, d. 29 września 1928 r. 

Kurator upadłości 
L. SZYMANKIEWICZ, apl. adw. 

Z mocy art. 476 K. H. wzywam wie­
rzycieli upadłego Abrama Tyberga, 
aby w dniu 12 października r. b. o go­
dzinie 12 w południe stawili się oso­
biście lub przez pełnomocników w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi w kan~elarji 
Wydziału Handlowego (Sala 57-a), ce­
lem wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Sędzia Komisarz upadłości 
JUSZKIEWiCZ. 

poleca 

R H O R N . Ł ó d ź 
C e g i e l n i a n a 29. Te le fon 16-11, 

Dla odsprzedawców i fabryk odpowiedni rabat. 

G i r i s i i f 

UDZIELA absolw. konserw, warszaw., 
uczeń. prof. Michałowskiego. Wiad.: 
ul. Sienkiewicza Nr. 67, Magazyn 

Obuwia. 

wznowiła lekcje Je 
zyka francuskiego. 
6 Sierpnia 13 tel. 
56-47. 

Do zakładu kuśnierskiego potrzeb­
ny zaraz 

o r a z n a b i j a c z . 

p r a c o w n i k do m a s z y n y 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 

J . S z w a r c m a n 
N a r u t o w i c z a 4 2 . 

K R O J U 
n o w o c z e s n e go 
szyci»,modc)ow.in>. 
uiT.iń damskich, 
dz ecinnych i bieliz­
ny wyucłsjfl f»run 
łownie, leorytycz-
me i praktycznie (na 
malerjałaeh) — sy­
stemem zastosowa­
ny in w Paiyskicj A 
kademji za'wie dzo 
ne przez Min s ei-

stwo Oświaty 
pierwsiorzędn kur 
sv m str/a Parys 
Mej Akademj1. Ce-
c u Warszawskiego 
Ł dzkłego E. Wiś 
mtwskiego. nag>o 
dzonego złotym me 
daltm i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym, 
świad - dwa lizkolnc 
. patenty ecu owo 
z pra> aml. Program 

nauki bezpłatnie, 
Piotrkowska 64 Ir 

Lek**r- Dentysta 
F E L I K S 

s 

Moniuszki l i , 
telefon 63-22. 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne 
1 weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 przyjmuje od 10 do 
i od 5—8 wiecz, 1 i Od 3 do 7-ej. 

Zasadzka Nr. 10| 
tókfon 39-26 

P o k ó j 
umeblowany, słoneczny, dwuokienny j 
przy inteligentnej rodzinie, dla pan* 
od zaraz do wynajęcia. 

Wólczańska 37 Il-gie. piętro m. IŁ 
Oglądać od 2—4 p._r|- » o d 7 ~ 9 W ' 

wymowni, inteligentni, do lat 23, po 
trzebni na pensję i prowizję. Zgłoszę 
nia osobiste od godz. 11 do 2 — Prze 
jazd 6 — „Ordo". 

Żądajrie wszędzie 
łóżka polowe skła­
dane . ,P*|n«a-?8-
t e m " za które gwa 
rontujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, a-
merykańskie, polo­

we i łóżka-stół, 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie 
Pó łnocna 2 4 , 

Tel, 31-85 

wymowni, inteligentni, dobrze prezen­
tujący 6ię, na stałą pepsję i prowizję, 
potrzebni. Oferty pod „Zagraniczna* 
składać do administracji. 

G R U N T O W N I E 
wyuczam kro.u, szycia, modelowania, 
haftu maszynowego oraz filc ręczne 
i maszynowe. Warunki dogodne. Ki 
lińskiego 135, Sobczakawa. j 

E l i A S i r 
wznowiła lekcje iezryków iezryków obcyc'̂  
Francuski, Angielski, Niemiecki. Kon­
wersacja, literatura, graaiatyka. Zgło. 
szenia od 1—4 codziennie, Sicnkiew> 
cza 37, m. 17. 

S R M D m ó l F l T E R 

p r z e n i e s i o n y 
z ul. Nowomicjskiej 27 na ul. Nowo. 
miejską 5 (sklep frontowy). Polecam 
wielki wybór wszelkii^o rodzaju fu. 
ter w surowym i gotowym stanie. Dla 
krawców rabet! J. OPATOWSKI. No. 
womiejoka 5 (sklep hjontowy). 

file:///RZYSTWA
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* y A Y f f r A T l i f f D A \ J L 7 ¥ 1 ? I ^ I C ¥ Z a w i a d a m i a s w o j ą S z . K l i j e n t e l ę , ż e w s z e l k i e n o w o ś c i 

L , l \ l \ Ł s Ź \ $ J i \ I \ r l W I J u V / i i l w m a f e r j a l a C l l a n g i e l s k i c h n a s e z o n j e s i e n n o - z i m o w y n a d e s z ł y 

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x . 

D Y P L O M O W A N Y K R A W I E C M Ę S K I 

H . K o ź m i ń s k i , Ł ó d ź , 

Z a w i a d a m i a Sz. Kl i jente lę , iż mój zak ład z a o p a t r z o n y w n a j n o w s z e m o d e l e n a s e z o n j e s i e n n o - z i m o w y , p rzy jmuje wsze lk i e z a m ó w i e n i a 
z w ł a s n y c h lub p o w i e r z o n y c h mi m a t e r j a ł ó w S p e c j a l n o ś ć : r o b o t y k u ś n i e r s k i e . 

przy bocznicy kolejowej Łódź — Kaliska 

d o w y d z i e r ż a w i e n i a 
Wiadomość: administracja domów Sp. Alce, I. K. 

Poznańskiego, ul. Ogrodowa Nr. 17. 

Niniejszym zawiadamiam Sz, Klijentelę, ie 
CUKIERNIA . K N O B E L 

przeniesiona została z PI, Wolności 11 na 
u l . G ł ó w n ą 4 1 , t e l . 7 0 - 1 6 

i poleca nadal znane ze swej dobroci wyroby cu­
kiernicze, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia. 

Z poważaniem 
M. KNOBEL. 

i T r r x i n t T r x j m m a m n n n .1 I I I o 11 i r r r f j u m 

D o k o m p l e t u p r z y g o t o w a w c z e g o 

p r z y j m i e 

D - R O W A b A N G I E R O W A 

jeszcze kilkoro dzieci od lat 6—8. 
Zapisy codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 1—2 i od 4—5, 

u l . S i e n k i e w i c z a 6 7 . 

P r z y B o m n i S f f T l T T f ^ o s p o d y ń ! ! 
S k ł a d m a t e r a ł ó w o p a ł o w y c h 

B I J Ł I M Ł ó d ź , K o l e i n a 2 , 
• • BLm MJk. I W i t e l e f o n 4 5 - 5 1 . 

jedynie dos t a r cza do mieszkań na te lefoniczne zamówien ia 

W Ę G I E L 
w p lombowanych ( 7 J ko rcowych) , w workach , o raz 

r ą b a n e na ( rozpałkę) 
w wiązkach . — — 

W o o 

H. 

W a ż n e d l a P a ń ! ! ! 
Niniejszem podaję do wiadomości Sz. K. ił 

mój sklep i ry sowma do kaftu r ę c z n e g o I 
maszynowego , oraz wszelkie dodatki, zaopatrzo 
ne wielki są w wybór wzorów nowoczesnych 
na ptótno suknie i t. p. również posiadam wybór 
nowoczesnych wzorów malowanych na kanwie 
I gobe l in ie , również kilimy i L p. 

Polecając się łask. względom Sz. Klijentcli 
kreślę się 

R y s P o l 
Po łudn iowa 2 (róg Piotrk.) 

Uwaga: Dla szkół 1 klasztorów specjalny rabat 

9 o. O 
m « 
N 

<8 

[ t u Łddź b iegnie 
b o wie, że naprawdę najte-
n iej i fachowo wykonane 
ob razy, landszafty. trema i 
lustra nabyć można tylko w 

starej firmie 
J . M O R G A S i S Y N 

ul Targowa Ns 12 
obok elektrowni 

Na spłaty od 2 zŁ tygodniowo 
Firma egzystuje od 1890 r. 
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S z l a g i e r y j e s i e n n e j u z n a d e s z ł y 

O B U W I E 

P i o t r k o w s k a 6 3 . 
D A M S K I E o d 

najnowsze fasony 
cd zł 3 9 

ajwykwmtniejsze, ostatni wyraz n o d y 

trwałe, wygodne 
od zł 14. 

M Ę S K I E 

D Z I E C I Ę C E 

N a s z e z a c h w y c a j ą c e m o d e l e j e s i e n n e są n ' e d o ś c ' g n l o n e j j akośc i . 
N i e b y w a ł y w y b ó r . — J e d y n e w L o d z i ź r ó d ł o z a k u p u t r w a ł t g o 
e l e g a n c k i e g o m o d n e g o O B U W I A 

p o n a j n i ż s z y c h c e n a c h . 

P r o s i m y ł a s k a w i e z w r ó c i ć u w a g ą n a n a s z e o k n a w y s t a w o w e . 

U W A G A 
T u z z o s t a ł 

O f W A R T Y 
L I Ń S K I M A G A Z Y N D Z E C I N N E S O O S O T f l * 

» M S I E N K I E W I C Z A Ni 6 7 . 
Magazyn z a o p a t r z o n y |est w wielki wv*ór O B U W I A d'a DZIECI I M Ł O D Z I E Ż Y C ^ O L N P I 
mm— P o l e c a s.e. r ó w n i e ż k A i l T O F L E r a n n e d z . e c . n n e , d L T k ° I m w - l f 

K u r s y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 

W . W o y n a i S . S i e p r a w s k i 

Ł ó d ź , P i o t r K o w s K a N r . 1 1 1 , t a l 4 9 1 1 . 

K u r s t e o r e t y c z n y I p r a k t y c z n y . 
Zapisy przylmu»e kancelar ja ku r sów codz i enn i e od 8 ran > do 8 wieczorem. 

Kurs n o r m a l n y 95 zł. Opla ta r a t am p o 20 zl. t ' g o d « l o w o . 
Uwaga: Szkota zaopatrzona w liczne modele 5 (samochodów) co w dutej mierze ułatwia naukę. 

Uwaja : Dla przyjezdnych s ianc je od 15 d a 20 zł. dz ienn ie 

Dr. med . 

J . B e i t e 

m m . 

/achaJaa lk 57 
l-sza Lecznica 

T r y k o t a ż e 

w wielkim wyborze. 

Koszule mąskle 8.75, 4.72. 

Kalesony „ «.ro, 5.25 

Reformy damskie e.90, 5.80 

Retor my dzłec. od a.is do 7.11 

Jageiowska bielizna 
w najlepszych oatunkaoh 

od 14.15 do £4.— 

D y p l o m o w a n y k r a w i e c m ę s k i 

Z y g m u n t W e i n g a r t e n 

Ł ó d ź , Prez. N a r u I o w c z a 9 , ( d a w n . D z i e l n a ) T e l e f o n 7 0 9 
Zawiadamiam Szan Klijentel*, iż mój Zakład zaopatrzony w naj 

nowsze modele sezonowe oraz posiadam na sklad/ie wielki wybór m a t e r * 
j a l ó w k r a j o w y c h i z a g r a n i c z n y c h — Specja l i s ta r o b ó t f u t r z a n y c h . 

1 

W a r s z a w s k i m a g a z y n 

O S l ó 

] . B i i i e n 
Wjifkjiiju 11 

poleca 
na s»zon b i eż i cv n ? | " o u ' s i e 

m j c e . e ze skór zagrań cjnych. 

J u / j u s z R o z n e r 
Łódź, Piotrkowska 88 i \80 

^ • • • • • • • K B M D H a a g i 

• P i i i i i n s s o W i s i 1 
7-X, przy Związku nauczyciel i Żydów 

P o ł u d n o w a 3 gij 

• komunikują, te za!ęcia w kompletach freblowskich flsa 
juz się rozpoczęły. 

B i u r o P o ś r e d n i c t w a P r a c y g 
czynne codzlen od 6—7 w. 

M l B l R H l K M l I I D l l 
Wyc n»J ' l e a d r e s Wyc nalc le a d r e s 
gdzie rnozna O f l l TANIEJ UB'05łY MĘSKIE 

dostać O U o DAMSK E I OZiŁCINNE 
z w ł a s n e g o I p o w i e r z o n e g o t o w a r u 

2 ? s s z Z A L C M A N . C I D » h u 
UWAGA: Urzędnikom na raty. 

T u 6 3 - 3 1 

„ P O G O T O W I E 

K R A W I E C K I E 

K I E R 5 Z A 
czvnne od*5 r. do 1 w nocy 

Zakłady Krawiecki! 
Pralnia Chemiczna 

i Farbiarnla 
Żeromskiego 9 1 . 

(Sklep narożny) 

ODŚWIEŻA* 
Garnitur . za z t 3.— 
Sul-nię. . „ 2.80 
Palto s . . 3 — 
łącznie z odebraniem 
ł o d e s ł a n i e m crJ 

FARBOWANIE: 
Pranie chem. Nico* 
wenie, p r z e r ó b k i , 
r e p o r o c j e j s z t . 
c e r o w a n i e . — — 

C z y t a j c i e u w a ż n i e ! 

E B L E 
w wielkim wyborze po tanich cenach 

i na dogodnych warunkach 
poleca V R A P , H N Piotrkowska 41 
firma ii. D U U H i l (w podwórzu). 

Uwaga: Synlalnla czeczot >wa 
p r a w . e now a w cen i* z l . 2 . 9 0 0 

i i i l : 

m 
m Potyczki, administracle, sprawy hipoteczne, podatki ja 

am w urzędzie skarbowym, sprawy w urzędzie mimika A 
£ niowym, załatwia rutynowany z pierwszorzędnemi 

relerencjaml. — Inlormacjc tel- 423. m. 3~-3 1 8—9. sjy 

F a b r y k a L u s t e r 

J - K u c i ń s k i 
t6Ai, Z a c h o d n i a 2 2 . 

po eca no ecnaah 
na mm ch 

Lnstia Hems 'ua'sM 
istne, c e n i w 01* 
4>Dilnvcb tair.cb '•»•'. 
lustra wistscc. Odna-
wiśni* i oopraw ani* 
luster s odcitsaicsa di 

d mu. 
Meble oo ejyńrze i 

(alkowna urrsdzrn1* 
iowocresnych »ty>ów 
Spraada* na raty 

ł mm aotÓMiW** 

KOCIOŁ PAROWY stojący 
L A C H A P E L L E 

o powierzchni ogrzewalnej 15 
do 20 mtr. kw. i 5 aLm, ciśnie­
nia roboczego. 

A. S Z P I L K A , 
ul. 28 Putku Strzelców Kaniów 
skich 63, teleion 2-78 lub 21-34 

Dr. mad. 
I g n a c y M a r g o l s 
e t>ecjaluta c h o r ć b oczu 

p o w r ó ć I 
Przyjmuje codziennie odl2—2 1 od 7—i, 

w niedziele od 1—2 
Lódf Al. Kościuszki 13 tel.63-17 

K U R i Y K O "<M I T Y C Z ^ E 
lnstitut de Ueaule 

Anna R*dei Cegielniana 19, ta S 
tel. 69-92 

Maxaze. Pielęgiytcia tworzy, ciała i wło­
sów. Kursy odbywają, się pod kierownic 
twem lekarzy. Po ukończeniu kursów wy 
daje się świadectwo. Zapisy codzienni.. 

3 1 
sukien wieczorowych i poobiednich 

M . M r U s R M Y n O J M 
Q a n s k a 61 m. 8 , t e l . 3 0 - 6 7 , 

L e k a r z - d e n t y s t a 

F . Z a r y c h a 

W s c h o d n . a 5 d 
p o w r ó c i ł a . 

pisać uczy Kaligraf 
L . B E K M A N 

oraz poprawia wszelkie brzydki, cha­
raktery pisma w ciągu 15 lekcji 

Z a w a d z k a Ni 1 9 . 
front, I piętro. 

L e i a r z - d e n t > s i a 

H . O b o d o w s K a 

p o w r ó ć l a 
2 6 S i e n k i e w i c z a 2 6 

Godziny prtyięe 10—I 4 - 7 

R a d i o ć p a r s t \ 
7-lampowy, nowy, okazyjnie sprze- • 
dam, lub zamienię na molocykl. 

Lask. oferty pod „Riidjo". 

1 »nn*. suknie trikotinowe i t p . 
p r z y m u j e d u r e p e r a c j i . 
ul. 6-go le rpn la 76 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mlestk.iniu 
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K R Y S T J A N W U T K E 

w ł a ś c . A . W U T K E 

w L o d z i , u l . P i o t r k o w s k a r . 1 5 7 . 

S K Ł A D S U K N A 

K o r t ó w 

c h u s t e k w e ł n i a n y c h ' . 

B o g a t y w y b ó r k o c ó w . 

T e l e f o n 

i 

2 6 - 1 0 . | 

Z A K Ł A D K R A W I E C K I 

Z a w i a d a m i a s w o j ą S z a n o w n ą K l i e n ­

t e l ę , ż e w s z e l k i e n o w o ś c i w m a t e r i a ł a c h 

f r a n c u s k c h I a n g i e l s k i c h o r a z f u t r a n a 

s e z o n j e s i e n n o - z i m o w y j u ż n a d e s z ł y . 

R O K Z A Ł O Ż E N I A 1 8 7 5 . 

N A N A J D O G O D N I E J S Z Y C H W A R U N K A C H 
ubrać się mo/esz tyko B BŁ? T T B ? O A ( i s t n - o d 

w Z a k ł a d z i e K r a w i e c k i m M e s k m W . "tmWltmm U U 1911 r.). 
—- gdzie wszelkie zamówienia wykonywuje się z towarów bielskich, tomaszowskich, 

Wykonanie akuratne. Usługa solidna. Uiz^dn.kuit i pan3iu.O<ym I Koniu.iulr yin spe j .uny i 

S P Ł A T Y m i e s i ę c z n e l u b l y g o f l n . 

M i i Z , P I O T R K O W S K A Z Z 9 , 
zgierskich i innych 

fcbat. Wykonanie akuratne. Usługa solidna 

S ; Ł A D F U T E R 
Z a b l a d K u ś n i e r s k i 

i . S Z W A R C M A N 
N a r u L w k z a 42 (sklep frontowy) 

Tai. 6 6 - J I 
poleca gotowe (ulra damskie I męskie 
or.ł skórki pojedyncze wszelkiego ro-
izaiu. po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obelrzcnie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 

. 5 1 1 3 0 

Zapamiętaj raz na zawszel Q / l i\t\ 
r>i*o t« i . O O ^ V 

POJOC KRAWIECKA. 
ul . Plotruouieka liO 

(w podwórzu) 
odświeża garni­
tur za zł.2.80 syk 
n>ę za zł. 2.60 z o-
debraniem i ode-
.słaniem. Farbo­

wania, pranie 
chemiczne, repe­
racje, przeróbki 

i sztuczne 
cerowanie. 

IPszystko wykonuje się w najkrótszym 
cza<ie. Na każde tclełonłczn. żądai e 
wysyła gońca. Zakład czynny o 5-«i 

rano do 1-ej w nocy. 

Zakład koszykarski 

Łódź, Narutowicza 44. 
Posiada na składzie wszelkie 
meble koszykarskie oraz przyj-! 
muje wszelkie obstalunki i re 
peracje koszów i mebli korzy-

karskich 

Pierwszorzędna pracownia 

K O Ł D E R 

puchowych na wacie 
M. Z Ł O C I S T Y 

Łódź, 6-go Sierpnia Nr. 31. 

Z g i e r z . 
L e u a r * - d e n t y s t a 

M . K r a n c 

u l . P i ł s u d s k i e g o 6 
dom Stow. „Zgoda", przvimuie od -Jodz. 

10 12 i od 4—7 w. Te'efon 107. 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę fraz roboty 
futrynę w na wykwitn ejizym w\k'< 
naniu pr'yimu'e z własnych i powierz•< 
n' eb materiał' w po cenach konkuren 

ćyjnyeh 
M . R O Z E f t 3 E R Q 

"egleln ana 3 6 , T*LtP . 6 3 - 9 ? 
Lewa ofieyua, Ilgie piętro. 

S t o w a r z y s z e ń e S p o r t o w e „ U n o n " . 
D»'ś w nie­
dzielę dn. 30 
wr7e.'nia 1928. 
o g. 3 po poł. 
Mistrzostwa k lubowe - Mis t rzos two m. Łodz ' 
czen e tnte «.zvch ucze^tn KÓW ble.;u „Dooko ła 
Bliższe szczegóły w pr gramach. 

r o z ' o s o v » ' ? n e r o w e r u n ^ m 

P l a c S p o r t o w y , H e l e n ó w " . 

i C y k l i s t ó w 

na 25 kim. — Gymkhana na motocyk lach . — Ucz-
P O I S K I * z Fel. ksera Więckiem zwycięzcą na czele . 

Koncert. 
> d * v p o s : » d a r z v n r o a r a m ó w 

M a d w s z y s t k i e m g ó r u j e 

M a j ^ r z e d n . e j s z e m y d ł o p a c h n ą c e d o p r a n i a I d o m y c a . 

ŁÓDŹ 
'PlOTP.K0W.TKA 

L E O N T Y B E R " 

JKtAO 
PAPif.RU 

W S T U L E T N I Ą R O C Z N I C Ę U R O D Z I N 

Z P L A T N I 

D Z I E Ł A T O Ł S T O J A 

( D R U C I E W Y D A N I E ) 

Wobec o g r o m n e g o p o w o d z e n i a , z jakiem spotkah się nasze bezołatne wydanie d z i e ł 
T o ł s t o j a które naty hmiast po ukazaniu się pierwszy h serji zostało calkow cie w y c z e r ­
p a n e , W>dawuictAO Gutenberga przy tąv iło do d r u g i e g o b e z p ł a t n e g o w y d a n i a 
d z i e ł L w a T o ł - t o j a , które w n szej pierwszej edycji s p o t k a ł o s i ę z w i e l k i e m 
u z n a n i e m a r ó w n o c * y t a . ą c e i p u b i i o n J S C I i n a s z y c h o d b i o r c ó w , j a k t e ż 

p r a s y I k r y t y k i . 

Nasze drugie bezpłatne wydanie Dzieł Tołstoja, z przedmową Prof. Wacława Lednickiego. nabvć można na tych samych 
warunkach, co pierwsze. Ka;dy, kto w przeciągu 10 dni nadeśle pod nas/ym adresem niżej załącz ny k p o n p o 

w v p e ł m e n : u q o , D ^ i O ł S T O Ł S T O J A J e d n e g o z n a l g e n s a l n l e j -
o t r z y m b e z p ł j t n i e fcs* 4Mm u w w m < w — — - - — — - - s z y c h p i s a r z y ś w i a t a 

Nleśm 'e r t e lne arcydzieła Tołs toja ukazują się w.naszem wydmiu nieskrócnne, w nowych przekła­
dach. Poza wydanemi już toma> i, zawie ającemi „Annę Kareninę*, .Zmar twychws tan ie" , „ U z l e c ń -
s iwo, Lata Młodzieńcze I Młodość" i t d. dalsze tomy zawierać bedą następujące utwory: „Wojna 

1 P o k ó j " . „Sonata KreuzerowsKa", .Kozacy" , „bebasloool" ' i inne . 
Poznanie tych dzieł jest obowiązkiem każdego kulturalnego człow eka, a w wydaniu naszem s'anowią one prawdziwą 
wykwintną l c e n n ą b ib l io tekę d o m o w ą , k t ó r ą każuv i»irzvmać m o e bezpła tn ie za zwiotem koszów reklamy i opakowania 

w wysokości 60 gr od tomu. 

P r o s i m y n i e p r z y s y ł a ć n a m z g ó r y ż a d n y c h p i e n i ę d z y w z g l . z n a c z k ó w . 

Zamfiwlenia \\ waioe tyko illa \wM ofrzymaaycti — — — — ^ 
w c i ą g u 1 0 d n i 

w y d a w n i c t w o G u t e n b e r g a 
K r a k ó w , WoisKa 19a 

oddział w Warszawie, Mowy Świat 28 m. 16. 

5 Nbej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłat-
1 0 nie Dzieła Lwa Tołstoja 
z] Imię i nazwisko. -
E DokJaJny adres , 
O 
f\ . . . . —• • 
3 , , • , ' 

http://'PlOTP.K0W.TKA
http://PAPif.RU
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elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrohu z brontu naj­

nowszych modeli, poleca: 

A . R B J D E R 

U W l 55. U l 0 - H 
Dogodne waronW. ceny konku-
rencylne r?«x»«rac|a I e»ra«-

r«SbWI róenvrh lama) 

K r a w i e c 

S t . S t e f a n i a k 

u l . S i e n K i e w i c z a 4 0 t e l 7 - 8 2 . 
Przyjmuje zlecenia n a s e z o n bieżący 
— podług ostatnich modeli. — 
Uwaga: Specjalność ROBOTY FUTRZANE Q 

W Y R O B Y F U T R Z A N E 
»g. najnowszych modeli na dogodnych warunkach 

poiec. A . F I S Z L E W I C Z 
1 0 N A R U T O W I C Z A -f ty 

1 «*- ta l . 3 4 - 6 8 . • ^ 

K X X X X X X X X X X X X X X X X X J 3 

P e r s k i c h i s m y r n e ń s k i c h d y w a n ó w , 
g o b e l . n ó w , k i l m ó w o r a z t k a n i n a r ty ­

s t y c z n y c h w y u c z a 

„ S i l a l t i t l O M f 

II pod*orze, lewa oficyna, 
t a m ż e m o ż n a n a b y ć p o t r z e b n e p r z y r z ą d y 

w z o r y i przędze, d o w y r o b u d y w a n ó w . 
r\xi r i T r x o x T j r e o T T n r r ^ ^ 

L 

Z n a n y Z a k ł a d K r a w f e c k i 

I - i 
W L o d V , P i o t r k o w s k a 1 3 2 

telefon 65-39. 
Zawiadamia Sz. KlifenteU ze nainowsze moeVe |uż 
nadeszły jak również duła kolekcja najnowszych 
materiałów angielskich i najprzedniejszych wyrobów 
bielskich. 

Z poważaniem 
L. G<z, b j w s k l . • 

Jt.U.ŁB, O r n n BTnnnrhT 

pigulH) 
2 maika 

znane od »60: roku. 
Rejjuljją /otądek, rhiomą od reumMys. 
mu. ciermen wątroby, nadnreinei oty*<J 
id . ariretyzmu * lerzeń krwi do ijłow 
uśmierzają htmomidy. czvszczx kre« 
i przv sKłonnwS >zch do oh(i<UKCit są 5l 

godmin środkiem ni2e zyszizaiącym, 
Uivcie i do 2 nifcutek na noc 

Cen« nud Zł. \ .35 wyronu antekl 
K»rcze*»kl , Tu U y ^ i k 1 , Warszaw' 

T<cbacka 4.-^ądać w aptekar*" » 
•hlaaaeh z .7.AKQ VNUUMi.. 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X * 

D r m e d . 

A . M a z u r 

Uli : i i -3Mlj!ta 

J A h d S 

Choroby uszu. nosa, gardła, krtani 
wady głosu i wym.iwy _ 

Wschodnia Nr. 65 jpiot.kowska 46) pialr\tnvr^lta 7<T 
Telefon Nr. rlrl.nl r IU irKOWSKa /» , Przyjouje od l i y . d , 12',, i od 3 do 5 J Al " K O Ś C I U S ^ ^ 

„ i B l r o p o l 

lMon<-s Ul Na 1). 
WKRÓTCE 

F l i c h i F l o c K 
S e n s a c j ? , f a ' t i e i Ł ó d ź 

d o t ą d n e w . d z i a ł a 
2 ś p o d w i e c z o r e k 
taneczny z udziałem < atego 

zespołu artj stycznego. 

1 p.. front 
lei. 64-24. 

B Ęl. ii m m 

& ! ; ; c ; l ec ta i ic* 
i na specjalne ma­
szyny do szycia, 
mówiący po nie­
miecku poszuki­
wany na stałe. Po 
dróż bezpłatna. 

Kuttenkeuller. 
Strickwnrcnfabrik. 

Gdańsk. 

Dom piętrowy, o 7 pokojach, wtem 
znajduje sic skład spożywczy, bława­
tów. Cena 9.000 złotych. 

Willa o 7 pokojach, z balkonem. 2 1 
pół morgi parku. Cena 80.000 zł. wpla 
ty 40.000 złotych. 

Kamienica 1 piętrowa Cena 14.000 
złotych, wpłaty 10.000 zl. 

Młyn parowy 3 piętrowy, 2 pary 
walców. 2 pary kamieni, willa 14 po­
koi, do tego 63 morgi ziemi pszennej. 
Cena 100.000 tli, wpłaty 60 lys. zł. 

Młyn parowy przy mieście powlito-
wym. 20 mórg roli. Cena 85.000 zl. 

Willa 2 piętrowa, 15 pokoi. Cena 
42.000 zl.. wpłaty 30 000 zł. 

Dom z piekarnia składem 6 pokoi. 
Cena 35.000 zl.. wpłaty 25.000 zl. 

Kamienica w Poznaniu 4 piętrowa, 
3, 4, 5 pokojami. Cena 150.000 zł., wpla 
ty 130.000 zl. •' 

Dom. 5 śkiaSy. z piekarnią. Cena 
16000 zL wpłaty J0.000 z|. 

Restauracja t sali f12 pokoi, ogród, 
podwórze. Cena 33.000 zl., wpłaty 
25.000 zł. 

Restauracja na wsł. składem kolo­
nialnym 15 mórg ziemi.. Cena 30.000 
zim wpłaty 20 000 zł. 

Restauracja połączona składem kolo 
njalnym. 6 pokoi. Cena 28.000 zl„ wpla ' 
ty 20 000 złotych. 

Kamienica w Poznaniu 3 piętrowa. 
Cena 50.000 zL. wpłaty 40.000 zl. 

Kamienica na Jeżycach w Poznaniu 
3 piętrowa, oficyny. Cena 150.000 zl., 
wpłaty 100.000 złotych. 

Dom z 2 morgami ogrodu, od Po­
znania 6 kim., 4 pokoje, zaraz wolne. 
Cena 14.000 zl„ wpłaty lOOoO zł. 

Wszystkie podane kamienice są od 
zaraz wolne do objęcia, zgłoszenia 

f i n „ l i r ( P o z n a ń ) 

S w . M a r c n a 2 2 . 

T e l e f o n 1 8 9 7 . 

B a c z n o ś ć Ł o d z i a n k i 
Która ' h e c bvc" m*r»of*x e l n a ? 

Znana nauczycielka kroju 1 szycia 
* 25-letn.ą praktyką. F. G..YNBLAT, 
Żeromskiego 9 m. 33 I D„ udziela pry­
watnie 1 u siebie lekcH kroju, szycia 
1 modelowania teoretycznie | prakty­
cznie metodą angielską. 

Nauka trwa jeden miesiąc 1 kosz­
tuje tylko 45 zł. 

Nauczam także bardzo obszernie 
bleliźnlarstwa systemem wiedeńskim. 

x x x x x x x x x x x x 

E n i K s h l o r a l t ! ! ! 

B y ł y i n s t r u k t o r 

Szkoły Bei! Iza w L I I I T B ' B 
udziela lekc'1 angielskiego w małych 

grupach (nie więcej jak 4—5 osób) 
Kursy rozpoczynaj się w biel tyg. 

Opłata miesięczna zł. 1S. 
Zapisv codziennie od 11 do 8 wlecz. 

P i O t r u o w s wa 1 4 5 , 
front II piętro. 

m u • 0 « « f t s s e s s s s s » s s s a s s s s s » 

1 N a j s t a r s z a f i r m a w L o d z i . 

D I l l K I S - l l 

P I O T R K O W S K A N r . 1 0 , t e l . 1 8 - 8 4 , 

p o l e c a : J e d w a b i e w e w s z y s t k i c h g a t u n l l a c h , p l u s z e , a t l a s y , 
w e l w c t y t t c . 

O k a z y j n i e t a n i o : r ę c z n i e m a l o w a n e c h u s t k i j e d w a b n e 1 s z a l e . 

U W A G A : S p e c j a J n y d z f a ł t r y k o t a ż y : K o s t j u m y d e m -
s i e , p o u l o v e r y k o s t u m i k i d z i e n n e , 
k a m i z e l k i j e d w a b n a , r a j t u z y i t p . 

S p r z e d a ż n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h . 

D la c z ł o n k ó w s t o w a r z y s z e ń , bądr jcych z n a m i w k o n t a k c i e 
spec j a lne e l o g e d n e u a r u i i k i . I n f t t n acji i:dziclr.n.y 

s e k r e t a r z e z w i ą z k ó w i s t o w a r z y s z e ń . 
-liii, 

w « s s « s a c s o « s o o » e c o s w c o < « s i S M " 
D r . m e d . 

leczy naturalną bezlekarstwową metodą 
krętfarslwą— choroby: nerwowe. a«lma. 
przemiany ma'erii (arlretyzm). Godziny rrzyjeć od 5 do 7 wiecz. ul. Nawrot 2. 

p.. lll-cia brama, fronL 

Sprzedała s ie o k a z \ | n t e 

A K C J E 
ba rdzo p o w a ż n e g o p rzeds c-

b lors twa S \ Akc. 
Zysk g w a r a n t o w a n y . R e f i e ' -
tan i M k o poważn i . Oferly 
sub „Zł, 25Q.(J00.' 

F r e b l a n H a 

M. O. z og łoszen ia z dn 23.9 
p r o s z o n a j e s t 

zg łos ić s ie Sienkiewicza JVs 5-' 
m. 13. 

H L e w K o w i c z 
wznawia 1 paź i l z ' e r r ika I U j e 
ś p i e w u a n u t i m e t e d * » 
ś •> e w u dla n m c z y c r i s i w a 
s / k o l powszechnych . Zgłosze­
nia c o d ' I e nie od g. 4—b p.p. 

C e g i d n a n a 41 . 

D r . J . 

Choroby dzieci 

Zawadzka 15 ." 
8 - 1 0 1 3 

tl-87 
5 po poł 

Dr. m e d . 

L u b i c z 
Cegiei<>un. 4 3 

T01. 41-32. 
p o w r ó c i ł 

Specialista chorób * 
skórnych, wenerycz. 
nych 1 tnocztipłcio 
wych. Naiwietlanie 
lampą kwarcową, 

trzy.mu.e od 
g . 8 d o 10 r a n o 
1 od 5 — 8 w. 
Dla pań od 3—S 

uddzie.na poetek. 

Dr. med. 

Dr. m e d . | D l MiD 

I I L I I M 
przeprowadził się na 
610 S eon a 1t 1 

(Benedykta) i . 
Ul. •*o-i!ó 

Snecolista chorób 
Jiórnycrt i Wene 

ryctńicii l tćtenie 
«wiat lem, (Lampa 

Kwarców ) 
>iz>|mu,e -J 8-11 

r.no i oJ 5 — > pi 

Sne.-ialitta chorób 
SKó'nycłi I wrne. 
rvc>nycł| t wł»ó« 
Gabinr.t Rfini jena 

iwisilo-leci ni/y. 

di.PtoirmwiKi 144 
oi; r.wangifiirk-aj 

Fel, zy-45. 
przyjmuje: ud 8-2 
<-6 Ul* pin >u-
diielna ^utzekaina 

d *-t u »• 

Dl E-go SieioDla 
(Benedykta) 16. 
P O W R Ó I Ł 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kob.ece. 
Przyjmuje od 9 do 
12, przed poL i od 

6 do 8 
pan:e od 5 —7 

w niedziel i święta 
od i 10 do 12-ej. 

D o K t ó r 

K l i n g e r 
Crorob)/ m t n t 
rycx»0, •kOrnc 

1 WlOSÓJU 
leczertte t ampą 

kwarc 
Andrze ja Nr. 2 

lei. 32-28. 
God iny przyleci 

od 1.30-2.30 dla ł'ań 
od b—8 dla fanów 
Wi.cozcic i 

Oil 10 — I i 

Dr. m a i . 

i . m i n 
Ul. Złałon Nt & 

T.lelon 45-49 
p o w . i O u ł . 

Ctiur. s k d r n a 
• w o n c r y ( * > e . 

Przyim .id 
12—2 7—8 wiees 

Dr nłed. 

B . 

p o w r ó c i ł a 

P i o t r k o w s k a 51 
tel. 21-23. 

Godz. przyleć 3—7 

Urolog 
Choio y nnek. pę-
clicua i ino-

cjowyi n. 
ol.Prti Ranjtowiczi 25 

(i.'iieln,J 
te lefon 44-10 

Pzyimule od 1-7 
I 4 -8 . 

http://rlrl.nl
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fadeszły ś n i e g o w c e : 

d m s K i e po l /ecamy p o tan ich c e n a c h nas t ępu jących : 
TRETORN SZWEDZKIE G a b a r d i n a Zł . 30 00 
KWADRAT RYSKIE J e r s e y . 20.00 

, G a b a r d i n a , 24 00 
• . L u k s u s o w e . 30.00 

PEPEGE J e r s e y . 20 0 ) 
G a b a r d i n a . 23.00 

G E N T E L M A N J e r s e y . 1800 
G a b a r d i n a . 2 1 0 0 

>ny bez zobowiązania. ' Ceny bez zobowiązania. 
Ś N I E G O W C E d z i e c i ę c e o d 1 2 0 0 

. A b S S J E y S & L o d Z ł . 5 . 6 o 

tajTOFLE domowe Fi lcowe po 4 z ł . Kami l la po 9 z ł 
[Udzielamy nadto naszym Klijentom rabatu po 3 z ło te na pa rze . 

Śniegowców 
Damskich 

wylej wymienio 
nych gatunków 
przedstawiaiąc 

kupon niżej 
wydrukowany. 

P o s z u k u j ę p o k o s u 
przyzwoicie umeblowanego, z 
pościelą i absolutnie niekrępu-
jącem wejściem. Możliwie z 
prawem korzystania z łazienki 
i telefonu. Pożądane w okolicy 
Piotrkowska • Narutowicza -
Nawrot. — Oferty sub „K. L." 
do admin. Republiki. 

B i u r a l i s t k a 
pisząca biegle na maszynie, ze 
znajomością bucnalterji poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Oferty mb. „R." do admimisfcr. 

Szlachetny krem nietłuszczący 

K u p o n R a b a t o w y 
E. Okaziciel nłtolejazego kuponu korzyata 
f t rabatu ZŁ trzy przy kupnie pary 
*• .Śniegowców Damskich. Otrzymuje rów-

nici bezptatrale 4 kupony rabatowe po 
3 zł. dla obstąpienia swym znajomym. 

Skład Sniegttfwców i Kaloszy w Łodzi. 
Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej 

M 
o 
Ul N •O 

S k ł a d H o r t o w y i Detal iczny Kaloszy i Śn iegowców 

„ F A N T U L I S " 
L Łodzi , O g r o d o w a 2, róg Nowomiejskiej. Telefon 61-96 

J a n o d e n i i a 

Do nabycia w aptekach, składach aptecz 
nych i periumerjach. 

S k ł a d y 

w c e n i r u t y m i a s t a , 
obszerne, mogące pomieścić 
kilkaset wagonów, z biurem 
d o w y d z i e r ż a w i e n i a 

i częściowo lub w całości., Admin, 
„Republiki" sub .Składy". 

k t ó r y wzbudz i ł p o d z i w 

n a p e w n o n a b y t y zos ta ł w 

M A G A Z Y N I E O B U W I A , 

I . S A H D B E R G A 

P I O T R K O W S K A 1 6 1 
tel. 37-89. 

r -

6 z e s p o ł ó w z g r z e b n y c h 

wraz ze wszystkiemi pomocniczemi maszynami w czteropiętro-' 
wyrja budynku w śródmieściu w ruchu d o w y d z i e r ż a w . e n i a 

od zaraz ewentualnie od pierwszego stycznia 1929 r. 
Oferl.y pr*y|mu|« do piątego października r , b. adwokat Henryk Felix prer 
— — — — — — ulicy Piotrkowskiej 130. — — — 

i 
M A S Z Y N Y 

do pisania 1 Iicze< 
nia sprzedaje, ku­

puje, zamienia 
St&fai Wjjewudzkl 
P io t r . ovuska74 

teL 18-34. 

„ W y d z i a ł O c h r o n y K r e d y t u " 
wzywa wierzycieli firm: 

B. H. Zyn^er w Lublinie. 
I. M. Aulman „ „ 
M. Fe lzamer „ „ 

do zgłoszenia się w biurze Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodzi, uL Piotrkowska 73 celem podjęcia wspól­
nej akcji. 

Widział Ochron Kredytu orzy Stowarzysz nia Kapców m. Łodzi 
Prezydium (—) L. Mokrakl. 

Kierownik (—) Mgr. Rzepkowlcz. 

t i t x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ^ 

Z A W I A D O M I E N I E . 

N i n i e j s z y m m a m z a s z c z y t z a w i a d o m i ć S z a n . Klijentfelę, że 

p o w r ó c i ł e m z W i e d n i a i B e r l i n a 

g d z i e b y ł e m w k o n t a k c i e z n a j w i ę k s z e m i f i r m a m i k r a w i e c k i e m i i z a o p a t r z y ł e m s w ó j z a k ł a d K r a w i e c k i w n a j n o w s z e 
j e s i e n n o - z i m o w e m o d e i e . 

P o l e c a m s i ę n a d a l ł a s k a w e j p a m i ę c i 

S p e c j a l n o ś ć : r o b o t y f u t r z a n e . 
^ K o b o t y w y k o n y w a m z w ł a s n y c h i p o w i e r z o n y c h m a t e r j a ł ó w . Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 1 . T e l e f . 3 1 - 7 1 . ^ 

P i e r w s z o r z ę d n a p r a c o w n i a u b i o r ó w d a m s k i c h o r a z r o b ó t f u t r z a n y c h 

Z a w i a d a m i a Sz. Kl i jente lę , iż p o p o w r o c i e z n a j n o w s z e m i pa rysk i emi m o d e l a m i j e s i e n n o - z i m o w e m i 
z a k ł a d j e s t n a d a l c z y n n y . 

P rzy jmuje wsze lk ie z a m ó w i e n i a . 

M . R U B I N 
P I O T R K O W S K A 6 4 
I S I E N K I E W I C Z A 9 

S p e c j a l n o ś ć : r o b o t y f u t r z a n e . 

B o m b o n i e r k ą Ł o d z i P A I A f F " 

• M j a i M l l I M M I I I I I I I I M l M f c i a f O K l B l O j j f M L M l i L 

W k r ó t c e o t w a r c i e . P i o t r k o w s k a 1 0 8 . 
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U r z ą d z e n i a k o m p l e t n e oraz M E B L E p o j e d y n c z e 

pouca pg cenach przystępnych i Da dogodnych waruckacti 
najstarsza łódzka firma 

I . m . T E R K t S L T A U @ S ' ; o d 1 2 

N A R U T O W I C Z A 
w podwórzu 
Wielki wybór! 

t e l . 34-18 
Wlasntf Wyrób! 1 

l i l i t l f 

p i l 

K o n c e s j o n o w a n e p r z e z M i n . W . R. ł O. P . 

K U R S Y 

K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

I n ż . J u l i u s z a J a s t r z ę b s k i e g o 
Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

i M W M t M M I H I M U M W I M I H M M I M M H M w i 

I Pierwszorzędna pracownia o i i i r i i męskich 

! S . L e ń k i f i s k i 

P i o t r H o w s K a 

CENY NISKIE. 
T A R G O W A 6 5 . Ł ó d ź , 

OPLATA RATAMI 
T E L E F O N 5 5 - 5 0 . 

Wa ayc?.a.cypU specjalne wykłady w obranych godzinach. 
kancelaria otwarta od 8—12 j 13—18. — — 

jggBm W Y K O N Y W A wmam 

P I 0 T R K 0 W 5 K A 1 O 1 57-68 

£ 
F I L E T Y 

A t e l i e r P r z e m y s ł u A r t y s t y c z n e g o 
Łódf. ulica Piotrkowska 79. fr, I p, tel. 55-99 

W y k w i n t n a d a m s k a b ie l i zna . 
sSlorM KIPL Serwety. c h u s t K i haf tów, w wie lk im w y b o r z e B.ałe I kolorowe 1 

F U T R A 
| w wielkim wyborze w surowym i goto-

wym stanie po c e n a c h p r z y s t e . n y c h 
i na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

— polecają — 

• B - c i a F . i J . P I E T R U S Z K A 
Z I E L O N A 2 , te lefon 42-38 

P I O T R K O W S K A 1 6 5 te l . 75-17. 
Uwaga: Pracownia kuśn ie r ska na m e|scu. 

* ) I X K X K K X K X K X K X X K X X « 

WYSTRZEGAĆ s i ą NAŚLADOWNICTW! 

X X X X X X X X X X X X X X X X J I * 

B . R U S S K A 
udz ie la lekcji p isania na maszynach różnych naj-
lowszych systemów z doklndnem objaśnieniem konstruk­

cji i hektogralji 
Udzie la r ó w n i e ż lekcj i b u c h a l t e r j i , ks ięgo­
wości , a r y t m e t y k i h a n d l o w e j i k o r e s p o n d e n c i i . 

mi, ni. UIltilltiB (Widzewska) Ib 89, n . 8 (obok poczty) 

NAUCZYCIEL T A Ń C A 

Z y g m u n t H E N R Y K O W S K I 
p o w r ó c i ł 

i wznowił lekcje tańców nowoczesnych. 
Nauka w kompletach i pojedynczo. 

INFORMACJE; 
CEGIELN1ANA 5 7 T E L E F O N 6 8 - 4 3 . 

i t H n i m a m 

B a c z n r ś ć . 
Towary i artykuły wszelkiego ro­
dzaju do sprzedaży na prowizję, 
poszukuje młody, energiczny i 
sumienny agent obeznany w sfe­
rach kupieckich. Artykuły dla 

fabryk mają pierwszeństwo. 
Oferty sub .Różne propozycje*. 

Dr. med . 
I . D y n e n s o n 

choroby dzieci 
Po łudn iowa 9 tel. 23-70. 
Przyjmuje od 3—5 po poŁ 

Lekarz-Dehtysta 

ul. Południowa Nr. 2 
p o w r ó c i ł . 

S z p u l a r k i 

potrzebne do pończoszarnL 
L H E R At A N, Zielona 29. 

SKLEP, TRZY P O K O J E 
Z KUCHNIA 1 SUTERYNA 

U T R A 

w wielkim wyborze 
p o cenach tanich 

dogodnych warunkach 
poleca 

L . B . F E F E R 
— 4 2 WSCHOONIA 4 2 — 

P o w r ó ć ł . 

Wełn iana 25. 
Soec la l l s ta cho 
r ó b skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie l ampa 

kwarcowa.. 
Przyjmuje od godz. 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-11 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczeka­

nia. 1 

Dr . m e d . 

Dr. G r o s g l i h 
Choroby skórne, 

i weneryczna 
Instytut Róntgc oo 
leczn<czy i śwlat-

lecniczy. 
Lampa kwarcowa 
ftloja Koki 'siki 27 4 

Tel 51-78 

p rzy jmuje z l ecen ia p o d ł u g n a j n o w s z y c h 
m o d e l i z w ł a s n y c h o r a z p o m i e r z o n y c h 
— mate r ja łów. w y k o n a n i e s o l i d n e . — 

S P E C J A L N O Ś Ć R O B O T Y K U Ś N I E R S K I 

T e l . 2 4 - 7 4 

JEDYNY SPCCdALNY(OD UfcŁEMYSIYIJACY) ZAKŁAD 

K < € f f l R ! U L € C Z l i t i T Z € G 4 l c c 

I C S I M L I N Y t a 
V ./V t rvntA'Mn*nia 

, WYPlt MOŻNA 
KIA MIEJSCU. 
00 STAWA DO DOMU 

^ŁAZADANIE|pod 

łiod! 
|Vwy 
30.0 

UL AfARUr0SX//CZA (Z>Z/£!JVA 

N a r a t y ! T a n i o ! 
trwale, wszelkie towary 
najlepszej jakości na 

Dla, palta, suknie , bieliznę męską, dam­
ską, chustki, swetry poleca firma 

„ K R E D Y T " N a w r o t 1 5 
UWAGAI I piętro. 

— 

i . 

Dr m e d . 

akusze r -g lne -
kolog. 

Zachodnia 6 2 
(Ccgielniana 23) 

telefon 29-52, 
p o w r ó c i ł . 

przyjmuje od 9—10 
i od d — 7 po pol. 

I 

Dr. med . 

S Z K O Ł A P o ł o ż n y c h 
z dniem 26-go października r. b. 

w Szkole Położnych przy 

„ L E C Z N I C Y U N I T A S * 
w Ł O D Z I , P u s t a 1 9 , 

r o z p o c z y n a s ię , n o w y k u r s 
Zapisy kandydatek przyjmuje 1 informacji 
udziela kancelaria lecznicy, od 9 rano, 

do Ind po południa, 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 8—tO 
rano i od 6 - 8 w. 
Piramowicza 11 

(daw. Olgińska) 
T elefon 48-95. 

J T P I K 

Przeprowadzi) się na 
Zeromskieao 36 
(Pańska) róg 

Zielonego Rynku, 
tel. 75-50. 

Chor. n e r w o w e 
I w e w n ę t r z n e 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowo 

nerwowych, 
Przyimuie od 12—1 
5-7 dla niezamoż­
nych ceny lecznic, 

K U R S Y K O S M E T Y C Z N E 
Sr Marji Lewiraowiij < -CegiatDiaaa 6, m. 3 
Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała, wło­
sów. Po ukończeniu kursów wydaje się 

świadectwo, Zapisy codziennie. 
D r u c i a n i e 

Pa rka l 
Plec lóL. 
T k a n i * ] 

Gazy miedz , d o fi l trów C 
„ R a b i t z " d o r d b ó t b e t o n o w e 

*y 
fu 
>!p< 
Iły 

1! 

ff-t -r% r\ S. v f m h T we wszystkich metalach wyrabia i po! 

p o w r ó c i ł d o K r a j u Wólczańska 151, tielef on 2 8 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od j ~™"™™""—™""""""",^™"_ ^ . 

4-7 po poł. w niedziele od 10-1 pp, [ | } § t y t U t B e a i l t h 
Ul . M o r ł i U S Z k i 1. Telefon 9-9 | A N N A R Y D E L 

i DIplomee de l'Univeraiti! de Beaute P(J'lt 

O S T A T N I E N O i U O c C I ! ! S a p T O . ^ W 
Rollanda, Ossendowskiego, 

'cl 
Decobry masaże twarzy i cialaj Masaże odtł̂ P 

Usuwanie zmarszczek, broC 1 Margueritta, Farrere'a i innych zaprę szczające, UIU.OUIC u i w u u m mui ( 

1 l*t m i D C i O P l f l l i D W ł k ' P i e 2 6 w ' wągrów i innych defektP'1 
*IV l i l i u a l C u l l I I I B cery. Usuwanie włosóvl; elektrolipsj 

numerujesz 
w cenie 

TYLKO w CZYTćt-Ni 
l l ń l U ; a ł a " Ł o d ^ Sierpnia 32 

„ U d W 01(1 pr. oiieyna I-sze piętro 
Sale wielki wybór pomocy szkolnych. 

i L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Pio t rkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 

elektroterapja „Solu*" Przyjmuje <m 
o—a wiecz . 

Ł ó i K a polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
firmy 

Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Łódź, ^ / { u s z a 4. S\ 

mebl i . 

Dr . m e d . 

L 
uro log 

Choroby inerek, 
pęcherza dróg 
moczowych. 

Pizvjmuje od 4—7 
N A W R O T 8 . 

' p o w r ó c i ł . 

o ^ ° J ^ Z ^ ' B T S S ^ d a ć w e w s z y s t k i c i a s t ł a d a d 
plwocin etc.) operacje, opatrun] 

P o r a d a 3 z i o l e 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
CHIRURG0 MĘ.D1CA. 
Skład narzędzi chiruijgjicznych 

lekarskich. -świetlne. Naświetlania lampą kwar- VĄĄ* T«.»„ <*••#».. / v , A H , n \ 
oową Roentgen. Elektryzacja. Zęby Ł O a 2 ' * r a « f i U t t a ( K r ó t k a ) 
sztuczne, korony złote, platynowe ^ . . Te ie f : 7 0 - 6 4 , korony 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p 

złote, platynowe „ . , T * ' " ' ! 7 0 - 6 » , ^ 
;ty. Posiadamy również na składzie: inhalsju 

ZAKŁAD 
ŚLUSARSKO -MECHANICZNY 

W . M a c i a s z e k 

Łódź, ul. Pus ta Nr. 5 
— Budujemy szpulmaszyny, — 
szlauchszpulmaszyny, kre j t*-
s^pulmaszyny, t rykotszpulma-
szyny, nowe sys temy ttreibma-
szyny na jedwab i szpulmaszy­
ny na jedwab) Maszyny do glan 
cowania nici, transmisje oraz 
różne reperacje maszyn t spaja­
nie ró lnycl i raetalL 

Itory Wiesbadeóskie. podusaki elektryc*V 

ne, pończochy gumows i t. d, 

Lebarz-Denty&ia - l i 

I P E R U i M D U * 
C e g i e l n t a n a 1 5 . 

telefon 29-39. 
Przyjmuje od 10—1 i oi 3M—8, 

8 1 . 
Choroby wewnę t r zne . 

Specjalność seroa. 
Przejazd nr. 30, telefc 5 4 - . ^ 

Przyimuie od 5—7 p o pcL 
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: S t r . %\ 

\ Z j a z d G w i a ź d z i s t y M o t o c y h l i s t ó w d o Ł o d z i 

KI 

W DNIU 2 3 W R Z E Ś N I A 1 9 2 8 R. 
Startowało ogółem 41 motocyklistów — na olejach „Polminu* 5 

Ukończyło' bieg . 1 8 » — na olejach „Polminu* 4 

A u t o m o b i l i ś c i i M o t o c y k l i ś c i ! 
Używajcie wyłącznie wysokogatunkowe oleje samochodowe 

„ P O L M I N " 

P a ń s t w o w a F a b r w k a C l e ó w M i n e r a l n y c h 
w D r o h o b y c z u 

które zapewnią Wam nienaganną pracę i maximum wydajności dynamicznej motoru 
„ P O L . M I N " > 

P a ń s t w o w a F a b r y u a O l e ó w M i n e r a l n y c h , O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

u l . P i o t r k o w s k a 1 5 2 . 

fisi 

duli 
i 

9 0 fflBBBBBBBBBBBBBBfflBBBBBBBnBBBBgg 

Uodarstwo 48 mórg ziemi pszen­
n y m martwym inwentarzem. 
30.000 zl, wpłaty 25.000 zl., 

NłffDodarstwo 108 mórg ziemi pszen 
ywyrri martwym inwentarzem. 
50.000 zl.. wpłaty. 25.000 zt. 

^podarstwo 50 mórg, 8 łąki, żv-
martwym inwentarzem. Cena 
Zl, wpłaty 20.000 zl 
arstwo 42 morgi, żywym mar-

lnwentarzem. Cena 22.000 zl 
podarstwo 85 mórg, żywym 
ym inwentarzem. Cena 55.000 

th. 
podarstwo 140 mórg, dom 10 po-
ziemia pszenna, w mieście, ży-
martwym inwentarzem. Cena 
zl-. wpłaty 50.000 zł. 
odarstwo 120 mórg 10 łąki, ży 
martwym inwentarzem. Cena 
zl, wpłaty 25.000 zl. 
odarstwo 78 njórg zjomj pjzen-, 
wym martwym inwentarzem. 

a |2.000 zl„ wpłaty 20 000 zł. 
•odarstwo, 164 morgi zięrni 
tiei, żywym martwym inw 
Cena 85.000 zl, wpłaty 50000 

i J łodars two 164 morgi zięmi pszen 
S i r ' 
r Hi. 
io&t>odarstwo 102 morgi żywym 
>olr*yni inwentarzem. Cena 25.000 
. [ t l i , wpłaty 15.000 zł. 
• Wpodarstwo 54 morgi ziemi pszen-

Itywym martwym inwentarzem. 
^ 18.000 zl., wpłaty 12.000 zł. 
B-wpodarstwo 22 morgi ziemi pszen 
—^tniej, żywym martwym inwenta-
_ > Cena 10.000 zl, wpłaty 6.000 
Itfch. 

Npodarstwo 155 mórg ziemi pszen 
Pętniej, żywym martwym mwenta-
t.f- Cena 64.000 zł., wpłaty 30.000 
j a N . 
dlpPodarstwo 46 morg, żywym mar 
ror1 inwentarzem. Cena 12.000 zl, 
letfty 8.000 zlotycn. 
Upspodarstwo 35 mórg. żywym mar 
> T« inwentarzem. Cena 16.000 zl., 
J % looooii. 

"i°sPodarstwo 119 mórg przy mie-
żywym martwym inwentarzem." 

a 70.000 zl., wpłaty 30 000 zł. 
szystkle podaie majątki są 2y-

yj 1 martwym inwentarzem z budyn-Przy kupnie zaraz wolne, zgto-nlą 
u 

Marcina 22 (w podwórzu). 
. Telefon 18-97. 

i ! 

R a t y ! T a n i o ! 
\.r**ll na mundurki dla ucz* 
!*)" i uczenie, r ó w n e * taczki 

poleca firma 

" K R E D Y T N a w r o t 1 5 . 
4 UWAGA! I piętro. 

W S Z E L K I B O L G Ł O W Y 

SRAKOM ICIE // S O W A * 

frobu laboratorium przy apt 
M^URGA i S-ki w Łodzi. Gł 

IHCSII 

I I I I I I I I I F U T E R 

NAJNOWOCZEŚN1EJ UDOSKONALONY 

s a m o © 

doprowadzony do nowych wyżyn elegancji i sprawności, stanowiący naj­
bardziej wartościowy wóz kiedykolwiek ofiarowany po tak niskiej cenie 

O u v e r l a n d / < | * y p ^ E P P E T 

wewnętrzne pięknu stanowi odbicie wewnętrznej jakości 

O u v e r l a „ d / w H S P F S E T 
nego wozu v 

Ou v e r l a n d / W H I P P E T 

jest pionierem wszystkich zalet posiadanych przez lekkie wozy doby obecnej 

O u v e r l a n d W H 0 P P B E T 

zrewolucjonizował klasę lekkich wozów, 
każdy szczegół tego rzeczywiście nowo­

czesnego wozu wywołuje zachwyt 

na świecie lekkiego wozu, którego 

stanowi ideał, do którego dążyliśmy przez 
wiele lat — ideał budowy najpiękniejszego 

cena dotrzymuje pola każdemu innemu samochodowi 
tej klasy. 

i u w i ł u r n 

L a n d e c K i H o f m a n 

Ł ó d ź , u l . A n d r z e j a 6 , t e l . 3 4 . 

T y g e r i G l a t f e r 

Piotrkowska 43 i 29, tel 24-77 i 13-22, 
polecają futra ptg. na |nowszych paryskich 
modeli oraz bogaty wybór skórek wsze lk i ego 

rodzaju. — Ceny p rzys t ępne . 
Uwaga: Pracownia kuśnierska na miejsca. 

W y K w i n t n ą b i e l i z n ę d a m s k ą , m ę s k ą 
P o ń c z o c h y , 

S k a r p e t k i , 
R ę k a w i c z k i , 

i T r y U o t a ż e 
I i II g a t u n k u 

POLECA FIRMA, 

Ł Ó D Ź , u l . Z i e l o n a Me 6 . 
C e n y k o n k u r e n c y j n o . 

L K T R I E B E 

T e l e f o n 4 2 - 4 8 Ł ó d ź , Z a m e n h o f a 3 2 . 
Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 
' części transmisyjne. Dostawa normalnych części 
z zapasu Cyrkularki (Kreissaesewellen) na kul­

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 
<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

WIELKI WYBÓR 

b A N P E l e k t r y c z n y c h 
po cenach niskich 

poleca 

fam. lamp l WJIOMW Z bionzu 

N . B U R A K O W S K I 

N i h k m k i 17. Tel . 21-25. 
Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami miesięczneml. 

COOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX} 

O M l i m K O S M E T Y K I L M M W 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6 m. 3 t e l . 43-63 
Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe­

cjalne masaże twaizy i ciała Masaże odtłuszczające. Usu­
wanie u |i sow elektrolizą. Lampa Kwarcowa, Elehtrotcia-
pja, Sollos. Godz. przyjęć od 10—8, Dla panów od 2—4 
Nowoo tworzony dział chirurgii estetycznej i dział 

f ixytialne| t e rap i i pod kierownictwem chirurga 
D ra Z. 1.EWINSONA. w godz. nrzyj od 3—4 

e^e ST. I 
Główna 50 1 

UCZŁLNIh FRAhTYCZNŁJ HAN DlOi OSCI, 

Stenografia — ięzyk* — księgowość 
i wszelkie przedmioty handlowe. 

N a r a t y ! T a n i o ! 
P i e r w s z o r z ę d n e p a l t a z i ­
m o w e d a m s k i e i m ę s k i e 

poleca firma 

„ K R E D Y T " N a w r o t 1 5 . 
UWAGAI I piętro. 

Ważne dla kupców Balanteryinycb 
z p r o w i n c j i , 

N a j t a ń s z e 

• ź r ó d ł o -

ciepłe domowe patolle 
na sezon zi­
mowy oraz 

nabyć można u 
B - c i R O K M A N 

Ł ó d i , Po łudn iowa 2 0 . 

E E 6 B I i m E 

Artystycznej robo ty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

Piotrkowska 44 
w oficynie. A . K a s k u l , 

OOOC,-XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXłOCXXXXXXX> 

Z a k ł a d K r a w i e c k i D a m s k i 

S Z . K A C Z K A 

6 - g o S i e r p n i a ( B e n e d y k t a ) 1 0 
Sezon j e s i e n n y i z i m o w y rozpoczę ty . 



St r . 3 0 . I X 1 9 2 8 
2 7 

D z . s i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Rewelacyjny 

C A P I T O L 

r ó g Z a w a d z k i e j i Z a c h o d n i e j 
D z ś i d n i n a s t ę p n y c h : 

film ze s ier h o c h s t a p i e r s t w a i du lszczyzny reżyser i i KAROLA BOESE p. t 

„ C Ó R K I N A W Y D A N I U " 
H o m e d ) o - 4 . r a m a t obycza jowy w 10 aKt. ( f i V B O e T * e C l I L T I O ś ó * S d l O f l U ) K o m e d j o - d r a m a i o b y c z a j o w y w 10 al i t . 

Koncertowy zespól gwiazd filmowych: 

I m i o , I d a rot. E i w i m i s . l i f t K n t e l i . R u i f B > ; B : U 

N a d p r o g r a m ? 

Wielka orkiestra symfon czna pod batutą k< ncertmistrza p. S z . B a i g e l m a n a . Począt k ostatniego seansu o godz. 10, '5 wlecz- 01 

od najskromniejszych do luksusowych 
= = = = = znajdziesz tylko ~c 

W n A G A K Y N I E M E B L I 

Z J E D N O C Z O N Y C H 

S T O L A R Z Y i T A P I C E R Ó W 

w Ł o d z i , S p z o g r , o f l p . 

r 
STALE NA SKŁADZIE: 

k o m p l e t n e u r z ą d z e n i a m i e s z k a ń , 
jak r ó w n i e ż p o j e d y n c z e m e b l e 
j a k o t o : u r z ą d z e n i a p o K o i s y ­
p i a l n y c h , s t o ł o w y c h , g a b i n e t ó w , 
s a l o n ó w , K u c h n i , m e b l e K l u b o ­

w e , b i u r o w e i t . p . 

P r z y j m u j e s ię r ó w n i e ż wsze lk i e 
z a m ó w i e n i a w zakres i e w e w n ę t r z ­

ne j a r c h i t e k t u r y . 

D ł u g o l e t n i a g w a r a n c j a . 

Z a r z ą d . 

\ w 

P o l e c a m m ó j m a g a z y n 

M E B L I 

a-
e 

stale zaopatrzony w bogaty wybór 
stołowych, sypialni, gabinetów, pokoi pi 
nieńskich. urządzeń kuchennych, a tak/ 
mebli pojedynczych i żelaznych. 

Dla dogodności Sz. K ije le l i udzielam 
długoterminowych kredytów. 

C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 

J . N A S I E L S K I 

9 P I O T R K O W S K A Q 
I p i ę t r o , te l . 4 7 - 0 9 . 

m i 

B E R L I T Z S C H O O L 
(z prawami państwow.) 

NOWE KURSY J Ę / Y K Ó W 
ENGL SH — przez A S G L i n ó W 
FRANCAIS — przez FRANCUZÓW 
OEUTSCH - przez NIEMCÓW 
Najlepsza m e t o d a . - Najlepsi p rofesorzy . 
Najszybsze i ex«i t ty.-Konwersac. metoda;. 
Małe grupy. Lekcje pryw. Koresp. Handlowa 
Zapisy ui tym t y g j d m u od 12—l1 ,i6—7 
PIOTRKOWSKA Nr. 39, II FRONT. 

P i o t r K o w s h a 
N r . 17. Tel 713. 
Akusrerja i choro­
by kobiece. Prryjm. 
od 3—5 i 7—8 p.p. 

D o ; u ó r 

P 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

.et 'ko«ski 9 9 . 
TEL. 44-92 

przyjmu!e od 12 — 4 
popol i 8—9 wiecz 
wmedzie'e i święta 

od 10—2, 

OJ*, m a d 
S . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

M o n u s z H i 5 . 
t e l e f 7 0 - 5 0 

Przyjmuje od 1—2 
1 od 7—8. panie 

od 3—4. 

D r m e d . 

H E L L E R 
Cnorouv stcurno 
i w e n e r y c z n e 
P o w r ó c i ł , 
f l a w r o t 2 

przyjmuje do 10 ra 
no 1 od 1—2, od 

4—8 
dla pan u>re od 

4 5 
dla niei.imożnyi h 

ceny lecznic 

Or. m e d 

F. S K M i t Z 
A n d r z e j a II 

Te efon 37-43 
Choroby s k ó r n e 

mener v<z«e 
I m o c i o p ł c i o w c 
tfod', prtyięc od 
9 do II i od 5 do 
'/,7 Fan e od 5—6 

Dr. med . 

Z i e l o n a I t 

p o w r ó c i ł 
Choroby skórne 

I wt-neiyczne 
Usuwan e sti»< tij-

cych «łosow elek 
t>olizą 

Leczenie lampa 
kwarcowa. 

Przy muie «>d 4—8 
Panie od 4 - 5 

Niedzi -la <rm~ I 
Dla niezamożnych 
ceny le«*n|c 

P I Ę K N A N Ó Ż K A 

Z A W D Z I Ę C Z A 

5 W 0 | / \ F O R M Ę 

E L E G A N C K I M 

i T R W A Ł Y M 

y N I E C 0 W C o M 

G E N T L E M A N 

7 f l w 1 f l D 0 M l E H I E 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić iż z dniem 
1 października b . r. zo?ta,e otworzony 

H U R T O W Y S K Ł A D 

M f l T E M I i Ó w R n D J j T f i C H N I C Z N Y E H 

pod firmą 

I S K R A - R A D I O 

p r z y u l P i o t r k o w s k i e j 6 9 
w podwórzu. 

GENTLEMAN l n C l 

WKHOU KHAJO** a L 
urs< 
owi 
cl" 
jęci 
ieni 
ller 
|nd 
roi 
ksz 
•nâ  
:iej 
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Sena to r ska 7. w j jodz. 4 ~ 0 1 K 

P a l t c J 

karakułowe w dobrym sl y

o
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d o s p r z e d a n i a ri 
Wólczańska 96 m. 1 od \$& 
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lit. 

z-

S . L i b e r t n a n l i 

róg Narutowicza P f O t r k O W S k ś l 5 4 r 6 t t Narutowicza 
— telefon 70-01. — 

Donosi Sz. Kliicnteli. że na sezon jesienny i zimowy otrzy­
mał ostatnie modele paryskie. — 

Wykońcrcnu' pierwszorzędne podŁ nainowszych fasonów. 
Na żądanie wykonuje się robotę w ciągu 48 godzin. 

Cenv p r z y s t ę p n e Ceny p r z y s t ę p n e 

WYCHOWAW-
CZYNI starsza e-
nurui'-'-na zajmie 
się dziećmi od lat 
4 do 10. pomoc 
szkolna. Oferty sub 

l| „Starsza". 

POTRZLBNA zdol 
na podręczna do 
szycia bielizny, ul. 
Citówna Nr. 33 m. 
8. Szwarcberg. 

D y i e K u a S i i n s i i a l n y t h K a n i H i M n i t k 
w Ł o d z i , C z e r w o n a 8 , 

oznajmia, że praca na Kursach 
i u z s i ę r o z p o c z ę ł a . 

Kursy dają możność uzyskania fcwallf lliat | ' . uprawniafących 
do objęcia stanowisk nauczycielskich w publicznych szkołach pow­
szechnych. 

K u r s t r w a 1 0 m i e s i ę c y , 
wykładane są wszystkie przedmioty, wchodzące w skład semlnarjal-
nycb egzaminów dojrzałości, oraz prowadzone są lekcje i ćwiczenia. 

Zgłaszać się mogą absolwenci (tki) szkół średnich ogólnokszt. 
i zawodowych. — Podania Kandydatów (tek), przytonu e kanceiarja 
Kursów, Czerwona 8, od godz. 17 do 19-ej (od 5 do 7 wiecz.) 

D y r e k c j a . 

POSZUKIWANY 
(a) jest wykwali­
fikowany (a) nau­
czyciel (ka) dla 
głucho - niemego 
dziecka do dalszej 
flhuki. Oferty do 
adm. sub. „Picrw-
S7orzędna siła" 

G r o ź n y p o ż a r 

leztsio wtnlfca Mata. nlepokaina swieca.J OJ nieszczęścia Cię uchowa 

POMOCNIK eks 
pedjenta pragnie 
zmienić pracę po 
ważnej fabryki włó 
klcnnlczcj. Odwie-
dzamy codziei', skła 
dy fabryczne I han jaj i iau** 
dlowe. Oferty do (*S łUttinwani' 
adm. pod „M. Z." 

lampka kieszonkowa. 

l l n l k l 

i t a r n i k i n a j w y ż s z e g o g a t u n k u 
M r ^ W S Ł * * Żbikowskich Zakładów 

j H B Ł J I J I J f E u ) S ta lowych S-ka Akc . 

W y ł ą c z n a s p r z e d a ż : ń f S " - 5 ^ 

Ł . J . B o r k o w s k i M , K l i s I ( ! ; o 7 J , t t l « . 

mark i f»" 

ilOl!'.' I ANGIELSKIEGO, ' 
konwersacji, i lite-" 
ratury udzielam. 
Korespondencje 1 
tłomaczenla w^an-

SLUŻACA potrze- LEKCJI gry forte- Sielskim, niemiec-
bna z dobrem go- pianowej udziela k l t u ' Polskim i ro-
towanlem do 2-ga doświadczona nau- s>*jskim załatwiam. 

godz. 3—4 1 8-ej slJego. Program ,- m a i , e r J a ' o z

i

n 1 A f t w o włókien i analiza tkanin. 
wieczór. I konserwatorium. | STUDENT udziela {vancelarja kursów przyjmu,e zapisy w ponieda. 
i _ _ I Dla dorosłych kt:rs 'ckcyj. Specjalność imńa i rzu/ ; 1rik od / y wiecz. 
POTRZEBNY chfo Początkowy skro- Polski I łacina. Ul. 
piec do składu In- Wólczańska Piotrkowska 16, m. 
strttmcntów muzy-

2S3 I p. 4 -6 . | 26. 6 
cznvch ,.Svmpho- ' • —r •— 
nia", Konstanty- 1 UDZIELAM fran-1 BUCHALTER Po-
nowska 30. I cuskiego szybko I datkowiec prowa-

, I gruntownie. Wa- dzi księgi z a 80 zl. 
20.000 ZL. złożę r u n k i Przystępne, miesięcznie. Nauka 
kaucji przy otrzy- Olerty sub „r'ran- 3 J lekcji a zl. 1.50. 

p r z y S z k o l e P r z e m y s ł o w e j 
P o m o r s k a 46/48, t e l 63-80, 

<., mi jn nuigwn ) J I* .vi" i J fv « 
wtorki śtody i czwurtk od /— VJ wiecz. 

Po zątek zajęć 9 października r. b . 

mantu odpowied- ' c u s k i '• 
n'ej posady w han „..-.>„. ,<U\vr.c\ 
dlu luh przemyśle. HLLRAJSMLGO 
Kwalifikncje posia u d f c l a ° r a z ^ 
dam. Oferty pod « o l o w u . e 

7,i , . I f t i . AF. p - firmacji dyplomo-

S Z K O Ł A P R Z E M Y S Ł O W A 
T - W a S z e r z . O ś w . i W i e d z y T e c h n . w ś r ó d Ż y d ó w 

Ł Ó J Ź , POMORSKA 46/48, TEL 6 -80. 
Przyjmuje się zapisy d» kl I równoległej na wydziały: 

mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki. 
Kance arja czynna od 10—2. 

ETzamlny w s t ę p n e 9 p a ź d z i e r n i k a r . b . 

PHT07FRNA #>u« | LewKowicz, rioir- CUSKI uuzieie im;- dzieiają teKcyj. Po-
ned entka do ctt- I k o w s k a 4 2 " 1 0 m i « k i c K ° l , u b p 0 " s t W zapcwr-iine. 
kfornl ZB? I«"Ć ! 1 l s k i c g 0 - z K | 0 S Z C " i a Informacje: Uaum, 
X\Jvlotrkowska 62 i WZNOWIŁAM lc- dla „Nauczycielki Zawadzka 21. sie 1 iotrkowska 6Z k g J e p o | s k l o B O t H_ niemieckiego". | 
pr>TR7FRNA rdnl' teratury i liistoiji.'-— BBSBBBESBB 
«? ! , , d v , *n ! Udzielam lekcyj M1EDZYNARODO- * * m

W m W m m m m 

szvcla (o"i? futrza1 niemieckiego. Ja-, WLUO języka „Es • R o z m a i t e 
szycia tpn mirza M„„\,n,„„ yar,y,nń. „,.,-.,„(,>'• u^mmm HB 

System amerykań­
ski, bilanse. Po- O 
muc w zaległoś- XX300000CXXX30CXXX30CXXXXXXXXXXXXXXXXX30(J 

ZDOLNEJ fachów POZNAM paniev 
czyni, sita pierw- kę izr. do lat 24 c> 
szorzędna, poszu- stetyczuą, ładną, 
kuję do założenia postawną, celem 
pracowni -sukien, wspólnej wymany 
posiadam lokal w myśli. Zgłoszę tt% 
centrum 1 Jestem „Estetyk'' do adm. 
również krawco-
wa. Oferty sub 
..Zdolna". 

ciach. — Przejazd NAUCZYCIELE 
40. m. 18, lii wej- (dypl.) specjaliści 
śeie. poszczególnych 

przedmiotów kursu 
szkól prywatnych. ( WZAMIAN za fran gimnazjalnego u-

- L e Lewkowicz, Piptr- cuski udzielę nie- dzjelają lekcyj. Po-

POSZUKUJE się PANIENKA przy- POSZUKUJĘ po-
sturszej panienki jezdna zajmie się sady praklykantki 
Izr. do 4-letniego gospodarstwi-* u w aptece, za wy-
dzlecka. Wiado- starszego pana. Of. robienie takowej 
mość Piotrkowska pod „Gospodar- dam wynagrodze­
ni. Talmaii. 30 stwo". . nic. Of sub ,JVla-

turzystka". 

nych). Z. Oross-
man, Piotrk. 73. le­
wa oficyna, I wej­
ście III piętro. 

MATURZYSTA, z PANIENKA intclt-
odhytą służba woj genUia poszukuje POSZUKIWANA nv , haikn^m' Wiadomość: Zaką- skiego wznowiła S O wa, Kilińskiego ouuyią MIJZDU woj 8^»"'« nj»i i .ujci 'wi .w».i i . i<ri iny z DaiKOitem • ft. - , n irUrip francuskiego aa nr7v1muie za-
skową. obejmie od posady sprzedaw- inteligentna panna przy inteligentnej t n a 8 5 m 3 ' 1 U

 7

e J«= . ^ ^ S S ^ „ P J M ? ^ na-
-,az posadę Prak- czyni, kasjerki, mo (izraelitka) do 5- , rodzinie de wyna- y k | g ^ l * 0 ' d e ™ S n i C * l£ZTcl S Kasy 

w biurze ie złożyć kaucję, letniego chłopca, lecla solidnej oso-' k r z t a c h Ł u s k a Jochcl- 5i-?tvch 30 
przed- tylko zaraz. Oler- Rotliaub. Piotrk. 71 ble. Narutowicza ™ - : . 8 * r " . p c ; ? ! ' : 'ranmską. Jocltci u.orych. 

P o s a d y 

^ lhc*»* otrzymać 
JT? I posadę? Musisz 
iij kończyć kursą 1a-

fhowe koresDon-
»1A>* 'ncVine prof. Se 
*tmfr a Zórawia Nr. 42. 

urss wyucznją II-
ownie: buchalterji 
ichunkowości ku-
ieckiej, korespon-
lencji handlowej, 
llenograiji. nauki 

JSndlu. prawa, kali 
Jrafii. pisania na 
Paszynach, towaro-
;nawstwa. angiel-
iego, francuskiego 

biciiiieckiego, pi-
ftowtu, (ortografii). • 

'o ukończeniu świa nych. Sienkiewicza z kilkolctnią prak- berg 
dsetwo. Żądajcie • 3 9 ' w'adomPŚ5 U tyką), który wró-
jprospektów. 

j | a' ~ ~ 
lć. iS. NIŻSZY funk-
\y d ..onarjusz państw. 

błonkowa, Zachód-l! peranto"'wyuczam 
nia 36 m. 5. Zastać gruntownie w clą-
moż.ia od 2—4. 30 gu trzech miesięcy. 

Oplata minimalna. RESTAURACJA 
DO KOMPLETU Hallo! Na miejscu do odstąpienia w 
freblowskiego i audycje radjofoni- najruchliwszym 
przygotowawcze- I czne. Henryk bunkcle m. Łodzi 
go (A, B, C) przyj Weiss, Kilińskiego wiadomość biuro 
me jeszcze kilkoro 43. LKodeks", pl. Wol 
dzieci (ogród, plac 'ności 2. 30 
do gier). Zapisy ABSOLWENTKA I 
codziennie 3—5 1 uniwersytetu lyoń- AKUSZERKA ka 

30 47 m. Ib. slebfo^^rT Las- ty do „Nepublikl" od 2—4 pp. 
kawe oferty sub pod „Zaraz". 1 — • 
„Podchorąży" do WYKWALIFIKO - ' . Ł^,„ 
admin. niniejszego DZIEWCZYNA u- WANA biuralistka 2 L A , D N E P° k °J e 

pisma. 1 miejąca gotować przyjmie posadę, umeblowane, z od-
zgodzi sie do sa- Łaskawe oferty d z l«nym koryta-

KRAWCOWA WY- niotnej Pani lub sub „Skromne wy- , r z , c m - n a b i u r o - d l a 

kwalifikowana w p a n a . Oferty ,,D. maganla". | t k arza . adwokata 
garderobie dam- p.-» lub pojedynczej 0-
skiej I dziecinnej I LEKARZ dentyst- s o l >y d"o wynajęcia: 
męskiej bicliźnie EARB1ARZ (ukoń- ka poszukiwana na Zachodnia 57 front 
poszukuje szycia czyi zagranicą prowincję. Wseho- " P- teł. 19-94. 
w domach prywat szkofę farbiarska) dnia 45, Waks- : 

I POSZUKUJĘ po-
I koju umeblowane-

cil z wojska poszu GOSPODYNI umie go z absolutnie nie 
kule posady w cha Jn.ca gotować do krępujacem wej-

MŁODA Inteligent- rakterze pomocni- samotnego potrze- śclem od zaraz. O-
na freblanka poszu k a majstra, za wy- bna. Zgłaszać pod ferty do „Republl-
kuje posadv dorobienie takowej N. M. | ki" pod „80—łOO". 

dozorcy. 

mandolinie 1 gita- sonówna, Piotr- _ 
rze. Opłata znlżo- kowska 26, kslęgar POSZUKUJĘ Ło­
na. Zielona 23 m. nia. od 3—4 I pól komobili od 50 do 
24, III p. 30 aii,o Wólczańska 7 60 koni. Oferty R. 

i od 7 I pól do 8 i pól 148. 30 
ENGLISHMAN gl- w i C C z . 7 — 
ves lessons. eon- .—, • STROJENIE, repe-
yersation and cor- SPECJALISTKA r a c J a f odświeżanie 
respondencc. Wri- | j c z y k ó w obcych u- fortepianów i pią­
te to the redaction • d z J - c i a - s z y b k o I n i n . Gdańska 67 m. 
sub „Englisliman'.. [ K r Untownie niemie- 3_ , e | e { > 73.79. 5 

ckl, francuski. Po-
STUDENT Uniwer 
sytetu Warszaw­
skiego, znający he­
brajski i przedmio­
ty judaistyczne, 

stępy zapewn one. W S P f j L N 1 K A ^ k c 
r - P , a t , n i ! ! ! ;vlS P^zukuje facho-necznle.Oferty sub n o s I a d a . a c 

POSZUKUJĘ 10 
tysięcy złotych na i 
pierwszy numer hi' 
potekl. Zgłaszać FREBLANKA a> 
się Konstantynów- wcntualnle pomoc-
ska Nr. 5 do do- |» ca z dobrą muzy 
-nrcv I ką otrzyma posad* 
z o r c y ' I lub praktykę w 
NAWIĄŻE kores- '" k ole freblowsklcl 

• pondencję ze star-,O'- t- M - * 
szym kulturalnym 
panem 9- Intel i gen 
tna starsza oanl — 
seperatka. Mlta — 
wesota — ale nie­
ładna Oferty pod: 

' i m 0 " 8 o 'Rwubir ZAGUBIONY ** adm. „II. Republl- w c k s e J n a 2 , 
Kl • 150 wystawca F. Ni 
PRAGNĘŁABYM J j b e g , wt zlece-
poznać pana, przy « ' e » • ^ ' j , 0 * J 

S S c e l u " o I 
S e n l a " konwer- ^ z n T s C ^ 
sacji francusko-ńlc " i ^ S / J W 
mieckiej. wzgl. sa : §™y ™^&<?t 
mej tvlko niemiec A

, I C | 'YewkM 1 
klej. Oferty proszę J : ^ d

n

z

a

k a % L Z a ' 
składać pod sub L 

„Vitc". 

przyjmie lekcje w: M A D E M O I S E L L E J . . 
g ? , S , n ? - c h " w ' enselgne an-
zamian 

PORTFEL zagiń 

>u w! lT:m~tm "1* . tu kopanem Effzystcn 
'utrzyj S a l¥r nau au SUa a ,2C. ^ 

sgO. 
pra praktyka w kraju POMOCNIK tech- PRZYJMĘ na mle-

!Tf:LIGENTNA 
•-..nienka Izr. do 5 
* ui.lej dziewczyn- lub pó. . 

na stale poszu- ty st*b „Samodziel 

!)'.' M '. i. i w Kraju - — "V" i"l A n 
1 zagranicą przyj- POTRZEBNY czc- n i k a d e n t . y s : " . n V 1 " k * " J .Setni mie posadę S k ł a d n i k stolarski na w ; po.n.kule d a

: | dużego ton czne osaaę ewcii- i.iuniR sioiarsK na • 7: , , Ł _„ . : „ u . i , na 
nic na god/.lny budowlane roboty. ? z u» P r a k t > ' k i - Ł a ^ ! f ° . " 

dnia. Ofęr- Giówna Nr. 34. g ^ J ^ J ? S u b I L ^ ^ r S . w s k " •U;jB, v V . na Wiado-
Gltjwna 47, 

3 Tiiędzy 4 a 6. 
30 

„'.KIWANA 
t 'awczynl 

lila do pot­
ocznego dzie 

ny do admin. „Re A G E N T Ó W ) nkwi-
publiki". z y t 0 r ó w przyjmie Pk X' . * ? . 0 , n y 

• generalna r&prezcn Praktykant biuro-
SZEWCY potrzeb- tacja Narutowicza w / , m o i « *loi/Ł 

ni. Radwańska 47 45 m. 30. ° . , c r t c s u b • • B a r d z 0 

Graczyk. 2 skromne wymaga­
nia". DO ZAKŁADU kU' 

POTRZEBNE u- inlersklego potrze- I n m e H o w ' II1 nauczycielka 1 korespondencja. Po POWAŻNA firma pozna fntr-ljgentne- bilet J o t ę 
czennice do szwal- bne zdolne kuśnier POTRZEBNA pa-, P ^ J : f . » " f ' ° a * * Q d ^ Z ^ m I i morska 22 front I poszukuje sp^lnika go pana do lat 50 122509. 
h». Z-loszenta - kl I okryclarkl. nlcnka do rojenia, ny solidnemu panu UdaflSKa.18 m1. 1. " 1 . , _ v

r „ n ł n u , V a . oferty w celu tow?.rzyS- się prz 

mość Piotrkowska 
116 m. 10. 

POKOJU w śród­
mieściu z oddzlef-
nem wejściem po-
szukule lek.-dcnty-
sta sub „B". 

1 konwersacji, 
59-29 Dzwonić od j w a d z | lekcje Inte 
2-4 . 1 

ZAPISY gimnasty­
ki rytmicznej tech­
niki ciała przyjmu­
je P. Kiryczańska, 
Ceglclnlana nr. 19. 
front I piętro. 

p r 0 * ne: Gr.Jcwic: Łódź 
Orla 23 m. 25. resująco l zapew­

nia szybkie pistę- ~ ~ 
py.' Of. Główna 41 PRZYJMĘ zamó-
II. front m 1 Tel. wjenla u siebie dla 
46-65, od 3—5 g . l pracowni lub ma-
od 8-7-9 zastać mo- gazynu na różne 
zna. 1 rodzaje trykotaży 

z własnych tub po 
NIEMIECKI wlcrzonych mnter-
gruntowny: grama Jałów 1 modeli. O-

w nauce udziela tyka. literatura, ferty suh Szllcht-
dzleclom klas niż-' konwersacja, kore- maszyna 8. 
szych rutynowa- [ petycja, handlowa 

KTO z starszych przed teatrem ki 
• panów poda dfoń meralnym zawie* 
J przyjacielska ucz- rający gotówkę o> 

ciwej szlachetnej raz szereg doku- • 
kobiecie? Oietty mentów m. in. we-
„Samótna'*. kscl na 50 zł. piat- i 

r- —!— ny 18 października! 
SYMPATYCZNA- wystawca J. fce-t" 
osoba z lepszej sfe net, Główna 61 na 
rv zapozna^fultii- zlecenie S. B!hi> 
ralnego paną. Of. fuksa oraz ćwierć 
„Lepsza sfera". losu 5 klasy, NC 

034762. AVszelkle 
MATRYMOŃ.IAL - zastrzeżenia pocny 
NE. Pośrednictwo n l o n e . Uczciwy ?v 
małżeństw wśród ^ z c 3 zechce :\ 
inteligencji. Zwrn- 'owkę zatrzyri, 
cać się z pelnem a dokumenty ZJ.-J 
zaufaniem cod'ien- clć do lekarza} r 

nie od 4 - 8 wlecz. t v s t .v J. Rosc*c. 
Piotrkowska 10. drzeja 2. , 0 j 

prawa oftcyna, II —: ~~—&rc 
p. mleszk. 18. 30 MIECZYSLA' 

LEKCJI i pomocy 

Lewkowicz r"»u 
w ..Republić''*! PRZYSTOJNA bar 

dzo zgrabna sza­
tynka o wielkich SKRADZIOI 
zaletach ducha. In- szport wyd 
teligentna, facho- Łodzi na ii 
wo wykształcono. la Zelka v 
na stan^whku. z fa Hurwł 
braku znajomości Cegielniar 

a., KOru.syuiruim ta. i u . \i r.^..r. ------ .......o- - ,,,rno 
t morska 22 front I poszukuje sp-Mn ka go pana do lat 50 uzsuy. 

1. a t o t i c s l e d o n'. ZTłoszcnta - kl I okryclarkl. nlcnka do rotyenia ny sonanemup»..u - »•• i ^ 0 ' i C s - k 4 o d 2 _ go tówką . Oferty w celu towarrys-sie prz 
c h t E i Piotr- Pl -trkowska nr. 82 Szyndler. Piotr- swatrów. Ul. Kąr- | odnajmę. Przeiazd wbraime. na pra-1 p. mleszk. 4 od u « r { ^ ^ ^ v , ^ 
iVoka 25. i Urn Józef Hajck. kowska 176. • ola 38. 8 m. 7. wo. t p. v. 
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H e n r y h P F E F F E R 
9 

P i o t r K o w s l I a 

U l . 

9 
• f T C k B O B O • M 

p o l e c a n a s e z o n J E S I E N N Y I Z I M O W Y s w ó j b o g a t o 
z a o p a t r z o n y m a g a z y n w p i e r w s z o r z ę d n ą , n a j m o d n i e j s z ą konfeKCję, 

o d zł. 1 0 0 . - -

F U T R A o d zł. 4 0 0 . — 

i 1 

o d zł. 2 5 H a b l g , B o r s a l i n o , H i i c k c l , V I c n n a i t . d 

O B U W I E o d zł. 3 9 

Z p o w o d u o t r z y m a n i a n a d m i e r n e j i lości P A L T j e s i e n n y c h , 

s p r z e d a ż p o c e n a c h n a j n i ż s z y c h w m i e ś c i e . 
H O W O O T W O R Z O A Y D Z I A Ł M I A R O W Y pod kier. znanego mistrza krawieckiego. 

miejscu. Bogaty w,bór materjalów Angielskich, Bielskich i innych R o b o t a K U ś . 11 E R S K A na 
— Przyjmuje s c weksle kupieckie cd zł. 10J.— doliczając tylko 5 % . 

' " - * • „ . . : • "WTv, r*f. •«#.•< ....... . 

' - ' . v . * Ą . l >j 

Kuano 
•p rzeda 

a ratyl Taniot 
Na'dłuzsze termi 

ay. Towary manu­
fakturowe. ga'anie-
ryjne. obuwie, białe 
towary, iirunki. ka-
pv. kołdry. b.V.iznę 
męską, damska,, po­
leca .Kredyt" Na­
wrot 15, Uwaga 1-e 
piętro 20 

a wypłatę! Naj­
niższe cenyi 

Najdogodniejsze wa 
trunki. Rok szkolny 
nadszedł. Czysto 

wełniane materiały 
na mundurki. Dzie­
cinne wełniane swe 
itry. kostjum.ki. be­
rety, teczki. po'eca 
Leon Rubałzkin, 

Kilińskiego 44 30 

N*pr<nlan!e 
Jest b > zu ' i 1 * * 
1. Nacltlli 8I« 

guziczek, 
2. /aniirzaslęp^fo 

w airumcnet, 
8. Zwalnia tlę 

cuzicick. 
Cały proceutr trwa 
b »e»uud. 

CENY: 
Se-lor zł. 75. 
Speclal „ 65. 
Junior „ 55. 

Ceneralne Przedstawicielstwo na Po.&Kę: 

A . J . O s l r o w s l d , Ł ó d ź , P i o i r l c o w s l c a 5 3 . 
Kl '» J \0 - S j ^ - - , 
DAZ: rt.ijąt ó* j 
ŁiyiSKicti, gospo­
darstw wiejski.1!,' żne zbiorn.ki żela/ 
domów, willi, fa- ' zne do sprzedania. 
bryk, młynów wo-' Skwerowa 14. 2 
dnych, p'aców, j 
Sk-epów i t. p. Lo­
kata kapitałów. 

DO SPRZEDANIA 
łóżka ds"bowc, me­
ble kuchenne, dra­
biny pokojowe, 
-to. ni cc. baljc. wan 
ny, boczki dębowe 
Główna II. 28 

KLPIĘ okazyjnie 
kredens > gardero­
bę ciemna. Oferty 
do Republiki sub 
M. N. 

WAN smyrncń-
ski 3,5X3 mir. do 
sprzedania. Pusta 9 
m. 9 od 10-12 i 
ou 3—i>. 30 

SPRZEDAM lutro 
popielice bez po­
krycia. Wizncra 7, 
sklep galanterj jny. 

TAKSOMETR, li­
cznik Argo sprze­
dam. Abrampwskic 
go 39, Skórzew-
skl. 28 

Bl'cp „Fortun?;: 
Ł"-... Karola i u , 
tel. 62-10. 30 

Za ład tapiceraki 
posiada gotowe 

ttomany. tapczany, 
tanki, materace i 

trzęsła, atoliki w du 
tym wyborze, robo 

solidna, tanio i 
dogodnych wa­

dach, oraz s prze-
tanio sypla'kę 

[chowa w do-
. atanie A. Brte, 

Zielona 39 
razdtramwt ja.n 17 

31 

A. KUPUJE ró-
• meble, dy wa-' 

ly. futra, maszyny 
tu szycia. Hacę. 
lajwyjisze ceny. 
lii. Łaźnik. Gdań-
\a (Długa) -|4, te-
|fon 62-56. Uwa­

ża ubrania me-' 
[Kie "płace ceny! 
onkurencyjne. I 

30 

LKŁAD tapicer- ^ 
magazyn nte-

bosiaja gotowe 
party, leżanki,. 
jrace. krzesła, 
|lturki oraz me 
ptolowc w du-
[ wyborze I na 
l.'.vcli warun-
i poleca SŃtanl-
iGabala, Ka-

RURY ogrzewalne-OTOMANY, fotele.-PI ANIN A Stein wa-SPRZEDAM oto-
gęst^żebrowe i ,ró-! materace, leżanki ya, Zajlera i In- manę i lustrem. 

likwidując interes nych nowe 1 uży- parę łóżek z mate-
sp.zcdam tanio, ro wane poleca firma racami, kredens i 
bota solidna, wa- Pianola, Aleja I-go szafę. Krucza 4 m. 
runkl dogodne. Ul. Maja Nr. 4. Wlaś- 18. | 
Główna 55, of.cjna ciciel Sz. Szturm. 
prawa. j -KUPIĘ sklep I po­

kój z kuchnią lub 
2 « kuchnią. L. Ti e 
ger, Zachodnia Nr. 
30. 30 

KARAKUŁOWE 
palto sprzedam ta­
nio byle zaraz. Ho­
tel Mantcufel, po­
kój 31. 

PIANINO firmy 
„Theodor Betting" 
w dobrym stanie 
pćł-onccriowe do 
sprzedania. Sub 
„2000" do admin. 
Republiki- 30 

ZAKI AD tapicer­
aki U-cl Gob.olow 
Nawrot 8 poleca o-
tomany, tapczany, 
fotele, krzesła, ko­
zetki, stoły, łóżka, 
trema, garnlturki 
oraz przyjmujemy 
zamówienia, wa­
runki dogodne. <i 
• — • ! 
SKLEP do sprze­
dania pokój z ku­
chnią w dobrym 
punkcie, nadający 
się na każdy inte­
res. Wiadomość ul. 
Pr^ędzainiana Nr. 
93. . 

LAMPA prawie no 
wa z abażurem Je­
dwabnym do sto­
łowego pokoju do 
sprzedania. Nawrot 
15 m. 6 od 3—5. 

DO SPRZEDANIA 
krodens duży dębo . ' 'K 

POSZUKUJE 
60 BACZNOŚĆ 60 

D , s " Tapicer I dekora-

SPRZEDAM sklep 
spożywczy z mie­
szkaniem 1 komorą 
Rokicińska 57. 30 

TANIO sprzedam 5 
maszyn pończosz­
niczych .,Maxiiu" 
w dobrym stanie. 
Olerty pod „Ma-

1 

I 

Sprzedawajc ie z a w s z e m i e s z a ń ! J 
h e r b a t y mark i „ C z a j n i k 4 4 , 
fcżeli życzycie sobie mieć stula I 
eadowolon.-j hlicntcK-l 

î IcsranM herbatr »e inahlem ochronnyiTł „CłaTnth'' są 
dosUonalcm'', fachowo cestawloneml mteszAiikaml, 
dcl;1<I cruntowuel tnalomośct wsielklch ffatunbówtaet. 
bz'if oraz poszczególnych Ich prarmloUS*. 

Mteszanftl herbatr „Crnlnth" odpowiadali baldema, 
chcJbr naIwy'ortdnt jsremu, gustowi. Nawet nalUiuu. 
Có.tauia sj w t rani ca eh Ich cen plcrwtzontdoct 

4'"ł»icte ofert, protpehlów I ma­
ić. '.a!u reWamoweco dla wystaw 
c J firmy: Towarzystwo .Culnlh1 

Sp. zo.o. Tcapot Company Lt<L, 
Warszawa, ul. Okopowa Sl/M, 
T-::[on> in-ts, Adres tclcir.« 
c"AJ«uJl-Wa««»*a. 

W 

i 
i 

harmonii. Oferty t o r a r t y s t a ^\&. xim" do admini-
, ł do -••---» _. —-wy 

we 
i łóżko niklo-
z 

„z-araz' mowany 1 przez 
adm. Republiki. Cesarskie Nicmiec-

materacem j^nZtDAM tak- kie i Rosyjskie MI-
używane w dob- s o w i ( c na chodzie nisterstwo potwler 
rym stanic bardzo karetkę 4-drzwio- j Z O n e w 19o5 roku 

Łagiewnicka przyjmuje wszel­
kie obstalunkl iak 

- j — _ —również reperacje 
MASZYNĘ do szy- FORTEPIAN krót- po bardzo niskich 
cia prawie nową ^ m 0 ( i n y > matio- cenach. Uwaga Ce 
sprzedam. Kątna 4 m ' 0 W y ( | u s t r o , koh- glelńlana Nr. 60 w 

Isola, se.wis sprze- podwórzu, parter #- j vi — 

stracji pisma. 30 

SKRZYPCE stire ' PRZYJMĘ pana na 
•tebre sprzedmn mieszkanie. Kilin-

tanlo. Zielona 39, w 

u tapicera. 157* 

t!) 

Z clona 23 nt. M 'II 
p. 30 

SPRZEDAM kara- d i ł m - N a r u t o w i i ; 2 a naprzeciw Miejskie 
I 

Loka le 

kułowc palto. W i a 4ó in. 30, go Teatru. Uwaga 
Nr. 60, domość- Andrzeja ) _ 

33 mieszkanie 5 od PLAC do sprzeda- _ 

3-ej do 5-cj. 2 nia pizy ul. Kwiat- TAPICER robi me-
kows^iego rog Ste ble, otomany, ka-

DO SPRZEDANIA fana. ' Wiadonuać: napv, leżanki, mc-
oficyna i pac 63X Małopolska Nr. 20, ble klubowe, krze-
38 na Chojnach bnieć. sła, materace, ró-
przy ulicy Odyńca wnież przyjmitię 

SPRZEDAM mor- ^Z™^* M 
gę lasu czterezie- P r " r a h ' * \ .A, 
SWlctmego pod Ła ^błoński. Naplór 

63. Wiadomość na 
miejscu. 

DO SPRZEDANIA 
urządzenie na pl- , 
wiarnlę lub kawiar 
nlę i szafka 
powj. Szosa 

Kiewniiwarm, nada- kowskiego 89. 

skiego 124 m. 12. 

POKÓJ przy ro­
dzinie dla 2-ch pa­
nów. Andrzeja 52 
m. 18. 1 

OD IS październi­
ka do Wi najęcia 
w centrum miasta 
pjkój umeblowany 
Wszelkie wygody. 
Centralne ogrzewa 
nie, telefon Cena 
zł. MO. Dzwonić 
71-70 pomiędzy g. 

_ 3 -5 . 
POSZUKUJE skro-" 
mnego pokoiku z MIESZKANIA po-
pościelą ewentual- Jcdyńcze do wyna-

• nie do wspólnego. jęcia i pokój z bal-
j pokoju od zaraz, kottein i kuchnią. 

TOKÓJ umcblowa-' 1-3 POKOI z ku­
ny pizy rouzlnie cliuią poszukuje 
dla 2 pań do wyna- bezdzietne malżuri-
jęcia od zaraz. A-'stw«. Ufcrty „Go-
bramowjkiego 4 towka". 30 
mieszk. nr. 12. I '•—-

ŁADNY pokój ume 
blowany z oddziel-, 
nem wejściem i te­
lefonem odnajmę 
solidnemu panu. 
Zgłoszenia do ad 
ministr. sub „Wy 
gody'*. 

Fokeie umeblowa­
ne oraz mieszka 

nia r/oszukuje i po-
| leca Biuro Agentu­
rowe „Polruch" ul. 
P.rtrkowska Nr. 33 

• lei 41-01. 31-X 

ko. 
się na lettus-

, Wiadomość ul. PARLOFON 
Pab- ł < a d y i U ' - > k a Ą ó M a r k , , w y szwajcarski' 

| Oferty pod „Samo 

junicka Nr. 37 m. 1 jan Wiuiewski. 

POCO śpicie na 
^ • f f l t ó ' « t . s r i * * ? > 

wei k w nowym 
stanie tanio sprze­
dam. Andrzeja 47, 

m. 6. 
lik do sprzedania. R o d i ; i o w 0 t 0 

Traugutta 12 mie- r i m > 1 > rfnstnA i n f , . / . 
szkanie 
rzeć 10 

może dostać mate- MLECZARNIA pl-
15, obej- r a c C i otomany, le- wiarnu d) sprzc-
12. lianki, tapczany i dania z powodu 

, krzesła. Solidnie wyjazdu. Wiado-
pir«-,r K Ratlerek wykonane u TapJ- mość. ul. KlUńskie-
S c m U S t o S ceVra P. Wajsa, go 107. p. Maków-
dam tanio. Ul. 1 Łódź. Sicnklowicza ka. Pracownia ka-
Maja 11 m. 17. -Nr. 18. 1 Peluszy. 

POSZUKUJE poko' 
Ju przy rodzinie 
pojedyncza osoba. 
Oferty sub „Inży­
nier-A". 30 

3 POKOJE z kuch-' 
nią.z wygodami. 2 
pokoie z kuchnią z 
wygodami, minuta 
od tramwaju. Ró­
żana 10, wiado­
mość u gospoda­
rza 30 

Ul. Rzgowska Nr. 
181, u go.spodarza. 

PRZYJMĘ, kilka 
skromnych panie­
nek aavmleszkanie, 
darri^Bósobny po­
kój. -Piotrkowska 
257,' .w końcu po­
dwórza, w ogro­
dzie. Ziulkowska. 

DWIE panny pracu 
jące przyjmę na 
mieszkanie. Ulica 
Zagajnikowa 59 m. 
20. 

POSZUKIWANY 
pokój od zaraz z 
osobnem wejściem 
na pracownię kra­
wiecką w rejonie: 
od Ccgiclniancj do 
Sw. Anny. Olerty 
Piotrkowska L 51 
Ciechanowski. 

POKÓJ oddzielne 
wejście do wyna­
jęcia. Kościuszki 32 
ni. 16. 

ODDAM Jeden lub 
dwa pokoje umeb­
lowane oddzielne 
wejście. Oferty sub 
..Słoneczny". 

1 
POKÓJ z meblami 
lub bez poszuki­
wany. Wiadomość 
w aptece. Andrze­
ja 28. 

POKÓJ 2-okicnny 
chcę oddać w śród 
mieściu. Wiado­
mość Piotrkowska 
88 2-cie podwórze 
Gomoliiiski, sklep 
kapeluszy. 

POKÓJ frontowy, 
słoneczny, umeblo­
wany vis - a - vis 
parku do odnajęcia 
telefon (11-67) do 
dyspozycji. Kiliń­
skiego 96 m. 16. 

POKÓJ dla soH 
nego pano 
najęciay 
cza 40 1 

POKÓJ umeblowa­
ny do wynajęcia. 
Senatorska 14 m. 
12. 3 

POKÓJ umeblowa­
ny do wynajęcia. 
Narutowicza 32 m. 

>- ! 
ODNAJMĘ pokój 
inteligentnemu pa­
nu. Południowa 58 
rru 15 godz. 3—6.! 

POKÓJ z caV>J 
dzlennem uirzy ni 
niein dla uczmM 
przy imel. |zr. luJ, 
dżinie do wyna] 
cia, ewent. wraz 
p >mncą w nauk.... 
Olerty sub „L 

ODNAJME dwi 
duże, słoneczne, 
meblowane pokojaJ 
ewent. małżeństwa! 
z używalnością ku 
chni. Nowo-Targo-j 
w a 5 m. 10, godz.' 
od 3—5. 

POSZUKUJE ele­
gancko umeblowa­
nego pokoju. Wej­
ście wprost scho­
dów. Pożądany te-
klon. Olcity'W.(h 

3tJ 

POKÓJ o Jcdncm 
oknie, umeblowany 
do wynajęcia dla 
młodego człowieka 
Of. sub. „Połudiuaj 
wa ulica*4. 30 

PRZYJMĘ pana na 5 6 m 

mieszkanie. Kil ń- 1 
skiego 129 m. 6, 1 

front I piętro. 

SKLEP kapeluszy 
daiii-klch i robótek 
ręcznych w Oru-
d/iądzu (Pomorze) 
w bardzo dobrem 
położeniu, z towa­
rem I urzadzeneim 
sklepów, do odstą­
pienia wzgl. przyj­
miecie wspólnika, i 
Do objęcia na wla- I 
sne potrzeba 10.000 [ 

Adres wskaże,I 
llernat. ti''i-|j 

dzlądz. ul. Wjbic-f| 
kiego 35. ll 

ODNAJMĘ pokój g 
wszelkicmi wygo­
dami studentom —» 
tkom z utrzyma-, 
nleiti. Warszawa-) 
Warecka Nr. 9 m.ii 

I i 1 
POKÓJ słoneczny 
ładnie umeblowa-J 
nv z używalnością 
łazienki I telefonut 

j dla pana do wvna- J 
jęcia. Narutowiczal > 

19. 
i : 

POKÓJ umeblowa 
ny z odd/.ielnem 
wejściem, wszelkie 
ml wygodami i te-
lofoncm zaraz do 
odnajęcia dla sa­
motnego pana Wla 
domo'ć Pio-f'' 
ska 145 m. 10 III p. 
front od 2—4. 1 

DO WYNAJECUl ; 
1—2 pokoje z u»| 
trzymaniem lub i \ 
obiadami. Wiado.' J 
mość: Ceglelniana.; 1 
46. m. 6. Tel. 12-09' < 

POSZUKUJE pizy, I, 
zwoicle umeb'ową, t 
rego pnkoju p:*y' f 
iuligentncj rodzinij; i 
w okolicy ul. An.t £ 

! d^zoja, ul. 6-A41 % 
POKÓJ umeblowa- Skrpnla. GdańskaJ -

Żeromskiego. Won J 
czpń^ka. Of. der » 
Republiki sub. Efr' » 
ha. 

ny z centralnein o-
grzewaniem do wy 
najęcia. Kilińskie­
go 141 m. 5. 30 

!';da:(c?a i Administracja. P io t rkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po poł. TcWon Administracji 22-N. Tclelony Redakcji : 27-21. 36-43. 3S-1L 

P r c n u m e r c t a 
rowans j R e p u t n k l " 

ze wszystkimi dodrtkamł wynosi w Lodzi zt. 5.60 
za obnoszenie do domu 43 gr„ z przesyłką pocz­
tową wkrrki zł. 6 60, zagranicę zł. 10. „Exprcss** 

I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

W y d a w c a : Władys ław P o l a k Redak to r : Wac ław SaióIsIiL 

O G Ł O S Z E N I A : ? V
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Z A ^ E : 1 0 « wiersz milimetrowy (na słronlo 10-szpcl'.) 
KI KROI nr.i 1 fc»nr-c»"»Mi ' L K t , L , i : : f3 "*«"• " )-^rsz mlłJiietrowy. (na s;ron'c 4-szprl;.) 
10 zł. Zamiejscowe o 50 pror., zagraniczne o 100 pro?, drożej. Za łerminowy dru\ o-łosz-i\ •••! 
m^rtracjanlo odpowiada. Jl)robnoJJ groszy _ Nalmnicjsze zł. 1.20. ^LllZcyl^oszy! 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

R e w o l u c y j n e r e f o r m y w A f g a n i s t a n i e . 

K r ó l A m m s n u . a h - C h a n w p r o w a d z a u s t r ó j p a r l a m e n t a r n y , o r g a n i z u j e 

a r m j ę i b u d u j e s z k o ł y . 

N i e b a w e m A z i a d o r ó w n a E u r o p i e . n 

Król Afganistanu, Ammanulah-Chan, ja zorganizować zamierzają w Kabulu 
niezwłocznie po swym powrocie z podró już w czasie najbliższym własne p laców 
ży europejskiej przystąpił do przeprowa ki dyplomatyczno-konsularne, 
dzania dalekoidących reform w swej | Minister spraw wewnętrznych zako-
wiebkiej, a tak zaniedbanej ojczyźnie, muniikował parlamentowi, że rząd pracu 
Afganistan, k tóry do n iedawna jeszcze je obecnie nad projektem budowy szere 
był typowem azjatyckiem państwem a b - gu nowych dróg bitych i linji telegrałj-
sottutystycznem przeistacza sie obecnie czuycb, i e przewidziana jest nadto bu-
— wprawdzie powoli, ale systematycznie dowa stacji radjowych i t rzech linji k o -
— w monarchię konstytucyjną. j lejowych. Wszystkie powyższe projekty 

W ostatnich dniach sierpnia i na po jbudowlane wykonane zostaną przez fir-
czątlku września odibywały się w stolicy 
Afganistanu, Kabule, obrady t. zw. .,zgro 
madzenia przedstawicieli ludowych", — 
po afgansku „dżirga*', — które na wnio-

my francuskie i niemieckie. 
Ze sprawozdania ministra handlu wy 

nika, że w ostatnich czasach na terenie sie w ohwiłli obecnej 200 oficerów, dal-

pomocy lekarskiej około 650.000 afgan- dositatecznemi na cel ten p o t r z e b n e m K 
czyków, co jak na tutejsze stosunki, jest środkami pieniężnemi. Dlatego też k a ż ' l p 
liczbą wprost imponującą, bowiem lud- dy obywatel afgański, k tóry ukończył • 
ność miejscowa do niedawna jeszcze sztu lat 15, winien złożyć dobrowolną ofiar? i 

w wysokości conajmniej 5 afganów na L 
„fundusz uzbrojeniowy". 

Na wniosek padyszacha „dżirga" fikłiL 
sowa la wszystkie tytuły i ordery z wy*lf! 

ny maszynowe. Administracja wojskowa jąłkiem orderu „nćezaleAności'' z a r żą* \ \ 
zakupiła już armaty wszelkich kalibrów dżając równocześnie, iż obywatelom Al j : 

karabiny i samoloty. Z Włoch sprowadtzo ganistanu nie wolno przyjmować żad« 
no nawet urządzenie fabryki arnunicji. W nych orderów zagranicznych. Ponad to . \ 
kabulsllcej akademjd wojennej k s z t a ł d s«asowane zostały wszystkie „świątecz ' 

ki lekarskiej wogóle nie uznawała. 
Rząd afgański przeprowadza obec 

nie ogólną reorganizację armj i Wszys t 
kie oddziały piechoty otrzymają karab i -

Afganistanu powstało 10 nowych towa-
sek padyszacha opracowało i uchwaliło rzystw handlowych f i e eksport afgan-
cały szereg reform konstytucyjnych. {skich produktów rolnych zagranicą bar-

Dotychczas „dżi rga" była jedynie izbą dzo pomyślnie się rozwija. 
do radczą z w o ł y w a n ą przez króla w ra 
tie potrzeby tylko od czasu do czasu. 
Obecnie z woli mona rchy podniesiona 

Minister oświa ty podał do wiadomo-

szych zaś 200 ofioeirów przebywa na stu­
diach zagranicą, w Rosji,, Iłalji, Francji 

ne*' uniformy oficerów i innych dygmiltl 
r z y p a ń s t w o w y c h . 

„Dżirga" opracowała i uchwaliła n o 
i w Niemczech. W najbliższym czasie wy kodeks karny i nowe przepisy o po-
uda się na studja 20 oficerów aigańskich stępowaniu sadowem. Dalej przyjęto pr« 
do Londynu. | jelit ustawy o zorganizowaniu najwyż-

ś d pariameńtu, żc rząd. przystąpi} nie-1 Na temat reformy wojskowośd afgan ' sze j izby kontrolnej i rewizyjnej, jako teJ 

ona została do godności " prawdziwego ^ T c z a s ^ k l i t r i ^ e h f S ™ i T W , , , I 1 ' t ! l 2 i ^ T ^ ' « " » . ustawy, zwalczającej lapowni-« , _ . , . , , . . * . lyonczas w Kraju tym z u p e ł n e n e a n a - kroi Arrananulah, k tóry oświadczył, m i e - ' c t w o i nadużywanie władzy przez urzed 
K w c S ' W l Q C 8 t a l e 8 ° d a ł a " S t a W 0 T * * W * ł ? I a c h Ś r e d n ł c h s k j d z V k™™< ż e P a ^ w ° roJJudowie ników p a ó s t w W y c h . Projekt u S a w ^ o 

Nowa 'Dz ia ł a liozvć h e d ™ 150 T>O« %A*F*-1* W Alganiatanie 4500 uczniów, swych sił zbrojnych poświecić musi szcze reformie prawa małżeńskiego, p r z e w i d u j 
i ^ ^ i ^ ^ \ ^ ^ t « ^ d J o £ l l Z d < ? ^ « ^ y c h absciwentów szkół śred- golną uwagę. Ponieważ w chwili obeonei jacy ustalenie minimalnej granicy wie*t i 1 

l u d ' m Z m ^ u w o a o ^ ^ S z y ! l | h " , d " ? ? y , a » » r " w * ^ m ° i t f ™ ' ? a f « a A s f c e *Y««> &™00 . dla osób, pragnących wejść w W i k ł 
\ ^ l ^ ^ ^ S f ^ o ^ ^ Z ^ I ^ M A J ^ L ^ n T ^ V Y . ! ? C V 7 b l U ? U W ^ " m a U e ń s ^ ' ^ ^ t a / p r z e z dżirgę o < W » 
którzv ukonczvli lat 20 i umieia c7vł«ć ~? i i w > ^ a t ! k l »«arbu paustwa na potrzebowanie będz:e daleko większe, ny. , j 
o t a T o i t a W wvrok Z z ^ ^ Z l ^ t l ^ n ^ } ^ A V 0 0 * ? , r ° C a n 6 M e l E M ^ i m e h a **kuĘ>i*T*t jeszcze Na wniosek króla izba przyjęła dalej , 
W n A ^ n l 3 a u ^ T 7 , 6 • ^ • ^ ^ R ^ o t a c 2 ° , t e ż apeda l - 5V>00 karabinów i większej Ilości amu- nową ustawę, regtduśącą sprawę nas t ęp . 

^ ^ r ^ S ^ S w n i ^ " ' ? ą O P 1 ^ " S » t a l n « * w o PuWicaie, budu 'n ' e ) l . Sprawa należytego uzbrojenia woj stwa Ironu. W myśl Te? S a w y Afgan i 
^ S Z ^ l ^ ^ X ^ ^ ^ C ° r a Z L * * ™ * * ! * a Powinna być główną troską obywa- . stan jest monarch j , dzi i c z n \ p 8 „ y 
z pewnością uszczerbku. Zresztą szkol-
niotwo afgańskie zaczyna sie. ostatnio 
bardzo obiecująco rozwijać, o ozem naj-
wymowniej świadczy fakt, iż dzisiaj już 
iv 3200 szkołach pobiera nauką 510.000 
uczniów. . 

Biernego p r a w a w y b o r c z e g o pozba­
wione bedą w Aiganiistanie osoby woj­
skowe i urzędnicy, dalej ci obywatele , 
k tórzy pierwotnie poddanemi afgański-
mi nie byli i obywa te l s two pańs twowe 

ląc z zagranicy lekarzy-specjalis-tów. W teli państwa, k tórzy przyczynić się po - ! czem nas tępcą tronu jest najstarszy syn 
ciągu ostatnich trzech lat e 1corzystało z winni do tego, by rząd dysponować mógł monarchy i jego małłomki, k tó rą króJ 

przedstawić mnisi pa r l amen towi Po li­
chwa leniu tej ustawy Ammareiilah chan 
wśród ogólnego entuzjazmu przedstawił 
izbie swą małżonkę Sorajję i następcę 
tronu Rachmatullę. 

Dalej zatwierdził par lament kabutókł 
projekt nowego godiła państwowego o* 
raz projekt nowej flagi narodiowej. Do* 
rychczasową czarną flagę zastąpi Baga 
t ró jkolorowa: czarr io-czerwono-zlelona. 

2*4*fl okrę t nie mógłby się s w o b ó d - 1 W o d z ą c projekt zmiany barw narodo-
ule poruszać na morzu ani oceanie, K d y . , w y o h , padyszach p o w i r i n a ł : 
by w okresie 2 lat nie ginęły ryby . C i a - ' K o l o r oznacza naszą czarną 
ła ich t w o r z y ł y b y zwar t ą masę I 'można ,P"*sz ło ść pod obcem panowaniem, k o -

G d y b y n i e b y t o ś m i e r c i . . . 

n i e m o g ł o b y i s t n e ć n a ś w i e c i e ż a d n e s t w o r z e n i e . 

G d y b y nie by ło śmierci, b rak łoby bryłę , równającą się c iężarowi biliona 
uzyskali w drodze naturalizacji, wreszcie miejsca dla życia, a jakie skutki poc iąg- , lud ' i . 
osoby, karane za rozmaite przestępstwa, ncłoby za sobą pominięcie tego odwie-
Par lamenł afgańsild obradować będzie cznego p r a w a p rzyrody , może najlepiej 
8 miesięcy w roku. pozostałe zaś oztery I lustrować poniższe zestawienie , 
miesiące przypadać będą na ferje parła- p r z y r o d n i k angielski C. E d w a r d s o-

r u

e ; S ł a ^ r b t d ą u d o w ^ w d s » ź L „ x w , § n l u , s k u t k ! n i c w y r i c 

IH ( . w u n a u w i t i ^ u , *«ITTIIWU*C»MI ranią żadnego organizmu na ziemi w 
padyszachowi .. | przeciągu kilku lat. Ńa ostatniej sesji „dżirgi" poszczegól 
ni ministrowie wygłosili dłuższe przemó­
wienia, dotyczące ich działalności resor 
towej. Tak więc minister spraw zagrani­
cznych zaznajomił członków izby z sytu­
acją w dziedzinie afgańskiej polityki za­
granicznej, stwierdzając, między iinnemi 
że Afganistan zamierza w czasie najbliż­
szym podpisać pakt przyjaźni z H e d i a -
sem, że z Lndjami Brytyfskiemi zawar to 
umowę o ruchu granicznym, że wkrótce 
sfinalizowane zostaną rokowania handlo 
we z Rosją, że wreszcie Polska i Szwec-

Mucha domowa w czasie roku zno­
si około dwudzies tu miljonów jajek. 
G d y b y z wszys tk ich wylęg ły się dosko­
nałe o w a d y I żadna mucha nie zginęła, 
to po cz terech latach nie mogłyby ist­
nieć na śwlcclo żadne oprócz much 
s tworzenia . O w a d y musia łyby s taczać 
ze sobą zacięte walki, zabijając się 
wzajemnie. 

G d y b y nie ginęły małe jętki, k tóre 
żyją tylko dzień, w przeciągu dwuch łat 
u t w o r z y ł y b y n iebywałych rozmia rów 

by po ich grzbietach chodzić Jak po mo­
ście. P e w n e g o dnia zgas łoby wreszc ie 

ior czerwony przypomina krew, którą 
przelaltómy w walkach o niepodległość 

zupełnie słońce W tem znaczeniu, że za- oiczyzny, kolor zielony ma byc symbo-
słoniłaby go chmura głodnego p tac twa . l e m dobrobytu narodowego ł nadziei na 
Ziemię p o k r y ł y b y wielkie w a r s t w y g r z y 
bów. W rtJ$sp2łrt* w 4 do 5 lat znikłaby 
wszelka kul tura, osiągnięta pracą ludz­
ką na świecie , a n iebywała katastrofa 

' przyszłość. Nowe godło pańs twowe 
przeds tawia d w a snopy na tle gór, t 
weebodzącem słońcem i złotą gwiazdą. 

Nie ulega wątpliwości, że Afganistan 
nast-.płłaby tylko wskutek naruszenia Pod rządami energicznego, młodego i po 
Jednego p r a w a p rzy rody , Jakim Jest s tepowego monarchy już wkrótce odgry 
śmierć , nieodzowna dla życia . jwać będizie pierwszorzędną rolę w życiai 

W e d ł u g opinji angielskiego badacza wepółczesnei Azji, a dzięki swym wa-
świat p rzeds tawia łby się niby jeden runkom geograficznym stanie się donio-
wielki szpital z domami p rzy tu łków dla słym czynnikiem w rozwoju współzawo-
zniedołężniałych s t a rców, g d y b y śmierć dnictwa sowiecko-angielsflciego na tere-
icłi nie usuwała . jn ie Az j i C P . 

CLAUDE GEYEL. 

O s t a t n i l i s t . 

J e r zy LHonone wpadł do mego biu­
ra z bezczelnością, na którą pozwalała 
mu nasza, niemal że trzydziestoletnia, 
przyjaźń. Nie przywitał się ze mną na­
wet i czerwony, podniecony upadł na 
najbliższy fotel. Sapał z irytacji. Zdawał 
uę być jednocześnie zdziwiony i zły. 

— Czy wiesz, co napisała mi w os ta­
tnim liście? — krzyknął . 

— Kto? — spytałem, 
— Moja żona! 
Spojrzałem na niego przerażony. Zda 

wało mi się, że postradał zmysły. Pani 
L 'Honone umarł? w s z a k przed piętnastu 
łaty. 

— Nie mój drogi — ciągnął dalej — 
nie myśl, że oszalałem. Słusznie mówię.. 
Pamiętasz przecież... 

Czy pamięta łem! Dzieje pożycia mał­
żeńskiego Je rzego należały do tych, któ 
rych się nie zapomina. Ujrzałem go zno-
wuz przed sobą jako dwudziestoletniego, 
uwodzicielsko przystojnego młodzieńca. 
Usłyszałem jego zwierzenia. W czaste 
uostona, którego tańczył po mistrzow­
sku, poznał córkę właściciela „Totut— 
Parła", olbrzymiego magazynu konfekcji 

damskiej. Oczarowana, z miejsca zako­
chana, oświadczyła mu się pierwsza. 

Pobrali się. Je rzy był adwoka tem 
bez praktyki , majątku, stosunków. Wstą 
pił więc jako dyrektor do magazynu teś­
cia. 

W jakiś czas potem zwierzył mi się, 
że żoneczka jego, urocza Janina, była 
zlekka ułomna... lewe ramię nieznacznie 
przewyższało p rawe . 

Janiną uwielbiała męża. Jedyną jej 
t roską była chęć podobania mu się. J e ­
rzy lubił ją bardzo. Ale miał lat 24, peł­
ne kieszenie pieniędzy i olbrzymie powo 
dzenie u uroczego damskiego personelu 
magazynu... 

Oczywiście, nie upłynęło wiele cza­
su, a anonim zawiadomił Janinę o tem, 
co sie dzieje. 

Wieczorem, gdy Je rzy wrócił do do­
mu Janina milcząc pokazała mu list. 
Nic więcej. 

Lecz w y r z u t y sumienia sprawi ły , że 
począł zachowywać się coraz gorzej. 

' Dnie całe i wieczory spędzał poza do­
mem nie siłąc się już nawet na ukrywa­
nie swych miłostek. Drażniła go poko­
ra, z jaką żona znosiła jego w y b r y k i Po 
czynał ją poprostu nienawidzieć. 

Aż wreszcie los przyniósł rozwiąza­
nie, Jan ina zachorowała na grypę i w 
ciągu pa ru dni umarła, pozostawiając J a 

rzego w rozterce i targanego przez wy­
rzuty sumienia. 

Ale już po upływie paru dna, wpadł 
do mnie, miotając straszne przekleństwa 
na umarłą. W szafie żony znalazł pacz­
kę listów, których treść była więcej nuż 
jednoznaczną i z których wyniJkało jas­
no, że Jan ina miała kochanka. 

Teraz zrozumiał Jerzy, czemu była 
tak pokorna, czemu z taką łatwością zno 
siła jego zdradę. 

Rozpoczął gorączkowe poszukiwać 
nia, chcąc za wszelką cenę dowiedzieć 
się, kto był jej kochankiem. Badał każdy 
krok z przeszłości zmarłej, wypytywał 
służbę, przyjaciół... napró ino . 

Mężczyzna — to dziwne stworzenie. 
Je rzy od chwili gdy się dowiedział o 
zdri Azie zmarłej żony, poczuł, że ją ko­
chał. Był pełen oburzenia i żalu, a jedno­
cześnie gorącej miłości dla tej , k tó ra 
go zdra denała. 

Upłynęło piętnaście l a l J e r zy już o 
wszys tk lcm zapomniał pomału, gdy oto 
teraz siedzi przedemną zdenerwowany i 
opowiada jakieś niestworzone rzeczy. 

— Tak, mój drogi — ciągnął dalej — 
wyobraź sobie, że dziś wezwano mnie 
do rejenta. Oddał mi ten oto list. Czytaj. 

Czytałem co następuje: 
„Mój ukochany, oddadzą d ten list 

',«o upływie p ię tnas ta l a t Może już do 

tego czasu zapomnisz o mnie zupełnie< 
tnę nie chcę byś w przeciwnym wypad" 
km miał zachować o mnie brzydkie wspo 
mnieni*. 

Nie zdradzałam d ę nigdy. Listy mi* 
łosne k tóre zapewne znalazłeś, kazałam 
napisać maszynistce i położyłam spec* 
jalnie do szafy. Mimo wszystko, mima' 
żeś mnie zaniedbywał, nie chciałam a> 
byś po mej śmierd dręczył się wyrzuta-' 
mi sumienia z powodu swego zachowa­
nia. Dlatego też zmyśliłam historyjkę t 
mej zdradzie. 

A gdy po piętnastu latach dowies i 
się prawdy, wspomnienia będą tak sła­
be, że wyrzuty sumienia nie powrócą. 

Żegnaj! J a k bardzo cię kochałam! 
Janina" . 

— Rozumiesz te raz? Rozumiesz? —4 
mówił zdenerwowany Jerzy . — Oto do 
czego doprowadziła mnie jej manja po»! 
święcenia się dla mnie. Czy kobie ty są 
m ą d r e ? Czyż nie mają ptasiego, p ły tk ia 
go rozumu? Czyż nie rozumiała ona, zł 
właśnie ten jej list odbierze mi spokój* 
nawet teraz po piętnastu la tach? 

Zamilkł. Nie odezwałem się również^ 
Przyznałem mu jednak w duchu radę*' 
Najniebezpieczniejszemi dila nas k i b i c 
tami, są kobiety zbyt dobre. DobiodĄ 
swą bowiem wyrządzają nam najokrop" 

p rzys ług i Tłum, Br. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

J a h a r e s z t o w a n o R o s s i ' e g o ? 

j i K ^ k o t a p a r y s k a w y d a ł a g o w r ę c e p o l i c j i w ł o s k i e j . 

lDn'ia\28 sierpnia r. b. w południe, do | I oto nastąpił dzień 10 c z e r w c a 1924 
patoWego kurortu szwajcarskiego Lu roku, Morde r s two MutteotticsrP. Dopie-
p o zajóphało luksusowe auto i za t rzy- ro po kilku miesiącach dowiedział się 
Mo sie krzed hotelem „Adler". W y s a- św.at , co ów dzień dla Mussotfniego oz-

J a z meźp elegancka para. W k ^ ą ż c e naczaił—jego władza , jego życie w i s u -
Tzyjezdnydi hotelu wp.sano nazwiska : ły na włosku. Były to godziny, kiedy 

ado Bazz&ji, rentjer, obywate l włoski żaden faszysta nie śmiał pokazać się w 
^ m l e s z k a ł y \ w P a r y ż u na ulicy Albert s w y m mundurze na ulicy, gdyż na pla­
gi Pani MarWjerttte Durant z P a r y ż a , cach wszystkich miast od Milano do Ne-
^ t . w a r y Uunlesnil. | apolu czernico się od mas, oczekujących 
J Przybyl i uotyi się do restauracj i , go- sygnału do dokonania przewrotu . 
!# iny poobiednie spędzili w res tauracj i , ! . I w ó w c z a s po raz p ie rwszy i jedyny 
•3 5-ej przyjęli wizytę dwóch znaiomyeh Mussokiii stracił g łowę . A że prasa opo-
a o k o t o 7-ej wieczorem wraz z nimi . ida- , zycyjna — w ó w c z a s jeszcze i s t n s j ą c a 
2 się na małą przv>jażdżkę autem, z k to- 1 — w s k a z y w a ł a nań wyraźn ie jako 
*;ej wrócić in ie l i dopiero późna nocą. Dla s p r a w c ę mordu p o s t a n o w i on poswię-
j k o też poinformewaH się dokładnie cjć s w y c h przyjaciół. Byli to Dumim, 
•/dzie należy dzwonić w nocy na por t - F.&ai. Manno [U. HlyppcU i Rossi. 
Tera. Rossi skrył s:ę począ tkowo, ale po o-
I Rankiem n a s t ę p n e ^ dnia pokojówka 1 t r z y m a n u zapewnienia, że mu się nic 
Jkonstatowaita, że para ta z wycieczki 
<»ie powróci ła . 
V W kilka godzin później zatelefonowa­
l i do hotelu z maiłego rnlasta Campione 
'to włoskiej granicy, iż pan FJazzali uległ 
1 Wypadkowi samochodowemu w o b e c 
Czego do Lugano nie powróci i że za kil­
ka godzin przybędzie goniec, który od­
bierze jego rzeczy i ureguluje należność, 
pak s».e też stado. 
i W m/śdzyczas ie w Campione działy 

c iekawe rzeczy. Jakiś człowiek, któ 
h jadif kolacje w hotelu „Bel Soggornc" 
Pył świadkiem, jak w pewnej chwild 
fPad ło do łiotelu dwóch włochów. J e ­
leń z nich podbiegł do telefonu i kasa* 
Ac szybko połączyć z hotelem . P h i u s " 
y Camo. P o otrzymaniu połączenia za­
wołał do tuby : „Ptaszek jest złapany 1" 
\ Następnie zwraca jąc się do swojego 
o s i a d a : 
k u — On wcale nie sprzeciwił się zbyt 
Brnie. 

W hotelu powsta ł olbrzymi n ich . Krę. 
W się karabinierzy telefon d z w o n - we 
wszelkich kierunkach. 1 już przestał być 
ciemnicą fakt, k to został z łapany i o ko­
jo tak bardzo chodziło. Był to Cesare 
2°ssi, ten sam. k tóry w Lugano zamcl-
^ w a ł się jako P a d o Bazzalł z P a r y ż a . 
• Któż to był Rossi. k tórego agenci po-
>yjni włoscy szukali przez dw^a lata, 
^Pcąc mu niemal po piętach, za a r e sz -
^waiiie k tórego wyznaczono kolosalne 
""ty jako n a g r o d ę ? 
^ C e s a r e Rossi do 1924 roku było naj-
Jj-ższym spółpracoyynifoiem i nais?rdecz 
^ ' i szym przyjacaelem Mussolintego. 
J^zcm z nim pradowm} w „Avanci" ra 
^rn przeszedł d o | , Popolo d' Italia", r a 

był z nim w partii socjalistycznej 

złego nie stanie, stawiił sie do sądu. I 
I faktycznie proces zakończył się w ten 
I sposób że Rossiemu zarzucono jedynie 
uprowadzenie Matteot t iego i skazano 
go wraz i towarzyszami na 2 miesiące 
i 20 dni więzienia. 

I W s z y s t k o skończyłoby się wiec dob-
I rze, gdyby nie to, iż Rossi przed s w e m 
i a resz towaniem, o b a w a j ą c s , !e innego za 
i kończenia procesu wys ł a ł zagranicę m a . 
! ter 'a ł obciążający Mus&cłiniego i wska­

zujący nań jako istotnego sp rawco m^r-
du. Materjał ten nie został ogłoszony, 
dowiedziano się jednak o tem i poczęto 
go ś l e d z i . 

Inni oskarżeni , po roku gdv sp rawa 
ucch ł a , zrobili bajeczne karjery, jeden 
z nich nawet . Mańncłlł , został euberna-
torem Tripoiisu. Kariera Rossieiro była 
jednak skończona. Nie czuł sie on już 
pewnie w Rzymie i pewnego dn'a udało 
mu się z b b c do NIzzy, a s tamtąd do P a ­
ryża . 

By ło to w lutym 1926 roku A w mar ­
cu ocflosM on pierwsze wyjątki z mater ­
iałów przesłanych wcześniej zagranicę, 
a obciążających Mussolforego. 

I od tego dnia potoczyła sie walka o 
głowę Rossiego. W y d a n o nań w y r o k w 
rmenut partji faszystowskiej i przezna­
czono 20.000 lirów za schwytani©. T r o ­
piono go dwa lata. Używano wszelkich 
sztuczek i fortelów. W s z y s t k o napróż-
np. W ó w c z a s podsunięto kobietę. 1 R o s ­
si połknął haczyk. 

Zrobiono umowę z M a r g u e n t t ą Du­
rand, najelegantszą damą z półświiadka 
paryskiego. Ona obiecana wprowadz i ć 
go do kół emigrantów włoskich, wśród 
których nazwisko jego ze wzjrlędu na 
dawniejsze s tanowisko nie bvło dobrze 
widziane. Ona zwabiła go też do S z w a j -
car.ji, gdzie poznana go z t o w a r z y s t w e m 
. .emigrantów" włoskich, będących w ł a ­
ściwie agentami policyjnymi. 

Dnia 28 sierpnia zajechali oni do Lu­
gano, skąd odbyć mie-i wyc ieczkę au-

| tem do Marcotc , ostatniej przed włoską 
g r a n c ą leżącej mieściny szwajcarskiej . 
Cały p'a.n był dokładnie z góry Obmy­
ślany. Chodziło o bezwzględne sp rowa­
dzenie Rossiego na terytorjum Italji, by 
móc go tam a resz tować . 

Rossiego traptfy złe przeczucia. U -
legł jednak stłodkim prośbom Ma,rguer3t-
te Durand. Jeden z „przyjaciół" popro­
wadzi* auto. 

I na ostatnim zakręcie, miast do Mar-
coto, auto szvbko przemknęło w p rze ­
c iwnym kierunku l w ciągu dwóch mi­
nut znalazło się w Campione, po wło ­
skiej stronie.. Szwajcarzy nie w y s t a ­
wiają swych pos terunków granicznych 
na tej drodze, W^oslce posterunki zaś 
były dzień przedtem usunięte, bv w p r o -
w a d r ć w błąd Rossiego. 

Gdy Rossi się spostrzegł, by ło już 
zbyt późno. Został a resz towany przez 
włoską pole ję , na w l o s k b i ziemł. 

P ro te s ty Szwa^carji nie wiele pomo­
gą. Rossi pozostanie już we Włoszech i 
Stanie tam przed sądem. T y m razem wy 
rok będz 'e su rowy. L. L. 

njTA BRITAN. 

N a s z y j n i k . 
Aleksander Sławin, znany w całym releti* 

burgu Jako bogacz, hulaka i gorący wielbiciel 
pici pięknej wyjeżdża! interesownie do Moskwy. 

— Za kilka dni powrócą — recki do twego 
sekretarza Oborina. — Niech pas wyjmie z ka­
sy pancernej ważniejsze plany i dokumenty, 
które mobą być panu potrzebne podczas nief 
nieobecności. Albo zresztą niech pan weżmi* 
klacze od kasy. Dokumenty mogą się gdzieś za­
rzucić. 

Po kilku dniach nieobecności Slawiaa, Obo-
rln faktycznie musiał wyjąć jakieś papiery z ka. 
sy. Wszedł do gabinetu swego aseia i otwo­
rzył zewnętrzne drzwi pancerza, giiy uchyliły 
się drzwi sąsiedniego pokoju 1 okazała sią « 
nich pani Sławina, 

—r Dzień dobry panu — rzekła uśmiechając 
sią. — Co słychać, miał pan juz jakieś wiado­
mości od mego męża? Czy wraca juUo? Ach c* 
za kurz w tej kasie. Muszę to sprzątnąć. 

Ob orni przcsUaszył się nie aa żarty. Wio 
dział, iż szef jego przechowuje w tej kasie cała 
swą intymną korespondencją. Czyżby jego nie­
ostrożność spowodować miała nieporozumienia 
małżeńskie? 

— A co jest w tem pudełku? — szczebiotaj* 
dalej młoda kobietko. — Proszą ml pokazać. 

— Bardzo się spieszę łaskawa pani. la tero 
sanci czekają A zresztą pudełeczko to Jest 
zamknięte. Proszę się ni* gniewać. 

— Zamknięte. No to otworzymy. Dobiera** 
my kluczyk. Nie szkodzi. 

W pudełeczku leżał cudowny naszyjnik ff 
pereł. 

— Ach, słodki Saszai W przyszłym tygodnia 
I są me Imieniny, zawczasu więc przygotował 
' prezent. Tak się cieszą. No niech pan szybko 

schowa. Będę udawała dalej, że nic nie wiem. 
Następnego dnia wrócił Slawin, NatycV 

miast przyjął swego sekretarza, który ma zło 
żył report ze stanu Interesów. 

Gdy skończył, zniżając głos szeptem opowie, 
dział łustorję z naszyjnikiem: 

Sławln zerwał się z miejsca zdenerwowany 
— Nie, to niemożliwe. Rudniewa |uż widziała 

ten naszyjnik.-
Nagle uderzył się w czoło. 
— Mam mysi Zbawczą mygl Proszą natych­

miast depeszować do Paryża po dragi taki saną 
Nie szkodzi. Sumę kosztów proszę zapisać nf 

| rachunek strat ł zysków bilansu małżeńskiego 

K s i ą ż ę W a l i i t a ń c z y . . . 

B r a ł l e k c j e n a j n o w s z y c h t a ń c ó w w r a z z c ó r k a m i 

p o s ł a s o w i e c k i e g o , K r a s i n a . 

K s a ż ę p o ś w i ę c a n a u c e t a f i e a b a r d z o w i e l e c z a s u . 

cm z num irgan z 
jjy marsz na Rz/ym i w 1924 roku został 
f a n o w a n y członkiem „kolegium pię 
^ e 

.Oficjalnie zdUtał szefem referatu pra 
J ^ e g o w min is te r s twie sp raw wew_ 
JMrznych. Wjf rzeczywistości , iako pra -
P reka MiujisolŁiiiego, był wszechpo-

Mam l!c?.nych j najróźnorodniej-
szych uczniów, bowiem uczę tańca lu-

o w a T ' K s z K w . 1 d z i z c ^ ^ y s t k i c h sfer towarzyskich . 
OWai taSzySlOW- 7 . U c l . , , x u , p t , ... łoA^o 

my. 

s u k e n k i p s u ] ą 

a k u s t y k ę . 

lewłen archi tekt londyński w y s t ą -
p k o w r ó g krótkich spódniczek, a to 
t z g l ę d ó w akus tycznych , 

i / l ianowlcie archi tekt w czasle p r ze -
n o w y s łynnego gmachu konce r towe­
m u Londynie „Albert Hall" s twierdzi ł 
n lnoda krótkich sukien winna jest te-
j | Iż akus tyka w salach konce r towych 
I coraz gorsza . 
a D a w n i e j obfitość mate r ia łów s tano-
a a opór dla echa. Obecnie króciutkie 
Cienki nie pochłaniają w należyty spo 

oddźwięku. j 
P o n i e w a ż wątp l łwem wyda je się, 

t ł panie z miłości dla muzyki koncer-
dsej w łoży ły dłuższe sukienki, za tem 
bŁkc ja Albert Hallu postanowiła zapo-

złemu przez obicie ścian filcem. 

P r z e c h o d z ą c p r z e z u l i c ę 
f o z e T7j] s ię u w a ż n i e , unlll« 

n iesz i a U c t w a i ś m . e r c i . 

Z moich wskazówek w dziedzinie tańca 
kor/.ystali zarówno rosyjscy komuniści 
jak i członkowie angielskiego domu pa­
nującego, zarówno drobni urzędnicy, 
jak i potężni magnaci finansowi. Zda rzy ­
ło się raz nawet, że w jednym i tym sa­
mym tygodniu uczyłem księcia Walji, 
t rzy córki zmarłego Posła sowieckiego 
w Londynie, Krasina, j m a h a r a d ż ę 
Mandi. 

P rzybyc ie księcia Waiji do mej szko 
ły nie było dla mnie niespodzianką: cze 
ka łem na niego rok cały. Kilku z pośród 
mych wybitniejszych uczniów obiecało 
mi p rzyprowadz ić następcę tronu do 
mego zakładu. Kiedy Wreszcie pewnego 
dnia zakomunikowano tni telefonicznie, 
że o 5-ej po południu Przyjdzie książę 
Walji. ogarnę ło mnie dość s^ne podnie­
cenie, k tó re mnie nie opułciło do chwili 
kiedy wolno mi było powitać znakomi­
tego gościa. G łówną p r z y c i y n ą podnie­
cenia tego by ła świadomość, że zasz­
czyt , jaki mnie spotkał, Istotnie \»ardz 0 

był wielki. 
Książę zjawił się około 6-ej po połu­

dniu w towarzys tw ie trzech przyjiciół: 
dwu pań I jednego pana. Serdeczne u-
ścisnął rękę moją l mej żony I od pier­
wszej chwili z achowywał się tak, j&by 
był conajmniej u siebie w domu. naj­
mniejszego cienia formalności nie roż­
na by ło u niego zauważyć . Oczarował 
mnie na tychmias t p rzy p ierwszem spt-
kaniu. 

Zaraz zauważy łem, że taniec go ze 
czywiśc le Interesował . Książę nie ta-
cił na da rmo czasu 1 plinlę ćwiczył lę 
w n o w y c h krokach. 

Podkreśl ić tu muszę, Iż książę Walji 
jest namiętnym wprost wielbicielem tań 
ca. Opowiadał mi, że choć tańczył już 
w e wszystkich częściach świa ta I z t y ­
siącami najprzeróżniejszych par tnerek , 
nigdy nie spotkał tak świetnej tancerki , 
jak moja żona, z którą, — jak twierdził 
— znakomicie mu się zawsze tańczyło. 

Książę tańczy rytmicznie g łównie 
dlatego, że w całej pełni ocenia muzykę 
synkopową i z n i ezwyk łem.wpros t uta­
lentowaniem „proWadzI" pa r tne rkę . 
Dwie te zalety tworzą dobrego tance­
rza, — oczywiście po odpowiednim 
treningu. 

W e d ł u g mego poglądu, książę Walji 
ucieleśnia w ruchach tanecznych ducha 
współczesnej muzyki . Być może, iż jest 
on tak znakomitym tancerzem również 
dlatego, że pomiędzy nim a jego pa r tne ­
rem w y t w a r z a się n iezwykle szybko 
atmosfera wza jemnego zrozumienia, co 
zresz tą , jak wiadomo, cechuje naturę 
księcia nictylko w sali tanecznej , lecz 
wszędzie , gdzie tylko b y w a ć mu w y ­
pada . 

W rzeczywis tośc i jest książę Walji 
bardzo „ludzkim" tancerzem, o czem 
najlepiej świadczą niektóre s łabe s t ro ­
ny jego tańca, sprawiające , i t każdy 
śmiertelnik, a raczej każda śmiertełni-
czka dobrze z nim tańczy. 

O b s e r w o w a ł e m księcia ba rdzo czę­
s to na rozmai tych zabawach tanecz­
nych. Kiedykolwiek „wpada ła mu w 
o k o " jakaś tancerka , posyłał do niej na­
tychmias t specjalnego wysłannika , k tó ­
r y komunikował jej, iż książę chętnie 
poprowadzi łby la do tańca. Tak więc 

. wszys tk ie panie, znajdujące się na sali, 
•" ' lv us tawicznie podniecone, oczeku­

jąc, że łada chwilę s tanie p rzed nłemł 
w y m a r z o n y wys łann ik nas tępcy t r o n u 

Księciu zależy bardzo na tem, by ta­
niec Jego zawsze odpowiadał najnow­
szym przepisom, a dla tego stale się li­
czy . Mówił mi, że g d y b y nie rozmaitą" 
oficjalne obowiązki , poświęca łby sz tuce 
tanecznej daleko więcej jeszcze czasu 1 
uwagi . 

Jes tem przekonany , że książę Wałjł 
uważa taniec nictylko za przyjemne ć w l 
czcnle ciała, lecz za r o z r y w k ę ł w y p o ­
czynek po t rudach s w e g o życia oficjal­
nego. Niejednokrotnie się zdarza ło , Iż, 
t ańcząc , zapomniał o wszys tk lem, I t rze 
ba go by ło gwał tem zmuszać do opusz­
czenia mego zakładu, gdyż miał do za­
ła twienia doniosłe misje oficjalne. 

Na lekcjach książę Walji mówił bar 
d z o wiele i interesująco. Ma miły, g łę­
boki głos, a mówi z a w s z e w tonie jak* 
najnaturałnlcjszym. Ma zawsze o czem 
mówić , tak że podczas tańca nigdy nie 
zachodzi konieczność szukania tematt* 
rozmowy . 

Razu p e w n e g o tańczył z jedną i 
mych asys ten tek . Biedaczka w pierw­
szej chwili tak się zmieszała, że nie mo­
gła zrobić ani jednego kroku. Ale ksią­
żę spojrzał na nłą z taką serdecznością , 
że ca łe zażenowanie zniknęło, jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, i t» 
niec znakomicie się udał. 

Książę Walji nie zmienia się jako tan 
cerz . Jes t z awsze p ros ty i na tura lny , za 
w s z e cechuje go ta sama pogoda ducha 
i ta s ama uprzejmość w o b e c tancerki . 
Jak w życiu towarzysk iem I publicznew 
tak I p r z y tańcu jest książę Walji za­
w s z e w z o r e m gent lemana. 

Henrv Cooper . 



P O D A T E K LITERACKO - NAUKOWY. 

T y s i ą c d o l a r ó w z a n a j l e p s z ą i d e 

p ł a c i w ł a ś c i c i e l z n a n e j a m e r y k a ń s k i e j w y t w ó r n i f i l m o w e j . 

P u b l i c z n o ś ć „ ż y c z y s o b i e " . . . 

Zycie moje jest ciągłą „pogonią za 
gwiazdami". Przyjdźcie więc do mnie 
wy, wszystkie piękne panie i zacni pano 
wie, którym żądza sławy płoszy sen z 
powiek. Zanim jednak poproszę was o 
nadesłanie mi waszych fotografji i curri­
culum vilae, muszę, jako dobry kupiec, 
podać wam swe warumki, lub ściślej mó 
wiąc zakomunikować Wam, jakie właś­
ciwości posiadać musi każda „gwiazda", 
• raczej każda „wschodząca gwiazda fil 
nowa" . 

Nie mając zbyt wiele czasu, będę w 
Bwych wywodach zwięzły. A więc każda 
gwiazda filmowa jednoczyć musi w so­
bie 7 następujących własności: 1) indy­
widualność, 2) chęć do pracy, -3) fantaz­
ję, 4) inteligencję i zrozumienie istoty hu 
moru, 5) młodość, 6) skromność, 7) odpo 
wiedni kolor cery i wylworność. 

Przystojnych mężczyzn i pięknych 
kobiet jest na świecie mnóstwo, pod tym 
więc względem poszukiwanie nowej 
„ g w i a z d y " zbyt wielkich trudności nic 
nas t ręcza . Siłę i inne zalety fizyczne 
znaleźć możemy na arenie cyrkowej. A 
kto szuka bezgranicznej fantazji, to mu 
wystarczy pofatygować się do zakładu 
dla umysłowo chorych. 

Inteligencja jest jedną z głównych 
cech dzisiejszej doby, na brak ludzi iinite 
Ugcntnych narzekać więc nie możemy. 
Humor kwitnie zarówno w klasach niż­
szych, jak i wśród najwyższej a ry s tok ra 
cjL Warunek piąty — młodość nie trud­
no jest srpelmić, bo iluż to młodych Ludzi 
biega po Bożym świecie? — ostatecznie 
i Mchuzalem był kiedyś młody. Skrom­
ność nie jest wprawdzie zaletą powszech­
ną, ale i tę jakoś znaleźć potrafimy, zwła 
szcza kiedy poszukiwania nasze przenie­
siemy w strony, bardziej od wielikich oś­
rodków miejskich odległe. W kolorach 
cery mamy przy dzisiejszem "ps t rem" 
tyciu wielkich miast wybór aż nazbyt 
wielki, a na brak wy twornośc i wś ród 
młodzieży współczesnej w większych 
miastach ostatecznie też się uskarżać nie 
możemy. 

Tak więc widzimy, że dość na świe­
cie jest ludzi, odpowiadających wymie­
nionymi powyżej warunkom, — ale tylko 
każdemu z oddzielna. Inaczej ma się 
rzecz z ludźmi, jednoczącemi w sobie 
wszystkie powyższe zalety. Tych już z 
pewnością tak łatwo nie znajdziemy. 

Moi agenci poszukują obdarzonych po 
Wyższe mi 7 zaletami szczęśEwców po 
całym świecie. A jeśli spotykają kogoś, 
k to mógłby, — ich zdaniem, — liczyć w 
filmie na powodzenie, sporządzają niez­
włocznie kilka fotograiji i zdjęć filmo­
wych i natychmiast mi przesyłają. J a 
zaś otrzymane fotogTaf;e poddaję bardzo 
dokładnym badaniom i jeśli przychodzę 
do wniosku, że odkryte przez mych agen 
tów „wschodzące gwiazdy" posiadają 
istotnie wszelkie szanse powodzenia, 
proszę o sporządzenie kiHiku dalszych 
efektownych zdjęć. Te znów badam bar­
dzo, bardzo ga-untownie, zanim odważam 
wę na powzięcie ostatecznej decyzji 

Rzecz jasna, że i ja sam nie marnuję 
czasu i z szeroko o twar temi oczyma szu 
kam wiecznie nowych „gwiazd". Szu­
kam ich w teatrze, w salach koncer to­
wych, na zabawach tanecznych, — jed-
nem słowem wszędzie, gdzie tylko się 
da. 

Kiedy byłem ostatnio w Londynie, 
przed hotelem, w którym mieszkałem, w 
„ogonku" stali calemi dniami niezliczeni 
kandydaci na „gwiazdy". Moje doświad­
czenia uczą mnie, że i tutaj, jak we 
wszystkicm zresztą, wielka rolę odgry­
wa przypadek. Czasami miesiącami całe 
mi, ba, i latami, próżno poszukuję nowej 
gwiazdy , a kiedyindziej s t a rczy , bym 
wszedł do pierwszej lepszej restauracji z 
zamiarem spożycia obiadu, nie myśląc 
przytem wcale o poszukiwanej „gwieź­
dzie", żeby poszukiwania moje zesłały 
uwieńczone powodzeniem. Nieraz mi się 
przytraf i ło, że nową „gwiazdę" o d k r y ­
wałem z i r e l m e przypadkowo podczas 
przejażdżki srmochodem, w sklepie, lub 
peprestu na ulicy, 

W obwili obecnej szukam dwóch do-

J brych ar tys tów: jednego mężczyznę I | e -
dną kobietę . Nowa „gwiazda" płci pięk­
nej ma być pa r tne rką Ronalda Colmana, 
„on" zaś byłby par tnerem ViŁmy Banky. 
Proponowano wprawdzie, by Vi8ma 
Banky grała ze swym mężem. Rodem la 
Rocque, ale ja stanowczo się temu sprze 
ciwiłem, gdyż nie wierzę w małżonków, 
jako w kochanków filmowych. Publicz­
ność łaknie romantyki , a jak wzruszyć 
ich może budzenie się miłości u dwuch 
istot, k tó re już oddawna do siebie nale­
żą? 

Kiedy wreszcie udało nam się nową 
„gwiazdę" odnaleźć, siaojemy przed no-
wero zadaniem: z „wschodzącej gwia­
zdy'* t rzeba zrobić „gwiazdę prawdzi­
wą" . 

Każdy laik byłby niewątpliwie bardzo 
zdziwiony, gdyby wiedział, jak pros tą 
rzeczą jest „zrobienie" gwiazdy z czło­
wieka, posiadającego wszystkie wymie­
nione powyżej zalety. Nie odgrywa tutaj 
najmniejszej roli ani kosztowna rekla­
ma, ani potęga producenta filmowego. 
Wszystko, co trzeba zrobić, ogranicza 
się do „wsawienia ' ' nowej gwiazdy do od 
powiedn : ego, a więc dobrego i efektow­
nego filmu, oddania całej akcji w ręce 
doświadczonego reżysera i do postara­
nia się o to, by wykonanie filmu odpo­
wiadało wymaganiom nowoczesnej tech­
niki kinematograficznej i upodobaniom 
współczesnej publiczności. To jest cała 
tajemnica „tworzenia nowych gwiazd fil 
mowych". 

0 ile w fiknie występuje, popularna 
„gwiazda", publiczność wypełniać bę­
dzie przez cały czas wyświetlania odra-
zu salę po brzegi. W przeciwnym razie 
frekwenq'a będzie dobra tylko na pierw 
szych kilku seansach, a przez cały ty­
dzień sala świecić będzie pustkami. Da­
leko większe znaczenie, niż reklama i 
oEcrjalne poparcie dla fddmu, posiada do­
bra akcja filmowa. Wiem o tem z włas­
nego doświadczenia, a doświadczenia 
mam dość, bo przecież ja to dałem świa 
tu „gwiazdy" tej miary, co Mary Pick-
ford, Lilian Gish, Margueri tc Clark, 
Mac Murray i inne. 

s i ę i p ł a k a ć i 

Często stawiano mi pytanie, czy 
mógłbym powiedzieć, który z ar tvstów 
filmowych jest „gwiazdą*' wediug gustu 
publicznością który jest istotnie popular 
ny, a który tylko tolerowany. Chcąc na 
pytanie takie odpowiedzieć, trzeba prze 
dewszysłkiem przejrzeć archiwum ko­
respondencyjne danej „gwiazdy", bowiem 
o popularności ar tysty filmowego nic nie 
świadczy tak wymownie, jak ilość listów 
które otrzymuje on od swych wielbicieli. 
Zaznaczyć wypada, iż okoliczność ta 
jest również zazwyczaj uwzględniana 
przy wymiarze honorarjum gdyż według 
dości listów może się przedsiębiorca 
zorientować co do popularności danego 
artysty. 

Weźmy na przykład Vilmę Banky i 
Ronalda Colmana, k tó rzy pod względem 
swej popularności są, mniiej więcej, rów 
no wartościowi. Każdv z nich dostaje ty­
godniowo około 10.000 listów. A że na 
listy te trzeba odpowiadać (bo inaczej 
popularność mogłaby prędko przeminąć) 
musi przedsiębiorca, danego ar tystę za­
trudniający, wyasygnować ccnrjnurej 
30.000 dolarów rocznic na załatwianie 
tej korespondencji. 

Tyle o „gwiazdach". A teraz chciał­
bym jeszcze słów parę powiedzieć na 
temat dobrej akcji filmowej. Co test to 
właściwie dobra akcja filmowa? Przede 
wszystkiem niusi to być taka akcja, k tó­
ra potrafi należycie zainteresować pub­
liczność. "Weźmy na przekład przyczynę, 
dla której dwie istoty zakochały się w 
sobie, do tego dbdajmy drugą przyczy­
ni?, dla której kocha ; ące się 
już is toty rozchodzą się, w r e ­
szcie znajdujemy p rzyczynę trzecią, 
wreszcie znajdujemy przyczynę trzecią, 
k tó ra sprawiła, że powaśnieni kochanko 
wie znów się zbliżają, — wszystko to 
otrzymyfe następnie odpowiednie tło, 
które tworzyć może świat handlowy, 
giełda, wieś, dżungle, wyścigi konne, za­
pasy bokserskie, świat apaszów, dom ob 
łąkanych — i dobry film jest gotowy. 
Wszystko to wydaje się wprawdzie bar­
dzo prostem, — ale w tem właśnie tkwi 
cała tajemnica powodzenia dobrego fil­
mu. 

Rok . rocznie rozpisuję konkurs o 
najlepszy scenarjusz filmowy, a nadt 
gotów jestem każdej chwili wypłaci 
1000 dolarów za najlepszą ideję, któr 
uznam za godną wykonania. 

To wszystko, co powyżej o „ak< 
filmowej" powiedziałem nie oznacza i 
czy wiście, że wszystkie scenarjusze ri 
bione być mają ,,na jedno kopyto'*. Stl 

' nowczo nie. Jes tem w wiecznem poszli 
kiwancu nowych idei, nowych temató* 
w wiecznej pogoni za czemś, „czs$ 
świa t jeszcze nia widział". Tak jest 
stworzenie dobrefo filmu kosztuje oaT1 

dzo wiele cza6u i lae mniej pieniędzy, I 
cucąc następnie wydane pieniądze d<) 
stać z powrotem, musimy apelować & 
całego świata, do publiczności kinow' 
wszystkich krajów i narodowości . Prra 
„tworzeniu" nowych filmów musimy Uj 
zawsze pamiętać o tem, źe publicznoi 
życzy sobie oglądać na ekranie akci 
iudzlcie, realne a nie wytwory lantaJ 
bujającego w przestworzach autora , 

„Publiczność życzy sobie*'... Zdani 
to s ły szymy ciągle aż do znużenia, 
czego życzy sobie właściwie publić 
ność? Tysiące ludzi marnuje swój kos 
towny czas na poszukiwaniu klucza i 
niezbadanej tej tajemnicy. Według m 
go poglądu odpowiedź na to pytanie je 
jednak bardzo prostą: publiczność żyd 
sobie p łakać i śmiać się, życzy sob 
oglądać fiZmy, które potrafią wywołać 
niej te dwie e lemantame emocje lud: 
kie. Publiczność nie uświadamia sob k 

właściwie, czego by chciała, ale jeż** 
damy jej film dobry , film odpowiadając' 
instynkt<" ra przeciętnego bywalca kiaw* 
wego, u s łyszymy zawsze pochwale , i 

Producent filmowy nie powinien przf 
mować się zbytnio problemem: czego f 
czy sobie publiczność? Powinien zawsa 
dążyć do jednego celu: „zrobić" dobi 
film. Publiczność wtedy zalety fiłmu t< 
ma już ocenia r ' <© zbierze owoce srn* 
pracy. 

S a a Goldwyn* 

Z a b a w a j e s t o d p o c z y n h i ę m , 

a n i e s t a ł e m z a j ę c i e m t ę p y c h n i e r o b ó w ] 

U p t o n S i n c l a i r o s p o r c i e , m u z y c e i t a n c i a c h . ! 

Znakomity pisarz amerykański, Uptea 
iincljir obchodził dn. 20-go b. m. 50-ta 
rocznicę swych urodzin. 

Frank Harris i M. L. Mcncken określa­
ją Sinclaira jako purytanina. Sinclair za­
przecza temu określeniu w niżej przyto­
czonym liście, wyjętym z książki biografi­
cznej o Sinclairze pióra W. tierzfeldą, 

Nie jestem przeciwnikiem z a b a w y 
w życiu. Będąc chłopcem, bardzo wiele 
czasu poświęcałem zabawie . Grałem, w 
tennisa w Ccntra l -parku, w piłkę nożną 
i niejednokrotnie wyn ika ły na tem tle 
nieporozumienia między mną a policjan­
tami. Rozpalałem ogniska w noc świę -

| lojańską i piekłem kartofle, ślizgałem się 
na łyżwach , włazi łem na rusztowania 
niedokończonych d o m ó w i obrzucałem 
przechodniów wiórami. . 

P r z e ż y w a ł e m różnego rodzaju nie­
bezpieczeństwa. Nieraz myśla łem sobie, 
że los odnosi się do mnie z wielką sym-
patją, sko ro pozwala mi wyjść cało z 
tych opresji. 

Wśród kolegów uchodziłem za naj­
lepszego szybko-biegacza . Biegałem do­
koła Cent ra lnego parku, na r o w e r z e 
p rzeby łem przes t rzeń od New-Yorku 
poprzez Brocklyn aż do Coney-ls land, 
gdzie wykąpa ł em się (w marcu! ) 1 w r ó ­
ciłem do New-Yorku. Miałem w t e d y 
» U 7 . 

W tym czasie zacząłem się uczyć 
g r y za skrzypcach. Ćwiczyłem po 8 go­
dzin dziennie. Dzisiaj, gdy czasem zda­
rza się, że żona zapada na zdrowiu i mu 
szę zostać przy niej w domu, biorę 
sk rzypce do ręki i g ram dwie — t rzy 
godziny. 

Ody udaje mi się zagrać jakąś sona­
tę Mozarta triumfuję, j akgdybym w y ­
grał na loterJ*- Ora w tennisa doprowa­
dzała mnie do szału. Namiętnie kocha­
łem teatr I jeżeli nie widziałem kilku 
sztuk teatralnych to tylko dlatego, że 
nic zawsze miałem pieniądze na bilet. 

Od 20-go do 28-go roku życia nie 
bawiłem się wcale, poświęcając całą 
encrgję pracy literackiej. Wa lczy łem 
wówczas o s tanowisko w l i teraturze. 
Jeżeli więc w o w y m czasie usunąłem się 
od zabaw, nie znaczy to jeszcze, że je­
s tem przeciwnikiem z a b a w y . 

Teoretycznie zwalczam z a b a w ę w 
wypadkach następujących: 1) gdy jest 
smutna, t zn. gdy sprawia ona cierpie­
nia ludziom lub zwierzętom. Polowanie 
i łowienie r y b wykluczam z tej ka t e -
gor/i zabaw. 2) gdy zabawa jest szko­
dliwa dla zdrowia. Z tego względu nie 
podiwalam żadnej przyjemności zwią-
zaiej z używaniem alkoholu. Znam wie i 
le -posobów zabawiania się bez koniccz-1 

noścł. narzekania na ból g łd lwy nastęfl 
nego dnia po zabawie . PrawtdopodobiU1 
pogląd ten opieram na życilu mego ol 
ca, k tó ry wskutek pijaństwa V » ° £ z c < i 

grobu. ^ 
Poza tem nie uznaję zabawy , \ ł | 

nie jest wypoczynkiem po p r a c y , \ 
zastępuje pracę . Widniałem w O r f 
wich-Village wielu nierobów, k t o l 
nazywali siebie radykałami , ale nic \ 
robili dla radykalizmu. Tak-ej zaba*| 
nic uznaję. 

Dawniej chodziłem na bale, ubici 
łem się e legancko i wiele tańczył*.! 
Po tem przes ta łem tańczyć, albowia 
coraz częściej spotykałem ludzi, k t ó r l 
nic nie robili tylko tańczyli , t raktu '1 
taniec jako pracę i k tórzy całą e n e r a j 
poświęcali zewnęt rznemu wyglądowi.! 

Muzykę jazz-bandową uważam / 
ws t r ę tne odzwierciedlenie seksua lny! 
tańców. Jeżeli jazz-band u t r zyma I ] 
na powierzchni życia, będzie m u s 
zmienić swój charak te r . 

Chcia łbym widzieć ludzi dorosłuM 
przy pracy , posiadającej więcej sen? 
chciałbym, ażeby ludzie in tereso** 
się r z c c a m l poważnlejszeml. Ę-

P o takiej n racy należy mu się z l 
w a nieszkodliwa dla zdrowia . 
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